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NARODOWA
N r 20 (158) W arszaw a , )5 październ ika  1949 roku Rok V I

P rz y ja ź ń  n ie  ty lko  k rzep iąca  a le  i  tw ó rc z a

„W ś ró d  w ie lk ich  osiągnięć w ładzy  ludowej w Polsce Odrodzonej n iew ątp l iw ie  na jw iększym  jest 
historyczny przełom w stosunkach między narodem polsk im  a narodam i ZSRR, jest ugruntowanie p rz y ­
ja ź n i  polsko-radzieckie j.

Jest to p rzy jaźń  nie ty lko  krzepiąca, ale i  twórcza. Jest to nie ty lko  p rzy  ¡aźń, k tó ra  zabezpie­
cza postępowy, wyzwoleńczy i  twórczy kierunek naszych dążeń i  wysiłków, ale jest to również p rzy jaźń,  
k tó ra  w ie lokro tn ie  pomnaża nasze siły.

Istotą, źródłem tej p rzy ja źn i jest wspólna idea w yzw o len ia  cz łow ieka z upad la jące j n iew o l i  
im peria l izm u.

N aród polsk i szczyci się p rzy jaźn ią  z narodami ZSRR nie d la  tego, że ZSRR jest państwem  
potężnym i  n iepokonanym. Szczycimy się tą p rzy jaźn ią , ponieważ zawdzięczamy jej swe wyzwolenie  
i  swą wolność. Szczycimy się nie dlatego, że dz ięk i n ie j mogliśmy w kroczyć  na nową drogę rozw o ju  
historycznego i zabezpieczyć ludow i pracującemu przodującą rolę w budowie nowego ustro ju  spraw ied li­
wości społecznej. Szczycimy się tą p rzy jaźn ią , ponieważ jest ona d la  nas ręko jm ią  zwyc ięsk ie j w a lk i  
ludów  z ciemnymi s iłam i wstecznictwa.

W raz z m il ionam i ludz i p racu jących całego świata żyw im y i umacniamy p rzy jaźń  d la ZSRR, 
ponieważ ZSRR  —  to ostoja wolności, pokoju, postępu, spraw iedliwości i so lidarności ogó lno ludzk ie j. *)

( - )  B O L E S Ł A W  B IE R U T
PREZYDENT R. P.

*) Z okazji rozpoczęcia „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko Radzieckiej“ Prezydent R. P. Bolesław Bierut napisał po. 
wyższe słowa na prośbę Redakcji „Przyjaźni“.
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K . K O M A N O W IC Z

Form y kontroli prowadzonej przez rady narodowe

Is tn ie jąca  w  każdej radz ie  narodow ej sta ła kom is ja  
k o n tro li,  w y w o łu je  często m niem anie, iż  jes t to  jedyna  
fo rm a  k o n tro li, w yko n yw a n e j przez ra d y  narodowe.
Tymczasem różnorodność fo rm  k o n tro li, dostępnych ra ­
dom narodow ym  je s t w iększa.
* W  rozw ażaniach naszych jako  p u n k t w y jśc ia  p rz y j­
m u jem y, iż organem  k o n tro li społecznej są ra d y  nai-o- 
dowe ja ko  całość —  a kom is ja  je s t organem  pom ocn i­
czym  rady, pow o łanym  do spe łn ien ia  określonego zada­
n ia  —  kom is ja  w yko n u je  swe zadania n ie  sam oistnie.

Rada może w  każdej c h w ili w ykonać czynności, k tó re  
są przydz ie lone  k o m is ji,

Z bada jm y ja k ie  są m ożliw ości ko n tro ln e  rad  narodo­
w ych.

1. O rganem  k o n tro li społecznej jes t rada narodow a. 
Jako cia ło  ko leg ia lne  o w ie lk ie j liczb ie  cz łonków  nie 
jes t w  stanie w yko n yw a ć  k o n tro li w  z w y k ły m  rozum ie ­
n iu  tego słowa. Jednakże może w yko n yw a ć  k o n tro lę  
w  in n e j fo rm ie , np. przez w ys łuch iw an ie  sprawozdań, 
dyskusję  nad n im i i  pode jm ow anie  w  w y n ik u  tychże 
uchw ał, będących zarządzeniem  d la  organów  w y k o ­
naw czych rad  narodow ych , a w n io sk ie m  d la  w ładz, 
urzędów  n s ty tu c ji i o -zedsięb iorstw  rządow ych. D la  
w yko rzys ta n ia  te j m ożliw ośc i ra d y  narodow e j, p rezy­
d ium  >mwmno wezwać orzed posiedzeniem p lena rnym  
rady  k ie ro w n ic tw o  jednostk i, m ające j być ko n tro lo w a ­
ną, do złożenia na p iśm ie spraw ozdania  z dzia ła lności 
in te resu jące j radę narodow ą. Może to  być spraw ozdanie 
z dzia ła lności ogólnej danej je d n os tk i za okreś lony 
okres, albo ty lk o  om ów ien ie  pew nej czynności specja l­
n ie  in te resu jące j radę narodow ą w  danej c h w ili. S pra­
w ozdanie podlega om ów ien iu  na posiedzeniu p rezy­
d ium , k tó re  przekazuje  je  następnie ze sw ym i uw agam i 
w łaśc iw e j rzeczowo ko m is ji. W  b ra k u  w łaśc iw e j rze­
czowo k o m is ji spraw ozdanie ro zp a tru je  kom is ja  kon ­
tro li ,  p rzygo tow u je  om ów ien ie  sp raw y i spraw ozdania, 
p ro je k ty  w n iosków  i  uchw ał. W  w ypadku , gdy spraw o­
zdanie n ie jes t w łaśc iw ie  przygotow ane, może p rezy­
dium- —  na m ocy w łasne j u ch w a ły  lu b  w n iosku  k o ­
m is ji  —  zw róc ić  je  do uzupe łn ien ia  przez k ie ro w n ic tw o  
ko~

P rzygotow aną spraw ę umieszcza się na porządku 
obrad p lenarnego posiedzenia. P ie rw szy re fe ru je , w zgl. 
odczy tu je  sprawozdanie, k ie ro w n ik  jednostk i w ezw anej 
do złożenia spraw ozdania — następnie om aw ia  sprawę 
i  s taw ia  w n io sk i p rzeds taw ic ie l k o m is ji, a w  końcu  na­
stępuje dyskusja  zakończona g łosowaniem  w n iosków  
ko m is ji, w n iosków  zgłoszonych w  d ysku s ji i  uchw al. 
Spraw ozdaw ca może być przed dyskusją  zapytyw any- 
o w y ja śn ie n ia  w  zw iązku  ze złożonym  sprawozdaniem . 
W  każdym  razie  przed głosowaniem  w n io skó w  należy 
spraw ozdaw cy udz ie lić  głosu d la  udz ie len ia  odpowiedzi 
na g łosy w  dyskus ji.

Spraw ozdanie w inno  być załączone do p ro to kó łu
z pos iedzen ia ' plenarnego, U ch w a ły  ra d y  narodow ej 
w in n y  być przesłane in s ty tu c ji ja ko  zarządzenia —  o ile  
chodzi o organa samorządowe —- bądź ja ko  w n iosk i, 
o i le  chodzi, o in s ty tu c ie  państw owa. W  ty m  w yp a d ku  
u c h w a ły  w in n y  też b \ć  przesłań =* w ładzom  nadrzędnym  
nad jednostką skontro low aną. P rzy  p rzesy łan iu  uchw a ł

na leży oznaczyć te rm in  do w ypow iedzen ia  się in s ty tu c ji 
odnośnie is to ty  sp ra w y  oraz podać te rm in  w ykonan ia .

W  w yp a d ku  n iedo trzym an ia  te rm in ó w  na leży prze­
p row adz ić  w  in s ty tu c ji k o n tro lę  d la  usta len ia  pow odów  
n iedo trzym an ia  te rm in u  i usta len ia  w in n ych , odnośnie 
k tó ry c h  należy w ys tąp ić  z odpow iedn im i w n ioskam i do 
w ładz  nadrzędnych: M ogą zajść w yp a d k i, w  k tó ry c h  
spraw ozdanie m usi być złożone radzie  narodow e j w  te r ­
m in ie  tak  k ró tk im , że nie ma możności przeprow adzenia  
czynności k o n tro ln y c h  d la  p rzygo tow an ia  w n iosków  
przez kom isję . Wówczas cała dzia ła lność ko n tro ln a  spo­
czywa na radzie, k tó ra  w yko n u je  ja  przez dyskusję  
i  in te rpe lac ję , po czym  pode jm u je  uchw ałę.

P rezyd ium  w in n o  pam iętać, iż  zawsze na leży dostar­
czyć k lubom  radnych  złożone spraw ozdania  i in n y  m a­
te r ia ł do zaznajom ien ia  się ze sprawą

2. Rada narodow a p row adz i też K ontro lę  przez p re ­
zyd ium , Może ono zam iast k o m is ji k o n tro li w  każdej 
c h w ili podjąć czynności kon tro lne . Zaznaczamy, że 
w  2 p rzypadkach  k o n tro la  zastrzeżona jes t ty lk o  d la  
p rezyd ium . D e k re t z 21 s ie rpn ia  1944 ro k u  o try b ie  po­
w o łan ia  w ładz  a d m in is tra c ji ogó lne j I  i  I I  in s ta n c ji 
(Dz. U. R. P. n r  2, poz. 8) w  a rt. 5 i  8 postanaw ia, iż  
k o n tro lę  społeczną nad dzia ła lnością  w o je w o d y  i  sta­
ro s ty  w y k o n u je  p re zyd iu m  odpow iedn ie j ra d y  narodo­
w e j. (P rezyd ium  n ie  może tego u p raw n ien ia  ko n tro ln e ­
go przekazać kom is jom ).

Spraw ozdanie  z ta k ie j k o n tro li rnoże być złożone na 
p le n a rn ym  posiedzeniu rady.

K o n tro lę  w y k o n u je  p re zyd iu m  w  sk ładzie  co n a j­
m n ie j 3 osób, t. j.  zespołu upraw nionego do pode jm o­
w an ia  w ażnych uchw ał.

3. Oczyw iście najczęstszą je s t k o n tro lą  w ykonyw ana  
przez kom isje, w  szczególności przez kom is ję  k o n tro li,  
k tó ra  jes t ustaw ow o pow ołaną do tego zadania. Jednak 
i  inne  kom is je  rad narodow ych m a ją  up ra w n ie n ia  ko n ­
tro lne . P ra k ty k a  te renow a w ykaza ła  —  tż w ła śc iw ym  
jest, aby ko n tro le  p rzeprow adza ły  rów n ież  inne  ko ­
m isje , ja k  np. kom is ja  zd row ia , ko m is ja  ro lna , ko ­
m is ja  drogow a itd .

4. Rady narodow e jako  organa k o n tro li społecznej 
m ają p raw o  w  sw oim  zakres’? dz ia łan ia  w y ła n ia n ia  
i  w yznaczania nadzw yczajnych k o m is ji d la poszczegól­
nych  spraw , z p raw em  w zyw an ia  św iadków  i  rzeczo­
znaw ców  oraz p rzes łuch iw an ia  s tron  za in teresow anych. 
Te nadzw yczajne kom is je  zw iązane są ze sta łą kom is ją  
k o n tro li postanow ieniem , w y rażonym  w  uchw a le  P re ­
zyd ium  K . R. N. z dn ia  5 m arca 1946 roku , o m aw ia ją ­
cym ogólne 7 ' f'~ ćv  pow o ływ an ia  k o m is ji k o n tro li rad  
narodow ych. Celem zapew nien ia  łączności p racy  ko n ­
tro ln e ! m ied—  i"-rvrctq  nadzw yczajną  a s ta łą  kom is ją  
k o n tro li i  radą narodow ą —  p o w in ie n  z re g u ły  w cho­
dzić do nad-g-f-czainei ko rn is i’ k o n tro li co n a jm n ie j je ­
den członek sta łe j k o m is ji k o n tro li —  radny, w zg lędn ie  
członek p rezyd ium  ra d y  narodow ei.

K om is je  nadzw yczajne po za ła tw ie n iu  spraw , do k tó ­
rych  zosta ł^ pow ołane, sk łada ją  spraw ozdanie na p le ­
num  i  uzysku ją  p o kw ito w a n ie  ze swej dzia ła lności, 
kończąc ty m  sam ym  sw oją działalność.
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5. R ady narodow e ja ko  organa k o n tro li społecznej 
n ie  p ra cu ją  w  ode rw a n iu  od in n ych  organów  k o n tro li 
w  P aństw ie , t. j. k o n tro li państw ow e j i  k o n tro li w e ­
w nętrzne j., W . stosunkach z k o n tro lą  państw ow ą rady, 
narodow e mogą w nosić do odpow iedn ich  o rganów  kon ­
t r o l i  państw ow e j o p rzeprow adzenie  przez n ie  k o n tro li 
w  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzedsięb io rs tw ach  pań­
s tw ow ych  oraz w  in s ty tu c ja ch , w yko n u ją cych  czynności 
zlecone w  zakresie a d m in is tra c ji pub liczne j i  gospodar­
k i  narodow e j, p rz y  czym  p rezyd iu /n  ra d y  narodow ej 
może delegować sw oich  p rzeds taw ic ie li do udz ia łu  
w  k o n tro li. P rzedstaw ic ie le  organów  k o n tro li państw o­
w e j zaw iadam ia ją  p re zyd iu m  w łaśc iw e j ra d y  narodow ej 
o rozpoczęciu k o n tro li  w  ram ach p lanu  organu k o n tro ­
l i  państw ow e j i  do te j k o n tro li p rezyd ium  też może de­
legować p rze d s ta w ic ie li rad  narodow ych, n a tu ra ln ie  
w  zakresie up ra w n ie ń  ra d y  na rodow e j, w yn ika ją cych  
z u ch w a ły  P rezyd ium  K R N  z dnia 25.VI.1946 r.

6. W spółpraca k o n tro li społecznej z k o n tro lą  w e w ­
nętrzną, om ów iona została w  części IV . U ch w a ły  Rady 
Państw a, R ady M in is tró w  z 26.IV . 1948 r. w  spraw ia  o r­
gan izac ji i  fu n kc jo n o w a n ia  k o n tro li w ew nę trzne j 
w  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzedsięb iorstw ach państw o­
w ych  oraz o je j w sp ó łp ra cy  z k o n tro lą  państw ow ą i spo­
łeczną. W spółpraca ta  w ys tępu je  p rz y  udz ia le  p rzedsta­
w ic ie li ra d y  na rodow e j w  k o n tro li p rzeprow adzone j na 
je j wniosek, a także w  k o n tro li p rzeprow adzonej z in i ­
c ja ty w y  k o n tro li w ew nę trzne j, je że li rada uzna swój 
udz ia ł w  te j k o n tro li  za po trzebny. D la  u m o ż liw ie n ia  
radz ie  pow zięcia decyz ji co do u dz ia łu  w  ko m isy jn e j 
k o n tro li,  in sp e k to rzy  k o n tro li w ew nę trzne j obow iązani 
są zaw iadam iać, w łaśc iw ą  radę o rozpoczęciu k o n tro li. 
N ie  do tyczy to  k o n tro li doraźnych d la  zbadania okre ­
ślonych sp raw  przeprow adzonych z in ic ja ty w y  orga­
nów  k o n tro li w ew nę trzne j.

Poza ty m  organa k o n tro li w ew nę trzne j pow iadam ia ją  
p rezyd ia  rad  na rodow ych  o usun ięc iu  uchyb ień , s tw ie r­

dzonych w  w y n ik u  k o n tro li p rzeprow adzonych z udzia­
łem  p rze d s ta w ic ie li ra d y  narodow ej.

Co na leży rozum ieć przez „p ro to k ó ł“  w y ja śn ia  d la  
p rz y k ła d u  § 27 zarządzenia Prezesa R ady M in is tró w  
z dn ia  3 czerwca 1949 ro k u  o o rgan izac ji i  fu n kc jo n o ­
w a n iu  k o n tro li w ew nę trzne j w  M in is te rs tw ie  O św ia ty  
oraz urzędach, in s ty tu c ja ch  i  p rzedsięb iorstw ach po­
d leg łych , w ydanego w  po rozum ien iu  z Prezesem N a j­
wyższej Izb y  K o n tro li na w n iosek M in is tra  O św ia ty . 
(M o n ito r P o lsk i z dn ia  22 w rześnia  1949 roku , n r  A-G4, 
poz. 848) —  k tó ry  podaje, iż  o w y n ik u  sw ych czyn­
ności in spek to rzy  k o n tro li sporządzają p ro to k ó ły  z kon ­
tr o li ,  z k tó ry c h  1 egzem plarz w in ie n  być pozostaw iony 
w  jednostce ko n tro lo w a n e j. P ro to k ó ły  z k o n tro li —  
dw us tronn ie  podpisane —  stanow ią  s tw ie rdzen ie  
fa k tó w , u ja w n io n ych  w  to ku  k o n tro li. Do p ro to kó łu  
w ładza kon tro low ana  ma p raw o  w pisać zastrzeżenia. 
W  raz ie  b ra ku  zastrzeżeń w in n a  być o ty m  poczyniona 
w zm ianka  w  p ro tokó le . Otóż te p ro to k ó ły  w in n y  być  
doręczane radzie  narodow e j w  w y n ik u  k o n tro li,  p rze­
prow adzanych przez organa k o n tro li w ew nę trzne j na 
obszarze w łaśc iw ośc i te ry to r ia ln e j danej ra d y  narodo­
w e j. R ady narodow e w in n y , dok ładn ie  p ilnow ać, b y  
obow iązek ten  b y ł w yp e łn ia n y .

7. K o n tro la , k tó ra  je s t badaniem  o rgan izac ji i  fu n ­
kc jonow an ia  jednostek ko n tro lo w a n ych  d la  uzyskania  
w iadom ości o stanie fa k tyczn ym  i  po rów nan ia  go ze 
stanem obow iązu jącym , d la  w yc iągn ięc ia  w łaśc iw ych  
w niosków , pow inna  dać radom  na rodow ym  odpow iedn i 
m a te ria ł d la w yko n a n ia  ich  zadań określonych ustaw o­
daw stw em . W szystkie  w yże j w ym ien ione  fo rm y  kon ­
t r o l i  da ją  radom  na rodow ym  możność zdania sobie 
sp raw y  z sy tu a c ji na te ren ie  dz ia łan ia  ra d y  narodow e j, 
a w  szczególności p o w in n y  dać w iadom ości odnośnie 
określonych spraw  o pow ażnie jszym  znaczeniu d la  
obszaru w łaściw ości te ry to r ia ln e j danej rady. R ady na­
rodow e w in n y  w ięc korzystać ze w szystk ich  fo rm  ko n ­
tro li .

data...................................................

D o
Pręży di um
-  -....................... ..........R a d y  N a ro d o w e j

tu ..................................

Poniżej przedkłada się sprawozdanie z działalności Kom isji Kontroli Społecznej 
przy tut. Radzie Narodow ej z a .....................kw artał 19........... r.

1) P la n o w a n o  k o n tr o li ...............................  2) W y k o n a n o  k o n tro li  p la n o w a n y c h

L. p.
Nazwa jednostki 

kontrolowanej

Czasokres
trwania
kontroli

Nazwiska osób 
jakie brały udział 

w kontroli

Rodzaj 
i wyniki 
kontroli

Protokó ł z kontr. 
Prez. rozp. na 
pos. tu dn. oraz 
pouiz. uchwałę

Egzekwowa­
nie wnios­

ków pokontr,
Uwagi

1 2 3 4 5 6 7 8

3) W y k o n a n o  k o n tro li  p la n e m  n ie p rz e w id z ia n y c h
(rubryki jak uiyżej)

4) P rzy c zy n y  e w e n t. n ie w y k o n a n ia  p la n u  i  p rz e p ro w a d z e n ie  k o n tr , p la n e m  n ie p rz e w id z .
(omówienie przyczyn)

P ro je k t
P R E Z Y D I U M

Rady Narodowej

t u ......... .............. ............... .

N r .  ................
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5) P o s ie d ze n ia  K o m is ji K o n tro li S p o łe czn e j

L. p. Data
posiedzenia

Ilość obecnych 
członkóui Kom.

Ilość obecnych 
z poza Komisji

Rodzaj spram jakie były 
przedmiotem obrad

W yniki posiedzenia Uiuagi

1 2 3 4 5 6 7

6) S zk o le n ie  cz ło n k ó in  w ła s n e j K. K .S. i  K. K  S. n iższ ijch  s topn i ra d  n a ro d o w y c h

L. p. Data odpraw 
szkoleń.

Kto brał udział tn odpratnie Omówienie spraw jakie były 
przedmiotem szkolenia

Uwagi J 
-----------------------1

1 2 3 4 5

1

I

7) S k ład  o so b o w y K o m is ji K o n tro li S p o łe czn e j
a) Przewodniczący: Nazwisko i im ię —  przynal. part. —  zawód —  wykszt.
b) Nazwiska członków Komisji (z podaniem danych osobowych)
c) Zmiany w  składzie osobowym Komisji w  Okresie sprawozdawczym  (omówić im iennie)

8) R o z p a try w a n ie  s p raw  p rze k a za n y c h  p rze z  P re z y d ia  p o d le g ły c h  R ad  N a ro d o w y c h

L. p
Kto przekazał 

sprawę
Data i nr pisma 

o przekazaniu

Spram rozpatrzono Jaki bieg 
nadano 
spramie

Zamiadotniono Radę, 
która sprarnę przekazała 
i sposobie jej załatmienia 
pismem z dn .. . . .  nr.........

. Urnagina pos. K. K. S. 
m d n iu ...........

na pos. Prez, 
m dniu ...........

1 2 3 4 5 6 7 8

9) In s tru k c ja  G m in n y ch  K o m is ji K o n tr. S p o łe c zn e j (dotyczy Gminnych Rad Narodowych) 
omówić ewentualne zmiany osobowe i pracę Instruktora w  okresie sprawozdawczym

10) O g ó ln a  c h a ra k te ry s ty k a  p racy  G .K .K .S . i  M. K. K. S. (dotyczy Pow. Rad Narodowych)
11) W s p ó łp ra c a  K. K. S. z k o n tro lą  p a ń s tw o w ą  i w e w n ę trz n ą  (om ówienie)
12) In n e  d an e  c h a ra k te ry s ty c zn e  (dot. pracy K. K. S. w  okresie sprawozdawczym )

ST. G A R W IŃ S K I
Frzeuj. W o j. R. N . 
u; Katow icach

Jeszcze o kom isjach p la n o w a n ia  rad  n aro d o w ych
W  n r  n r  6 i  9 „R a d y  N a ro d o w e j“  rozpoczęliśm y w raz  

z przew odn iczącym  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
w  K a tow icach  dyskusję  polem iczną dw om a a rty k u ła m i 
na tem a t zadań k o m is ji p lanow an ia  p rz y  w o jew ódzk ich  
i  te renow ych  radach narodow ych. W  a rty k u ła c h  tych  
s ta ra liśm y  się na podstaw ie  dotychczasow ych dośw iad­
czeń odpow iedzieć na dw a zasadnicze p y ta n ia : ja k i ma 
być sk ład  k o m is ji p lanow an ia  oraz ja k ie  zadania przed 
n ią  sto ją. S ądz iliśm y, że a r ty k u ły  te w y w o ła ją  w śród 
dz ia łaczy te renow ych  żyw ą dyskusję, k tó ra  pozw o li na 
w yk rys ta lizo w a n ie  pew nych  n a jb a rd z ie j słusznych, 
n a jb a rd z ie j tra fn y c h  m etod dz ia łan ia  om aw iane j ko ­
m is ji.

W  odpow iedzi na oba powyższe a r ty k u ły  zabra ł je ­
dyn ie  głos w  n r. 10 „R a d y  N a ro d o w e j“  ob. A n to n i H e - 
b ro w sk i, k tó ry  w yp ro s to w u ją c  w  naszych a rty k u ła c h  
pew ne s fo rm u łow an ia , k tó re  m o g łyb y  spowodować n ie ­

w łaśc iw ą  in te rp re ta c ję , o m ó w ił g łó w n ie  znaczenie 
p lanu perspektyw icznego. Poza ty m  n ik t  w ięce j w  te j 
spraw ie głosu n ie  zab ie ra ł.

Chcąc w  dalszym  ciągu spowodować dyskus ję  w  te j 
spraw ie , postanow iłem  ponow nie  zabrać głos na ła ­
m ach „R a d y  N a ro d o w e j“  i  zapoznać ko legów  z in n ych  
w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  z p rzeb ieg iem  do tych ­
czasowych p rac naszej k o m is ji p lanow ania .

K o m is ja  P lanow an ia  W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j 
zdając sobie dok ładn ie  spraw ę z trudnośc i, na ja k ie  
sama napotyka , ty m  le p ie j oceniła  trudnośc i, na ja k ie  
n a p o tyka ją  w  p racy  ko m is je  p lanow an ia  te renow ych  
ra d  narodow ych . >

Chcąc trudnośc i te  choćby częściowo usunąć, kom is ja  
nasza przepracow ała  p lan  dz ia ła lności, k ie ru ją c  się 
p rz y  ty m  w ła s n y m i dośw iadczeniam i i  s tu d ia m i 
w  dziedzin ie  p rac p lanow ania .
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O pracow any p la n  dz ia ła lności k o m is ji p lanow an ia  
obe jm u je :

1) akc ję  in s tru k c y jn ą  te renow ych  k o m is ji p lanow a­
n ia , - >

2) o p in iow an ie  p ro je k tó w  p lanów  gospodark i samo­
rządow e j, ”

3) op in iow an ie  p ro je k tó w  p lanów  inw e s tycy jn ych ,
4) akcję  inspekcy jną  te renow ych  k o m is ji p lanow a­

n ia ,
5) op in iow an ie  p rob lem ów  bieżących, w chodzących 

w  sk ład  p rac p lanow an ia  reg ionalnego i  p lanow an ia  
przestrzennego,

6) uchw a lan ie  w łasnych  p la n ów  dzia ła lności.
A k c ję  in s tru k c y jn ą  te renow ych  k o m is ji p lanow an ia  

rozpoczęto w ydan iem  2 o kó ln ikó w : jednego d la p o w ia ­
tow ych  rad  na rodow ych  i m ie jsk ich  rad  narodow ych  
m ias t w ydz ie lonych , drug iego d la  g m in n ych  rad  n a ro ­
dowych.

Treść obu tych  o k ó ln ik ó w  p o k ry w a  się zasadniczo 
z treścią  w spom nianych  na w stęp ie  a r ty k u łó w  o za­
dan iach i  sk ładzie  k o m is ji p lanow an ia  ra d  narodo­
w ych.

Oprócz w spom nianych  o kó ln ikó w , rozesłanych w  te ­
ren, przeprow adzono 2 -dn iow ą  odpraw ę d la  przew od­
niczących p o w ia tow ych  i  m ie jsk ich  rad  narodow ych  
oraz przew odniczących k o m is ji p lanow an ia  w  ram ach 
ogó lne j od p ra w y  szko len iow ej, na k tó re j w  szczegó­
ło w y m  re fe rac ie  na tem a t p lanow ania , zakończonym  
obszerną dyskusją, om ów iono zadania i  cele oraz b ra k i 
i  uchyb ien ia  w  dzia ła lności k o m is ji p lanow an ia  rad  
na rodow ych  w  teren ie .

Celem sko n tro lo w a n ia  i  u a k ty w n ie n ia  dzia ła lności 
te renow ych  k o m is ji p lanow ania . P rezyd ium  W oje­
w ódzk ie j R ady N arodow e j zobow iązało cz łonków  K o ­
m is ji P lanow an ia  W oj. R ady N arodow e j do dokonania  
w  zakreślonym  te rm in ie  in sp e kc ji pow ia tow ych  ko ­
m is ji p lanow an ia  i  m ie jsk ich  k o m is ji p lanow an ia  rad  
narodow ych oraz w_ sporadycznych w ypadkach  g m in ­
nych  k o m is ji p lanow ania .

Opracowane przez B iu ro  P rezyd ia lne  W oj. R ady N a­
rodow e j w skazów k i inspekcy jne  dla cz łonków  W oj. 
K o m is ji P lanow an ia  za p e w n iły  k o n tro li ch a ra k te r p la ­
no w y  i ce low y oraz p o z w o liły  na ocenę dotychczaso­
w ych  prac k o m is ji p lanow an ia  w  te ren ie  i p rzyczyn iły  
się do usunięcia is tn ie ją cych  w  te j dz iedzin ie  b raków .

Zakres p rac w  K o m is ji P lanow an ia  W o j. R ady N a­
rodow e j w  okresie od początku swego is tn ien ia , t. j.  
od s ierpm a 1948 r., o be jm u je  przepracow anie całego 
szeregu zagadnień.

D la  p rzyk ła d u  w ym ie n ię  następujące zagadnienia:
1) Z aop in iow an ie  p ro je k tó w  p lanów  oraz zestaw ień 

zb iorczych w  zakresie gospodarki zw iązków  samorzą­
dow ych  w o jew ództw a  śląskiego za r. 1949.

2) Spraw ę w łączen ia  do P aństw ow ych  Z ak ładów  
W odociągow ych Pow. Z a k ła d ó w  W odociągow ych w  K a ­
tow icach.

3) Spraw ę p lanu  podzia łu  sum na odbudowę zagród 
i  zabudowań terenów .

Ą

4) Spraw ę bu d o w y zapo ry  w odnej na te ren ie  szeregu 
grom ad i  pozostającego w  zw iązku  z ty m  przesied len ia  
m ie jscow e j ludności,

5) O m ów ien ie  sp raw y  dz ia ła lności W o j. K o m ite tu  
Z ad rzew ien ia  i  Zalesienia.

6) Spraw ę zaop in iow an ia  p lanu  inw estycy jnego  6 -c io  
le tn iego w  dziedzin ie  potrzeb k o m u n ik a c ji autobusow ej, 
tro lle yb u so w e j i  tra m w a jo w e j w  Z ag łęb iu  Ś ląsko-D ąb­
row sk im .

V) Spraw ę podz ia łu  sum  na odbudowę w si.
9) P rzy jęc ie  do w iadom ości w y n ik ó w  p rac sekc ji 

e le k try f ik a c ji w si.
10) Spraw ę w y tyczn ych  rozw o jo w ych  p rzem ys łu  

m iejscowego w  w o jew . śląskim .
11) P rzy jęc ie  do w iadom ości p lanu  p racy  O ddzia łu  

Ś ląsko -  dąb row sk ie j C e n tra li S pó łdz ie ln i O grodniczej 
w  B y to m iu  na r. 1949.

12) Spraw ę um ie jscow ien ia  in w e s ty c ji budow lanych .
13) Spraw ozdanie z a k c ji kom una lnych  w a ru n kó w  b y ­

tu  k lasy  robotn icze j.
14) Spraw ę zm ian te ry to r ia ln y c h  w o jew ództw a  śląs­

kiego.

15) Spraw ę op in iow an ia  zam ierzeń p lanow an ia  prze­
strzennego i regionalnego.

16) Spraw ę podwyższenia ta r y fy  tra m w a jo w e j Sl. 
D ąbr. L in i i  K o m u n ikacy jn ych .

17) Spraw ę bu d o w y poczekalń d la  Sl. D ąbr. L in i i  K o ­
m un ikacy jnych .

18) Spraw ę poboru  w ody  d la  celów  przem ysłow ych  
z kąp ie liska  w  M ysłow icach.

19) Spraw ę budow y now e j l in i i  ko le jow e j.
20) Sprawę budow y l in i i  ko le jo w e j i  tra m w a jo w e j na 

te ren ie  jedne j z gm in.
21) Sprawę l im itó w  na r. 1950.
22) P la n y  e le k try f ik a c ji i  re e le k try f ik a c ji na r .  1949 

i  r . 1950.
Jeśli chodzi o terenow e .kom is je  p lanow an ia , to  na le ­

ży s tw ie rdz ić , że ze swego zadania w yw ią za ły  się do­
tychczas kom is je  p lanow an ia  p rzy  M ie jsk ie j i  P ow ia to ­
w e j Radzie N arodow e j w  Zaw ie rc iu . Obie te K om is je  
przepracow a ły  p la n y  perspektyw iczne, t j .  nakreśla jące 
lin ie  rozw o jow e  gospodarki danych zw iązków  sam orzą­
dow ych na dalszą przyszłość.

D la  p rzedysku tow an ia  obu tych  p lanów  odbyła  się 
w  Z a w ie rc iu  kon fe renc ja  zw ołana przez M ie jską  i  Po­
w ia tow ą Radę N arodow ą z udzia łem  społeczeństwa, p la ­
n istów . p rzeds taw ic ie li w ładz  i t. d.

D yskusja, jaka  rozw inę ła  się na w spom nianej ko n fe ­
re n c ji w ykaza ła  dużą znajomość te renu  i  potrzeb ze 
s trony  dysku tan tów . W ykazała  ona rów nież, że czynn i­
k i p lanu jąc^ o rie n to w a ły  się w  w arunkach  ekonom icz­
nych i  socja lnych oraz w  zagadnieniach dem ograficz­
nych terenu.

Jak z powyższego w yn ika , nasza K om is ją  P lanow ania  
zbudowała sw ój p lan  p racy  na fak tycznych  potrzebach 
te renu oraz na w y ła w ia n iu  z życia codziennego p rob le ­
m ów, k tó re  w  s k a li w o jew ódzk ie j w in n y  być u regu lo ­
wane w  in te resie  naszego reg ionu i  państw a .

M a s y  pracujące Polski i św iata  czerpią z w ielkich doświadczeń narodów  
radzieckich w  swej w alce o spraw iedliwość społeczną.
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D. SO KO ŁO W SKA

Trudności i osiągnięcia w  akcji „R"

A k c ja  „R “  —  rea lizu jąca  ta k  w ie lu  to ra m i pos tu la t 
po p ra w y  w a ru n kó w  kom una lnych  k lasy  robo tn icze j, 
obe jm ująca ośw ie tlen ie  u lic , napraw ę jezdn i i  chodni­
ków  —  i  n a jb a rd z ie j zróżn icow any odc inek rem on tów  
m ieszkań robo tn iczych  —  w in n a  się odbyw ać z ja k  n a j­
szerszym udz ia łem  czynn ika  społecznego. W  stosunku 
do tego p os tu la tu  ra d y  narodow e za jm o w a ły  bardzo 
różne stanow isko. P rzede w szys tk im  —  o i le  na szcze­
b lu  w o je w ó d zk im  w szys tk ie  ra d y  p o w o ła ły  kom is je  nad­
zw yczajne, o ty le  m ie jsk ie  w  w ie lk im  procencie tego 
obow iązku  n ie  sp e łn iły . W  w y n ik u  tego— decyzje w  spra­
w ie  podz ia łu  d o ta c ji b y ły  podejm ow ane bądź to  p rzy  
oparc iu  o czynn ik  społeczny ( ja k  np. w  B ia łym stoku , 
gdzie decyzje K o m is ii N adzw ycza jne j oparto  na w n io ­
skach p rzedstaw ionych  przez przew odniczących w szyst­
k ich  rad zakładow ych na specja ln ie  w  ty m  celu zw o ła ­
ne j ko n fe re n c ji) —  bądź to b iu ro k ra tyczn ie , gdzie w  b ra ­
ku  k o m is ji dom y do rem on tu  ty p o w a ł b u rm is trz  z a r ­
ch itek tem  p o w ia tow ym  i k ie ro w n ik ie m  w yd z ia łu  tech­
nicznego Zarządu M ie jsk iego  (n. p. w  G ra jew ie).

Ten b ra k  w spó łp racy z czynn ik iem  społecznym  o d b ił 
się zarów no u jem n ie  na sp ra w ie d liw y m  w y ty p o w a n iu  
dom ów, ja k  i potem  —  na b ra ku  k o n tro li w ykonan ia . 
Tam , gdzie nadzw yczajne kom is je  a k tyw n ie  p racow a ły , 
oddawano rem ontow ane obiektw  poszczególnym człon­
kom  k o m is ji pod s ta ły  nadzór (np. Łódź, Częstochowa), 
odciążając w  ten  sposób cz łonków  p rezyd iów  rad, K tórzy 
w  innych  m iastach fu n k c ję  tę w y k o n y w a li.

B ra k  dostatecznej ak tyw nośc i czynn ika  społecznego 
pow odow ał w yp a d k i n iew łaśc iw ego i  niecelowego p rz y ­
znaw ania d o ta c ji (n ie liczne w praw dzie ) oraz n ieuw zg lęd ­
n ian ie  h ie ra rc h ii potrzeb. Łódź i  W arszawa zby t w ie lk i 
nacisk p o ło ży ły  na zew nętrzne e fe k ty  ( tra w n ik i, z ie leń­
ce); w  w ie lu  m iastach typow ano domy, rzeczyw iście  
w ym aga jące rem ontu , ale n ie raz  n ieuw zg lędn iano  obok 
sto jących ob ie k tó w  o w iększym  procencie zniszczenia, 
lu b  w iększym  procencie m ieszkańców -rcbo tn ików . D o­
tyczy  to g łó w n ie  Łodzi, gdzie w  dzie ln icach robo tn iczych  
pełno d rew n ianych , rozsypu jących się rude r, k tó re  ka ­
p ita liś c i b u d o w a li i  w yn a jm o w a li, eksp loatu jąc klasę ro ­
botniczą.

N ie  wszędzie k o m ite ty  dom owe i b lokow e  zda ły  egza­
m in . Prasa w arszawska od w ie lu  tyg o d n i a la rm u je  ko ­
m ite ty  b lokow e o sk ładan ie  w n iosków  na rem on ty  
z FG M . T e rm in  sk ładan ia  w n iosków  został oznaczony 
na 1 październ ika , a jeszcze 24 w rześn ia  P raga-P o łudn ie  
n ie  z łożyła  w n iosków  na 40 m il., a P raga-P ó łnoc ma 
do rozdysponow ania ponad 50 m il. zł.

K o m ite ty  b lokow e  m ało rów n ież  in te resow a ły  się w y ­
konaniem , a p rezyd ia  rad  często og ran icza ły  się do 
s tw ie rdzen ia  b raków , zam iast ko n k re tn ie  pomóc firm o m  
prow adzącym  robo ty , bądź to  przez w erbow an ie  czynn i­
ka społecznego, bądź to  przez pomoc w  zdobyciu  po­
trzebnych m a te ria łó w .

O m ów iona pow yże j pomoc społeczna polegała raczej 
na nadzorze i  k o n tro li nad w yko n a n ie m  robó t. W  te j 
dz iedz in ie  b y ły  w yp a d k i, że w ydaw ane w  czasie kon­
t r o l i  sprzeczne zarządzenia w p ły w a ły  u je m n ie  na tem po 
p rzeprow adzanych robó t. K o n tro lę  bow iem  przep row a­
dzają: k ie ro w n ic y  ro b ó t z ram ien ia  Zarządu M ie jsk iego, 
p rzedstaw ic ie le  DRN, k o m ite ty  b lokow e, in spek to rzy  
DRN, a d m in is tra to rzy  dom ów  a naw e t sam i lo ka to rzy . 
K ażdy z czynn ików  k o n tro lu ją cych  w yd a je  polecenie ro ­
b o tn iko m  za tru d n io n ym  na budowach. K o n tro la  taka  
je s t pożądana pod w a ru n k ie m , że będzie skoordynow a­
na, a p raw o  w ydaw an ia  decyz ji w  spraw ie  usunięcia 
ew en tua lnych  n iedociągnięć będzie zastrzeżone jednem u 
ty lk o  organow i.

Jak się jednak przedstaw ia  bezpośredni udz ia ł czyn­
n ika  społecznego w  w y ko n yw a n iu  robót? Do jak iego  
stopnia  zosta li w  to  w yko n a n ie  w ciągn ięc ia  bezpośred­
n io  za in teresow ani m ieszkańcy, o rganizacje  społeczne, 
zak łady  p racy itd.?

W  przew ażające j liczb ie  w yp a d ków  te ren  n ie  p rze w i­
dz ia ł, n ie  zap lanow ał, n ie  zm ob ilizow a ł czynn ika  spo­
łecznego do re a liza c ji a kc ji. Należało w ciągnąć do robó t 
w  ram ach a k c ji społecznej ro bo tn ików -fachow ców , za­
m ieszka łych na terenach rem ontow anych  b loków . W  tym . 
celu N adzw yczajna K o m is ja  w  W arszaw ie —  co p raw da  
dopiero w  końcu w rześnia  —  w yda ła  zalecenie pow o ła ­
n ia  w  kom ite tach  b lokow ych , na te ren ie  k tó ry c h  p rze ­
prow adza się rem on ty , sekc ji rem on tow o-budow lanych , 
do k tó ry c h  w e jdą  wszyscy rzem ieś ln icy , in żyn ie ro w ie  
i  techn icy  b u d ow lan i zam ieszka li na te ren ie  b loku . D o 
zadań sekc ji będzie należała sta ła ko n tro la  w ykonan ia  
ro bó t oraz fizyczna  w spó łpraca w  celu przyśpieszenia 
prac oraz poczyn ien ia  odpow iedn ich  oszczędności.

W arszawa n ie  w yko rzys ta ła  rów n ież  w rześniow ego 
odgruzow ania m iasta  d la a k c ji „R “ . N ie  w z ię to  pod uw a­
gę, że znacznie w iększy  e fe k t można b y ło  osiągnąć przez 
użycie do ro bó t rem on tow ych  tak ich  fachow ców , ja k  sto­
la rzy , b lacharzy, dekarzy, szk la rzy  i  innych , k tó rz y  po 
godzinach p racy  zajęci b y li odgruzow aniem , często na­
w e t n ie  w  sw o je j d z ie ln icy  zam ieszkiw ania .

W  Szczecinie N adzw ycza jna  K o m is ja  dop iero  w  d n iu  
16.IX . zaplanow ała na w niosek O R ZZ udz ia ł czynn ika  
społecznego w  a k c ji „R “ .

W  Łodz i —  z in ic ja ty w y  Podstaw ow ej O rgan izac ji 
PZPR  p rzy  P aństw ow ych  Zakładach P rzem ysłu  B a w e ł­
nianego n r. 3. k tó ra  spow odow ała, że ekipa rem ontow a 
tych  zakładów  od rem ontow a ła  5 dom ów  (napraw a da­
chów) —  poszczególne zakłady p racy zaczęły dekla row ać 
pomoc p rzy  rem ontach. Dotychczas w y k o n a ły  re m o n ty : 
U bezpieczaln ia Społeczna, S traż Ogniowa, PZPW  n r  5, 
P ZP W  n r. 6, P ZP B  n r. 2, PZPB  n r. 5, PSS i  P aństw ow e 
Z a k ła d y  w  Rudzie.

Są to  na ogół skrom ne rem on ty , polegające na czę­
ściowej nap raw ie  dachów, p o k ry c iu  papą i  posm ołow a- 
n iu , a pomoc ogranicza się do w ys łan ia  przez a d m in is tra -

ZSRR — io przodująca siła w  m iędzynarodow ym  froncie w a lk i o pokój.
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cję  zakładów  3 —  4 lu d z i do przeprow adzenia  napraw . 
Ze s trony  zakładów  pracy, k tó re  za tru d n ia ją  po k i lk a ­
dziesiąt a naw e t ponad 100 ro b o tn ikó w  rem ontow ych  
w  swoich dzia łach gospodarczych, ja k  s to la rzy , b lacha­
rzy , m ura rzy , m ożnaby oczekiwać w iększe j pomocy. A le  
akc ja  ta jeszcze n ie  nosi masowego cha rakte ru . D RN  P ó ł­
noc w  Łodzi zw o ła ła  kon fe renc ję  d y re k to ró w  i p rzew od­
niczących rad zakładow ych te j dz ie ln icy . 11 reprezento­
w anych na te j ko n fe re n c ji zakładów  p ra cy  zadeklaro­
w a ło  pomoc p rz y  rem ontach.

O ile  m ob ilizac ja  pom ocy fachow ej do rem on tów  do­
m ów  s tanow iła  d la  rad  narodow ych dużą trudność, o ty ­
le  n iezw erbow an ie  czyn ika  społecznego do ro bó t n ie fa ­
chow ych —  d rogow ych  i  p la n ta cy jn ych  —  je s t dow o­
dem m ałego za in teresow ania  p rezyd iów  ra d  całą akcją . 
Jako dodatn i p rz y k ła d  może służyć Łódź, gdzie p rzy  od­
g ruzow an iu  B a łu t —  ludność dała 20 tys. roboczogodzin, 
a p rzy  budow ie  l in i i  tra m w a jo w ych  40 tys. godzin.

A  w  W arszaw ie —  w  kosztorysach ro b ó t W ydzia łu  Te­
renów  Z ie lonych  f ig u ru ją  ta k ie  pozycje, ja k ;  usypanie 
g ó rk i saneczkowej w  ogródku jo rd a n o w sk im  —  264 tys. 
zł., sp lan tow an ie  te renu  pod p rzysz ły  zie leniec —  600 
tys. zł. —  a w ięc prace, k tó re  czynn ik  społeczny ( l ig a  
K ob ie t, ZM P., najb liższe te renow o k o m ite ty  b lokow e) 
w yko n a łb y  ochotniczo z ca łym  zapałem.

O sta tn io  p rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  
z w ró c iły  szczególną uwagę na konieczność uw zg lędn ie ­
nia w  p lanach w k ła d u  czynn ika  społecznego i  w y d a ły  
szereg w skazów ek pod leg łym  radom  te renow ym . N ie ­
k tó re  w o jew ództw a u w z g lę d n iły  ju ż  w  harm onogram ach 
robó t tę  pozycję (o lsztyńskie, pom orskie) oraz w  sw oich 
budżetach, gdzie praca czynn ika  społecznego stanow i za­
oszczędzenie pow ażnych sum. Sum y te  mogą być na­
stępnie przeznaczone na inne  cele —  ró w n ie  ważne d la  
k lasy robo tn icze j —  ja k  ż łobk i, stacje op iek i nad m a t­
ką i  dzieckiem  i  t. p.

A. B O G A TK O W S K I

Należyte wykorzystanie świadczeń w  naturze

Z w ią zk i samorządowe w ykończa ją  obecnie p rzygo to ­
w an ia  do p rac na ro k  następny, zapoczątkow ujący okres 
p lanu  sześcioletniego. W skazane je s t w  ta k im  m om en­
cie up rzy to m n ić  sobie znaczenie i  w artość ważkiego 
szczególnie dla z iem skich  zw iązków  sam orządow ych 
środka, ja k im  są św iadczenia w  naturze, czy li t. zw. 
sza rw ark . k tó ry  —  p rz y  w ła śc iw ym  zorgan izow an iu  i 
w yko rzys ta n iu  —  okreś lić  na leżałoby raczej ja ko  robo­
ciznę obyw ate lską.

Robocizna ta  s tanow i —  w zg lędn ie  w  gm inach, k tó re  
jeszcze je j n ie  w y k o rz y s ty w a ły  należycie, może stano­
w ić  —  ta k  pow ażny w k ła d  w  gospodarkę publiczną, że 
w  obecnym  stanie rzeczy w yko rzys ta n ia  te j robocizny 
zaniechać nie można. Co w ięce j, na okres sześciolecia, 
stosowanie św iadczeń w in n o  być je ś li n ie  zw iększone, 
to  p rzyn a jm n ie j znacznie p ro d u k c y jn ie j i  p e łn ie j w y k o ­
rzystane. Jest to, n ie w ą tp liw ie , m ożliw e  —  z uw ag i na 
coraz w iększą u nas planowość, racjona lność i w y d a j­
ność p racy

Za in teresow anie  m ożliw ością  w yko rzys tan ia  św iad­
czeń i  „p o p y t“  na n ie  w śród k ie row n iczych  czynn ików  
państw ow ych  w  okresie p rzygo tow ań do p lanu  w zrasta. 
Np.  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  p rze w id u je  na r .  1950 uży­
c ie  d is ro bó t m e lio ra cy jn o -w o d n ych  około 3 m il. dn ió ­
w e k  sza rw arkow ych , co s ta n o w i rów now artość  1 m lrd  
z ł. M in . K o m u n ik a c ji w  dużym  s topn iu  op iera  na robo- 
c iźn ie  sza rw arkow e j p rog ram  odbudow y, na p ra w y  i roz­
szerzenia sieci d róg  gm innych  oraz, w  pew nym  stopn iu , 
pow ia tow ych .

Jest to  uzasadnione w idocznym  rozrostem  i usp raw ­
n ian iem  prac dotychczasowych, opartych  o robociznę 
obyw ate lską  S tosunkow o n iedaw no zorganizowane 
w  ska li państw ow e j prace m e lio ra cy jn e  poch łonę ły  już 
do 30.V I r. b na po trzeby bieżące robociznę w artośc i 
106 m il, zł. (na jw ięce j w  w o j. poznańskim  25 m il. i s to ­
sunkow o dużo w  w arszaw sk im  i k ie leck im ), a na prace 
in w e s tycy jn e  do 31.8 r. b. —  121 m il. zł., w  czym  63 m il. 
w  w o j. w arszaw skim  i  18 m il. w  b ia łos tock im .

W  r. 1948 p re lim in o w a n o  w  ca łym  P aństw ie  św iad ­
czenia o w artośc i 7.173 m il.  zł., w  czym na po trzeby 
drogow e 4.792 m il. —  gdyż prace drogow e b y ły  n a jko ­
nieczniejsze, a sza rw a rk  d rogow y ma ju ż  tra d y c ję  oraz 
pew ną ilość dośw iadczonych o rgan iza to rów  i  k ie ro w n i­
ków , k tó rych  b ra k  w  innych  dziedzinach, zarów no ja k  
i dostatecznie usta lonych już  m etod p racy  sza rw arko ­
w e j

W  r. ub. zużyto  na drogach św iadczenia w a rtośc i 
3.612 m il. zł. w  czym  na d ro g i gm inne  przypada 3.180 
m il. N a jw ięce j uży to  roboc izny w w o j. w arszaw skim , 
k ie le ck im , łódzk im , k ra ko w sk im  i lu b e lsk im .

P rzec iw ko  stosow aniu sza rw a rku  podnoszono ju ż  za­
rzu ty , iż  jest on p ie rw o tn ym  i n ie  dość sku tecznym  środ­
k ie m  dzia łania.

N ie w ą tp liw ie  św iadczenia w  na tu rze  są w  p ra k tyce  
środkiem  n ie  dość w yd a jn ym , tru d n y m  i  k ło p o tliw y m , 
zarów no d la  w ykonaw ców  t. j.  obciążonych n im i obyw a­
te li,  ja k  i  d la o rgan izu jących  i prow adzących robo ty  
organów  pub licznych  i ich p racow n ików .

O m ów im y te trudnośc i i sposoby zaradzenia im .

P rzep isy p raw ne, dotyczące św iadczeń a zwłaszcza 
podstaw y ich  w ym ia ru  u le g ły  pew nem u zagm atw aniu , 
a obciążenie robocizną s ta ło  się nieco jednostronne. .Je­
dnakże obow iązek św iadczeń n ie  je s t kw estionow any —  
w b re w  tem u, co się n ie k ie d y  słyszy.

M ob ilizow an ie  o b y w a te li do robót, do k tó ry c h  n ie  są 
dość zap raw ien i i  k ie ro w a n ie  n im i, nastręcza duże tru d . 
ności. Jednakże dobra atm osfera pracy, b liższe za in te­
resowanie pracu jących  je j celem i  zwłaszcza odebranie 
je j cha rak te ru  robó t narzuconych może, p rzy  na leży tym  
techn icznym  u jęc iu  o rgan izac ji prac. w yd a tn ie  u ła tw ić  
akcję  i  zw iększyć w ydajność.

Zachodzą często p rz  /k ła d y  w yko n a n ia  tu  i  ow dzie  
sza rw a rku  „szybc ie j, le p ie j i  w ię ce j“ , gdy um iano g ro ­
m adzie pracu jące j w ykazać potrzebę robó t i za in te re ­
sować n im i, ja k o  leżącym i we w łasnym  in teresie  p ra ­
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cu jących. W ykazać też trzeba w yso k i poziom  fu n k c jo ­
now an ia  k ie ro w n ic tw a  i  nadzoru. Jeże li ty c h  w a lo ró w  
b ra k , trzeba je  s tw orzyć.

W ym aga to  dokładnego p rzem yślen ia  p rob lem u  po­
trze b  lo ka ln ych  p ow ia tu , gm in , grom ad oraz środków  
n iezbędnych do p o p ra w y  s tanu rzeczy. W  ram ach w y ­
tyczn ych  p lanu  otrzym anego z gó ry , na leży k ry ty c z n ie  
opracować p la n y  lo ka ln e  i  w yw o ła ć  dysku tow an ie  ich  
w  te ren ie  na w sze lk ich  szczeblach i ogn iw ach życia  
zbiorow ego. N aw iązyw ać trzeba w  d ysku s ji do za in ­
te resow ań loka lnych , k tó re  m a ją  na ogół is to tną  rze­
czową podstawę i  n ie  p o w in n y  być  lekceważone. W y­
w o łać  trzeba  także om aw ian ie  p rzygo tow ań  do robót, 
ja k ie  m a ją  być  prowadzone.
, A p a ra t n iezbędny d la  prow adzen ia  a k c ji m a być 
skom p le tow any celowo, szczególnie s ta rann ie  i  na czas. 
S taranność potrzebna tu  bodaj jeszcze w iększa, n iż  p rzy  
o rgan izow an iu  p rac p row adzonych p rz y  użyc iu  roboc i­
zn y  na jem ne j.

Dostatecznie wcześnie i  s ta rann ie  p rzyg o to w u je  się 
p ro je k ty  techniczne, koszto rysy i  p re lim in a rze . Po za­
tw ie rd z e n iu  p ro je k tó w  g rom adzi się m a te ria ł, sprzęt 
techn iczny  i  po trzebną ich  ew idencję. Sporządza się 
w y m ia r  świadczeń, rozsy ła  i doręcza zobow iązanym  do 
św iadczeń obyw a te lom  i in s ty tu c jo m , a w  ślad za tym , 
p rzed  w ia d o m ym i już  ludności i  d la  n ie j dogodnie ob ra ­
n y m i te rm in a m i poszczególnych robót, śle w ezw ania  
w skazujące k o n k re tn ie  czas i  m ie jsce oraz w ym agane 
narzędzia  p racy.

C złonkow ie  p re zyd ió w  R. N. i  ich  kom is je  w in n y  
w  us ta lonym  tr y b ie  ko n tro lo w a ć  p rzygo tow an ia  do 
a kc ji, je j przeb ieg  oraz okresowe z n ie j spraw ozdania. 
O bok tego badać na leży t. zw . odb ió r w ykonanych  prac 
i  dostaw  oraz w sze lk ie  u ja w n io n e  za rzu ty  i n iedocią­
gnięcia. W ażne jest, b y  cz łonkow ie  p rezyd iów  i  rad  
w  p ie rw szych  ju ż  te rm inach  o d ro b ili p rz y k ła d n ie  w y ­
m ia r  roboc izny  na n ich  nałożony.

Stosunek p rzeds taw ic ie li R. N. oraz —  co trzeba 
podkreś lić  —  fachowego personelu  do odrab ia jących  
św iadczenia, m a być up rze jm y, lecz pełen stanowczości 
w zg lędem  n iesum iennych i  opieszałych o b yw a te li; za­
ta rg i na leży lik w id o w a ć  doraźn ie  z zachowaniem  w ła ­
śc iw ych fo rm a lnośc i.

Baczną uw agę zw racać trzeba na codzienną i  s ta łą  
k o n tro lę  obecności p racu jących, na usta lan ie  ilośc i w y ­
konanej p racy  (powyższe n ie  do tyczy ro bó t prow adzo­
n ych  akordem ) oraz na potrzebę stałego in s tru o w a n ia  
i  obok tego —  typ o w a n ia  ka n d yd a tó w  na p rzysz łych  
nadzorców  i  in s tru k to ró w .

Ściąganie przym usow e rów now artośc i n ieodrob io - 
mych świadczeń w yko n yw a ć  trzeba m o ż liw ie  najw cześ­
n ie j. S praw ozdanie  o w yko n a n iu  robót, odpow iedn io  
opracowane, składać na leży na pub licznych  posiedze­
n iach  gm innych  R. N. i  na zebraniach grom adzkich.

S praw ozdania  ta k ie  m a ją  zaw ierać ocenę p rac  i  om a- 
w iać  b liże j m om en ty  in te resu jące  poszczególne śro­
dow iska. O m ów ić też trzeba w yró żn ia ją ce  się osiągnięt 
c ia  w  p ra cy  osób i  zespołów z danej o ko lic y . N a zakon ' 
czenie wszcząć na leży dyskus ję  na te m a t za p ro je k to ­
w an ia  p ro g ra m u  p rac na okres następny.

W  celu uproszczenia p rzygo tow ań  do a k c ji sza rw ar- 
kow e j oraz u ła tw ie n ia  k o n tro li  p rac  b yw a  ce low e sto­
sow anie oględnego oddaw ania  w  ako rd  pew nych  w y ­
od rębn ia jących  się p rac lu b  ich  części jednem u  lu b  
g ru p ie  o b yw a te li. W spom inam y o ty m  n ie  om aw ia jąc 
b liż e j te j kw e s tii.

Poniew aż św iadczenia m a ją  określone przeznaczenie, 
ściągnięta rów now artość n ieodrob ionych  św iadczeń n ie  
ma być zużyw ana na in n e  po trzeby  g m in y , lecz na 
op łacenie  roboc izny na jem ne j, w  zam ian n ieod rob ione j 
przez zobow iązanych o b yw a te li. Jeże li rów now artość  
w p ły n ie  ju ż  po zakończeniu robó t, a roz liczen ia  ic h  k o ­
sztów  są ju ż  zam knięte , go tów kę  na leży za liczyć na  ra ­
chunek następnych robót, ja k ie  będą w yko n yw a n e  p rzy  
u życ iu  świadczeń. Podawać to  na leży p rz y  sposobno­
ści za in te resow anym  grom adom  do w iadom ości.

P o d k re ś lić , trzeba nieuzasadnione zan iedbanie  a k c ji 
św iadczeń w  na tu rze  na terenach g m in  m ie jsk ich . 
Szczególnie w  m a łych  m iastach, zwłaszcza posiadają­
cych duży odsetek ludności ro ln icze j, św iadczenia ta k ie  
b y ły b y  celowe i  ła tw e  do przeprow adzenia , po  p rze ła ­
m a n iu  w stępnych  trudnośc i i  oporów .

W  p e łn i celowe użycie  świadczeń zachodzi wówczas, 
g d y  przez zastosowanie ich  osiągnięto:

a) w ykonan ie  p lanow ane j ro b o ty  w  sposób odpo­
w iedn i, oszczędnie i  te rm inow o .

b) p ozy tyw ną  ocenę w ykonanych  p rac  ze s tro n y  ich . 
w ykonaw ców  i  ogó łu  ludności m ie jscow e j;

c) pewne przeszkolenie w ykonaw ców  prac do udzia­
łu  na przyszłość w  ra c jo n a ln ie  o rgan izow anych robo­
tach  masowych.

U m ie ję tne  prow adzen ie  p rac  sza rw arkow ych  je s t 
d la  o rgan iza to rów  ich, k ie ro w n ik ó w  ro b ó t i  ogó łu  w y ­
konaw ców  środkiem  przysposobienia do czynnego 
w spó łżyc ia  w  u s tro ju  państw a ludow ego, budującego 
socja lizm .

Na podstaw ie w yw o d ó w  pow yższych w ysuw a  się 
w n iosek: robociznę obyw ate lską  w  okres ie  n a jb liższym  
używ ać na leży w  te j w ysokości w  ja k ie j, bez u je m n ych  
sk u tk ó w  d la  in te resów  ludności zobow iązanej do  św iad­
czeń, robocizna może być dostarczona i  ra c jo n a ln ie  
użyta . N ie  na leży je j stosować tam , gdzie m ie jscow e ra­
dy  narodow e i ich  organa w ykonaw cze  (do dozorów  ro ­
b ó t w łącznie) n ie  da ją  g w a ra n c ji na leżytego w yko n a n ia  
zadania. O dpow iednie  stosowanie szarw arku . je s t je d ­
n y m  ze sp raw dz ianów  s topn ia  opanow ania u m ie j ętno- 
ności i  k ie ro w a n ia  życiem  sw ego ‘ terenu.

W  „Tygodniu Propagandy Radiofonizacji Kraju" (24 — 31.X) rady  narodow e  

p om agają  Społecznemu Kom itetowi Radiofonizacji Kraju.
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Radny a praca w  świetlicy
(Artykuł dyskusyjny)

Z  ka lendarza  p rac  radnego w  radach gm innych  
i  m ie jsk ich  w yn ika , że w  bieżącym  m iesiącu w in ie n  on 
zw róc ić  uw agę na wzm ożenie prac k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych  na sw o im  te ren ie , zwłaszcza p rac p row adzonych
!W fo rm ie , świetlic.

Z  w iadom ości przez nas posiadanych w yn ika ło b y , że 
ra d n i w  w iększości w yp a d ków  in te resu ją  się pracą 
Ś w ie tlicow ą doraźnie, tzn . w te d y  najczęściej, gdy k ie ro w ­
n ic tw o  ś w ie tlic y  p rzyg o to w u je  jakąś im prezę czy orga­
n iz u je  okazalsze zebran ie  i  w te d y  zaprasza radnego. 
Tym czasem  praca św ie tlicow a  z ra c ji sw e j w ag i w  na - 
sz łym  życ iu  w ym aga, aby ra d n y  sta le w g lą d a ł w  tę p ra ­
cę. Jest to  o ty le  na czasie, że dla św ie tlic  zaczyna się 
p e łn ia  sezonu ich  dzia ła lności, k tó ra  trw a  do wczesnej 
w iosny.

W szyscy się chyba zgodzim y z tym , że św ie tlica  re ­
a liz u je  cele w ychow aw czo-po lityczne  lep ie j od w sze lk ich  
in n y c h  fo rm  p ra cy  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j, od w sze lk ich  
in n y c h  fo rm  oddz ia ływ an ia  w ychowawczego.

Ś w ie tlica  je s t daleka od przym usow ości i  schem atyz­
m u  p ra cy  szko lne j i  d latego ma w a ru n k i, p o w ie d z ie li­
byśm y na tu ra lne , aby  w śród je j byw a lcó w  zaspakajać 
specja lne  za in teresow anie um ysłow e, pogłębiać k u ltu rę  
uczuciową i  u rab iać społecznie, ma dane, b y  żyć prze­
ja w a m i a k tu a ln ym i, b y  w yzw a lać  aktyw ność i drzem iące 
zapasy s ił duchowych.

Ś w ie tlica  godzi kszta łcen ie  z w ychow aniem , s tw ie r­
dzając, że s tanow ią  jeden rodza j pracy, ja ko  d yscyp lin y  
rów norzędne, zw iązane z tego samego ro d za ju  proce­
sam i społecznym i.

Ś w ie tlica  to  n ie  loka l, lecz in s ty tu c ja  p lanow ego zor­
ganizow an ia  zajęć, p rz y  ty m  p lan  musi być bardzo um ie ­
ję tn ie  obm yślany i  przeprow adzany, żeby liczyć  się z ce­
la m i p racy  św ie tlico w e j i  z tym , co b yw a lcó w  in te resu je , 
pociąga, co jes t im  b lisk ie . Na dowód tego p ro g ra m y  
p rac  św ie tlico w ych  p o w in n y  być układane  razem  
z cz łonkam i i  uczestn ikam i św ie tlic .

O ty m  program ie , aby odpow iada ł potrzebom  środo­
w iska , potrzebom  zgodnym  z in te resam i k lasow ym i, 
w yp o w ie d z ia ły  się: kon fe renc ja  k ie ro w n ik ó w  św ie tlic , 
zw o łana przez K C Z Z  w  paźdz ie rn iku  1948 ro k u  w e 
W ro c ła w iu  oraz czerw cow y d ru g i kongres zw iązków  
zaw odow ych. W yn ika  stąd, że upowszechnienie czy te l­
n ic tw a  i  zorganizow anie sam okształcenia w in n o  w  zaję­
ciach św ie tlico w ych  być postaw ione na p la n ie  p ie rw ­
szym , a dopiero na dalszym  dzia ła lność a rtys tyczno - 
w idow iskow a .

Ś w ie tlica  n ie  pow inna  się ograniczać do prac w  ra ­
m ach w łasne j o rgan izacji. Ile ż  w ięce j rum ieńców  życia 
zysku je  je j działalność, ileż m ocnie j od d z ia ływ u je  na śro­
dow isko , gdy um ie  naw iązać k o n ta k t i  w spó łp racu je  
z ta k im i o rgan izac jam i ja k  np. T ow arzys tw o  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adzieckie j, Tow arzys tw o  P rz y ja c ió ł Żo łn ierza, 
S łużba Polsce, Zw iązek B o io w n ikó w  o W olność i  Dem o­
k ra c ję , L ig a  K o b ie t i  inne-

W  p ra cy  sw e j św ie tlica  w in n a  op ierać się n ie  t y l ­
ko  na a k ty w ie  m łodzieżow ym , ale i  na społecznym  i  tu , 
m iędzy  in n ym i, na postępow ym  nauczycie ls tw ie .

P rzy łó żm y  teraz te dane ogólne do te j św ie tlicy , k tó rą  
ra d n y  odwiedza, k tó rą  pow in ie n  się zaopiekować, i  co 
do k tó re j ma się w ypow iedz ieć za p rzyznan iem  je j p ie ­
n iędzy, bo na to  zasługuje, a lbo w  k tó re j chc ia łby  w p ro ­
w adzić zm iany, bo w  je j o rgan izac ji i  dzia ła lności zna­
la z ł b łę d y  czy n iedokładności.

Przed odw iedz inam i ra d n y  p rzyp o m n i sobie z m ate­
r ia łó w  będących w  radzie, czy to jes t św ie tlica  o rgan i­
zacyjna (zw iązku zawodowego, Zw . Sam. Chł., Z w ią zku  
M łodz ieży P o lsk ie j), czy m iędzyorgan izacyjna , czy w resz­
cie powszechna (prowadzona przez w ładze szkolne), da­
le j, czy to je s t św ie tlica  dla je dnych  i  ty ch  sam ych 
cz łonków  (zam knięta), czy też s ta li cz łonkow ie ro b ią  
m asów k i i  w te d y  zapraszają m ie jscow e społeczeństwo 
(mieszana). Z  tych  m a te ria łó w  też się dow ie, czy św ie t­
lica  ma k ie ro w n ik a  w ykw a lif iko w a n e g o  i  p łatnego, w  ja ­
k im  je s t lo k a lu  (w łasnym , w yn a ję tym ), skąd i i le  p ie ­
n iędzy dostaje na je j prowadzenie.

Po p rzy jśc iu  do ś w ie tlic y  n iechaj stara się być uczest­
n ik ie m  je j zajęć, a n ie  kon tro le rem , bo w te d y  w ięce j sko­
rzysta , lep ie j ją  pozna, zwłaszcza, czy św ie tlica  oddzia­
ły w u je  na uczestn ików , ja k  on i z n ie j ko rzys ta ją  i jak ’ 
o d d z ia ływ u je  na środow isko. Poza zebran iem  ogó lnym  
ra d n y  pow in ie n  być na zebraniach i  zajęciach poszcze­
gó lnych  zespołów, na im prezach, w reszcie  na m a­
sów kach przez św ie tlicę  o rgan izow anych. N apew no 
w te d y  uda m u  się zebrać w szystk ie  na jw ażn ie jsze  w ia ­
domości:

1. Czy św ie tlica  jes t zw iązana z terenem  i  jego ży­
ciem.

2. Z  ja k im i uczestn ikam i ma do czyn ien ia  (z ja k ie g o  
pochodzą środow iska), na w s i —  i lu  m ało i  ś re d n io ro l­
nych.

3. Ja k i jes t p rog ram  prac —  ile  czasu przeznacza 
się na sam okształcenie, czy treść p rog ram u  p ra cy  św ie t­
lico w e j posiada znam iona klasowe, jes t zgodna z in te re ­
sam i k lasow ym i, czy tem a ty  p ra cy  sam okszta łceniowej 
u jm u ją  zasadnicze w iadom ości o Polsce i św iecie w spó ł­
czesnym (ideologia P o ‘s k i L u dow e j, k ie ru ją ca  się m a rk -  
s izm em -len in izm em , p a tr io ty z m  oraz in te rn a c jo n a lizm , 
w spó łzaw odn ic tw o  i  wynalazczość, w y tyczne  i  osiągnię­
cia życia  gospodarczego, założenia i  rea lizac ja  urządzeń 
k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych, n o rm y  oraz in s ty tu c je  p ra w ­
ne w  Polsce, w iedza o państw ie  socja lis tycznym , o k ra ­
jach w alczących o wolność).

4- K to  ko m p le tu je  ks ięgozbiór i k to  ra d z i czy te ln i­
k o w i w  doborze książek do czytania.

5. P rzy  pom ocy ja k ic h  fo rm  przeprow adza się samo­
kszta łcen ie  (słuchanie i  om aw ian ie  a u d yc ji rad iow ych , 
żyw a gazetka, pogadanki i  odczyty, redagow anie gazet­
k i  ściennej).
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6. Ja k  przedstaw ia  się praca in n ych  zespołów (chó­
ra lnego, ins trum enta lnego , s z tu k i stosowanej, sporto­
w ego itd ).

7- Czy k ie ro w n ik  św ie tlic y  jes t k lasow o uśw iadom io ­
ny, jaką  cieszy się op in ią  w  środow isku, ja k ą  jes t o to ­
czony op ieką in s tru k to rską , czy ma k o n ta k t z cen tra lną  
po radn ią  T U R  i  L -u .

W Ł. O K O R O ItO W

8 Ja k  św ie tlica  jest urządzona (sprzęt, ozdoba 
ścian).

9. Jak ie  są fak tyczne  w y d a tk i św ie tlicy .
P raca i  oddz ia ływ an ie  ś w ie tlic y  —  to  napraw dę po­

ważne zagadnienia i  ra d n i zw raca jąc na n ią  uwagę, odr 
dadzą duże u s łu g i w  p racy państw a i społeczeństwa, k tó ­
ry m  zależy na szybk im  p rzysporzeniu  Polsce św iado­
m ych  budow n iczych  socja lizm u- A . B.

Rada w ieiska w  ZSRR pracuje
(Część II )

Trzeba zaznajom ić się z porządk iem  obrad sesji (ogól­
nego posiedzenia rady), aby zdać sobie spraw ę ja k  sze­
ro k i jest zakres dz ia ła lności N ow o-Jego riew sk ie j R ady 
W ie jsk ie j. W  r. 1948 na sesjach rozpatrzono ponad 30 
różnych  spraw . Np. kw estię  wznoszenia bu d yn kó w  gos­
podarczych w  kołchozach, zagadnienie urządzeń, zw ią ­
zanych z w ygodam i i  u ła tw ie n ia m i życia na w si, spra­
w ozdania  przew odniczących ko łchozów : o w yko n a n iu  
p la n u  pow iększenia obszaru zasiewów i  zw iększenia p lo ­
nów , o p racy szkół oraz in s ty tu c ji ku ltu ra ln o -o ś w ia ­
tow ych , spraw ozdania  zarządu spó łdz ie ln i spożywców 
o stan ie  h and lu  na wsi.

W iększość tych  zagadnień b y ła  w niesiona pod obrady 
sesji na w n iosek delegatów ; inne kw estie , ja k  np. p ra ­
ca rad iow ęzła  i  k in a  m iejscowego —  na wniosek., w y ­
borców . W  zasadzie rada w ie jska  p rzygo tow u je  uprzed­
n io  p rog ram  prac, w  k tó ry m  jest m ow a o ty m  ja k ie  kw e ­
stie  będą rozpa tryw ane  na posiedzeniach rady . Życie  
jednak  w ysuw a nowe, c iekawe i  n ie  c ierp iące z w ło k i za­
dania, k tó re  rada w ie jska  rów n ież ro zp a tru je  na sesjach.

Na p ierw sze j sesji w ie js k ie j ra d y  delegatów  w y b ie ­
ra n y  jes t ko m ite t w ykonaw czy, k tó ry  w  okresach m ię ­
dzy sesjam ' k ie ru je  w szys tk im i sp raw am i gospodarczy­
m i i k u ltu ra ln y m i w si. K o m ite t w ykonaw czy składa się 
z 7 -m iu  delegatów*).

K o m ite t w ykonaw czy w  p racy  swej podporządkow a­
n y  jes t radzie  w ie jsk ie j i ko m ite to w i w ykonaw czem u 
re jo n o w e j rady  delegatów  lu d z i pracy. Posiedzenia k o ­
m ite tu  w ykonawczego odbyw a ją  się co n a jm n ie j 3 ra ­
zy w  m iesiącu.

Jednego w ieczoru, w  gabinecie przewodniczącego N o- 
w o-Jegoric-w skie j ra d y  w ie jsk ie j, odbyw ało  się ko le jne  
posiedzenie ko m ite tu  w ykonawczego

O m ówiona by ła  spraw a w ykonan ia  p lanu  państw ow e­
go, dotyczącego rozw o ju  h o d o w li byd ła  i  zabezpieczenia 
b yd ła  w  fe rm ach  ko łchozow ych na okres z im y. Z re fe ­
ra te m  w ys tą p ił delegat ra d y  w ie js k ie j P raskow ia  Popo­
wa, om aw ia jąc szczegółowo pracę, ja ką  w yko n a ły  
ko łchozy  now o-jego riew sk ie , a dotyczącą pow iększenia 
pog łow ia  kon i, k ró w , św iń, ow iec oraz ja k  ko łchozy

*) W  n ie w ie lk ich  osiedlach, gdzie rada delegatów składa 
się z m n ie j n iż  10-ciu delegatów, do organu wykonawczego 
i  zarządzającego wchodzą przewodniczący, zastępca przew od­
niczącego i  sekretarz. W tak ich  radach w ie js k ic h  w szystk ie  
uchw a ły  są podejm owane bezpośrednio na sesjach, k tó re  są 
zw o ływ ane 2 do 3 razy w  m iesiącu.

p rzyg o to w a ły  fe rm y  hodow lane na zimę. G ru n to w n y  re ­
fe ra t delegata Popowej w y w o ła ł ożyw ione debaty człon­
ków  k o m ite tu  w ykonawczego, ro b o tn ikó w  fe rm  hodo­
w la n ych  i cz łonków  zarządów  ko łchozów  zaproszonych 
na to posiedzenie.

Po w ym ia n ie  zdań k o m ite t w ykonaw czy  p o w z ią ł 
uchw ałę, w  k tó re j zosta ły om ów ione osiągnięcia i  b ra k i 
na każdej fe rm ie  oddzieln ie, zosta ły na na jb liższy  okres 
ściśle określone zadania dalszego ro zw o ju  h o d o w li b y ­
d ła  w  kołchozach N ow o-Jego riew sk ie j R ady W ie jsk ie j. 
Po u p ły w ie  pewnego okresu czasu rada w ie jska , za po­
średn ic tw em  sw ych delegatów  i  a k ty w is tó w  w ie js k ic h  
p rzeprow adziła  kon tro lę , ja k  zarządy ko łchozów  w y k o ­
n u ją  tę uchw ałę. Taka k o n tro la  ra d y  w ie js k ie j, aby 
spraw dzić, w ykonan ie  w łasnych  uchw a ł, pomaga te j ra ­
dzie. w  porę w skazując na b ra k i w  p ra cy  ko łchozów  
i  okazując im  niezbędną pomoc.

Na p ie rw sze j sesji ra d y  w ie js k ie j, jednocześnie z w y ­
borem  ko m ite tu  wykonawczego, zorganizowane zosta ły  
stałe kom is je . Już same nazw y tych  k o m is ji: budżetowa, 
gospodarki ro ln e j, k u ltu ra ln o  -  ośw iatowa, d rogow a 
i urządzeń ogólnych —  m ów ią  o zadaniach każdej z ty ch  
ko m is ji. K o m is je  baczą, aby us taw y państw ow e b y ły  
ściśle przestrzegane u ch w a ły  rad  w ie jsk ich  w prow adzane 
w  życie, Z polecenia ko m ite tu  w ykonaw czego kom is je  
sp raw dza ją  prace rg a n iza c ji i  in s ty tu c ji w ie jsk ich , re ­
je s tru ją  po trzeby i  życzenia, p rzeds taw ia ją  sw oje w n io ­
ski do rozpatrzen ia  na sesji oraz do rozpatrzen ia  przez 
k o m ite t w ykonaw czy.

P rzy  tw o rze n iu  tych  s ta łych  k o m is ji N ow o -Je g o rie w - 
ska Rada W ie jska  b ra ła  pod uwagę zain teresow ania 
i uzdo ln ien ia  każdego z delegatów. I  ta k  np. do k o m i­
s ji gospodarki ro ln e j w eszli na jleps i znaw cy p ro d u k c ji 
ko łchozow ej; w  sk ład  k o m is ji ku ltu ra ln o -o św ia to w e j —■ 
dełegaci-pedagodzy W łasowa i  L itw in ie n k o , fe lczer P r i-  
chod‘ko; do budżetow ej —  bucha lte r ko łchozu K oz łow , 
kołchoźnica Popowa i  k ie ro w n ik  czy te ln i A le ks ie je w sk i.

T rzonem  sta łych  k o m is ji są delegaci, k tó rz y  w c iąga ją  
do w spó łp racy ocho tn ików  spośród a k ty w is tó w  w ie j­
sk ich : ko łchoźn ików  —  dośw iadczonych p ra k ty k ó w , zde­
m ob ilizow anych  żo łn ie rzy, in te lig e n c ję  w ie jską . W p ra ­
cy k o m is ji s ta łych  now o -je g o rie w sk ie j ra d y  w ie js k ie j 
b ierze udz ia ł oko ło  70 osób —  a k tyw is tó w .

M ieszkańcy N o w o -Je g o rie w k i u ża la li się na to, że 
w  sklepach spó łdz ie ln i spożywczych n ie  ma na leżytego 
porządku  i  czystości, sprzedaw cy n ienależycie  odnoszą
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się do kupu jących . D elegat Ta is ja  P rich o d ‘ko —  fe lczer 
m iejscowego szp ita la  w raz  z in n y m i de legatam i i  a k ty ­
w is ta m i zbadali i  sp ra w d z ili zażalenia, i  okazało się, że 
b y ły  słuszne. U w ag i oraz w n io sk i tu  poczynione podda­
ne zosta ły pod ob rady  ko m ite tu  wykonawczego. K o m i­
te t  w ykonaw czy w y d a ł uchw ałę, zobow iązującą zarządy 
spó łdz ie ln i spożywczych, aby d op row adz iły  sk lepy  do 
wzorowego stanu sanitarnego.

Z in ic ja ty w y  k o m is ji gospodarki ro ln e j i po zaapro­
bow aniu  odnośnego w n iosku  na sesji ra d y  w ie js k ie j, 
w ybudow ane zostało w  N ow o-Jegoriew ce m iędzyko lcho - 
zowe la b o ra to riu m  agro-techniczne. L a b o ra to riu m  to  bę­
dzie grom adzić doświadczenia na jlepszych ro ln ik ó w  
i  szeroko propagow ać ich  osiągnięcia w śród reszty k o ł­
choźn ików  N ow o-Jego riew k i. W  la b o ra to riu m  pod k ie -

X. H A T T O W S K I

ru n k ie m  agronom ów  i  co lepszych ko łc h o ź n ik ó w -p ra k - 
tykó w , sekcy jn i, b ryg a d ie rzy  i  z w y k li członkow ie  m ie j­
scowych a rte l- (zrzeszeń jro ln y c h  zdobyw ają  um ie ję tność 
osiągania bogatych i  trw a ły c h  urodza jów .

O pow iedz ie liśm y tu ta j je d yn ie  o n ie k tó ry c h  dziedzi­
nach dzia ła lności N ow o-Jego riew sk ie j R ady W ie jsk ie j.

D la  setek i tys ięcy ro b o tn ikó w  i ch łopów  Z w iązku  Ra­
dzieckiego ra d y  są szkołą rządzenia. V / samych ty lk o  
loka lnych  radach Z w iązku  Rosyjskiego zorganizowane 
jes t ponad 202 tysiące sta łych kom is ji, dotyczących roz­
m a itych  dziedzin b u dow n ic tw a  gospodarczego i k u ltu ­
ralnego, w  p racy tych  ko m is ji b ierze udz ia ł ponad pó ł 
m ilio n a  delegatów  rad  w ie jsk ich , re jonow ych  i  m ie j­
skich

P rzygo tow an ie  posiedzenia  gm irm ^f narodow ej
Każde posiedzenie gm inne j ra d y  na rodow e j m usi być 

uprzedn io  przygotow ane. W y n ik  posiedzenia w  dużej 
m ierze  zależy od tego ja k  je  przygotow ano.

K to  p rzyg o to w u je  posiedzenie gm inne j ra d y  narodo­
w ej? Jak ie  o rgany b io rą  w  ty m  udział?

Posiedzenie gminnej rady narodowej przygotowuje 
prezydium rady. Pomagają mu w tym  komisje. N ie ­
zależnie od tego pew ne czynności w yko n u je  zarząd 
gminy.

Odpowiedzialność za należyte przygotowanie obrad 
ciąży na prezydium . B ierze ono bezpośredni udz ia ł 
w p rzygo tow an iu  posiedzenia.

D o obow iązków  p rezyd ium  gm inne j ra d y  narodow ej 
w  zakresie p rzygo tow an ia  posiedzenia na leży:

a) usta len ie  dnia, godz iny i  m iejsca posiedzenia;
b) opracow anie porządku obrad, czy li ustalenie, ja k ie  

sp ra w y  i  w  ja k ie j ko le jnośc i będą poruszane na posie­
dzeniu;

c) przygotowanie z udziałem kom isji spraw pod 
obrady;

d) dop ilnow an ie , czy zosta ły w ykonane  w sze lk ie  inne  
czynności dotyczące posiedzenia, a w ięc np. czy roze­
słano zaw iadom ien ia , p rzygo tow ano salę itp .
I .  D Z IE Ń , G O D Z IN A  I  M IEJSC E O B R A D O W A N IA .

N ie  można dać jedne j ogó lne j w skazów ki d la  w szyst- 
k ićh  gm innych  rad  narodow ych, w  k tó ry m  d n iu  należy 
obradować.

Zazw yczaj posiedzenia odbyw ają  się w  d n i powszed­
nie. N ie k tó re  ra d y  zw o łu ją  sw oje  posiedzenia w  godzi­
nach popo łudn iow ych , w  n iedzielę. Nad w ybo rem  n a j­
odpowiedniejszego dnia obrad w in n o  w n ik liw ie  zasta­
now ić  s ię p rezyd ium  rady, m a jąc na uwadze, czy w  tym  
d n iu  cz łonkow ie ra d y  będą m og li uczestniczyć w  posie­
dzeniu.

N a k tó rą  godzinę zwołać posiedzenie?
Za leży to  od p o ry  roku , prac ro lnych , m ie jscow ych 

W arunków, odległości grom ad od m ie jsca obradow a­
n ia  itd .

P ra k ty k a  w ykaza ła , że na jdogodnie jszą porą obra­
dow ania  d la ro ln ik ó w  są godziny popo łudn iow e. Duża 
ilość rad  zw o łu je  posiedzenia w  lecie  na godzinę 
15-tą —  w  z im ie  nieco wcześniej.

Jeśi chodzi o posiedzenia sprawozdawcze, a w ięc te, 
na k tó re  spodziew any je s t n a p ływ  w iększej ilośc i ludzi,

a przede w szys tk im  ro b o tn ik ó w  ro lnych , p ra co w n ikó w  
ta rta k u  czy innego ośrodka p racy, znajdującego się na 
terenie danej gm iny , to  ta k ie  posiedzenia w in n y  być 
zw oływ ane ty lk o  po godzinach pracy.

R ów nież ważną sprawą, k tó ra  w y w ie ra  duży w p ły w  
na to, czy posiedzenie w łaśc iw ie  się odbyło, jes t spraw a 
loka lu .

N ie k tó re  ra d y  odbyw ają  posiedzenia na te ren ie  
grom ad, w  w y n ik u  czego osiągają popularyzowanie 
pracy rad narodowych, zaznajamianie ogółu miesz­
kańców 2 je j pracami i  zainteresowanie ich je j dzia- 
lalnoseią.

2. O P R A C O W A N IE  P O R ZĄ D K U  OBRAD

Na porządek obrad składać się mogą m. in . sp raw y:
a) w yn ika jące  z p lanu  pracy, o i le  gm inna rada na­

rodow a p lan  ta k i ju ż  posiada;
b) zalecone przez p re zyd iu m  po w ia tow e j ra d y  na­

rodow e j —  gdyż ono czasem zaw iadam ia  gm inną  radę, 
ja k ie  sp raw y  w in n y  w ejść pod je j ob rady na n a jb liż ­
szym posiedzeniu;

c) zgłoszone przez członków  rady, a uznane przez 
p rezyd ium  za p ilne .

N ie  w szystk ie  spraw y, k tó ry m i in te resu je  się rada 
muszą być zaraz przedm io tem  obrad je j posiedzenia p le ­
narnego. Na posiedzenie ra d y  b ierze się ty lk o  t e spra­
w y, co do k tó rych  muszą zapaść uch w a ły  p lenum  ra d y  
(a w ięc np. budżet, szarw ark) oraz sp raw y  ważniejsze, 
in teresu jące ogół m ieszkańców  g m in y  (akcja „H " ,  w a l­
ka z analfabetyzm em , odbudowa W arszaw y itp .).

N a leży  pam iętać, aby posiedzenie, o ile  to  jest moż­
liw e , b y ło  poświęcone w  całości jednemu z zagadnień, 
np. zagadnieniu ro lnem u, oświacie, zdrow otności itp . Je­
że li posiedzenie ra d y  jest np. poświęcone zagadnieniu 
ro lnem u, to p rzedm io tem  obrad będą m. in . sprawozda­
n ie  k ie ro w n ik a  ośrodka maszynowego, spraw ozdanie 
z rozdzia łu  ziarna na siew  ł nawozów sztucznych, spra­
w a pom ocy sąsiedzkiej, m e lio ra c ji itp . W  tym  w ypadku  
poszczególne te sp raw y m a ją  łączność z ogólnym  za­
gadnieniem , k tó rem u poświęcono obrady.

O czyw istą  jest rzeczą, iż może się zdarzyć, że na ty m  
posiedzeniu zapadnie i inna uchw ała, n ie  związana z te ­
m atem  obrad np. spraw a oSrodka zdrow ia  czy k in a  
objazdowego. Jest to w y ją te k  od ogólne j zasady, a czę-
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Sto zdarza się, że samo życie nakazuje, aby jakąś  spra­
wę, ja ko  bardzo p iln ą  przed łożyć przed obrady posie­
dzenia.

W  ja k i sposób sp raw y  w in n y  być p rzygo tow yw ane  
pod obrady?

Każda sprawa, zan im  w p ły n ie  pod obrady, m usi być  
p rzygotow ana przez p rezyd ium . P rezyd ium  zastanaw ia 
się nad n ią, usta la  ja k ie  rozw iązan ie  zaproponuje  ra ­
dzie, w  ja k i  sposób i  k tó ry  z cz łonków  ra d y  w y ja ś n i 
ją  na posiedzeniu, c zy li inaczej m ów iąc, zre fe ru je , 
p rzygo tow u je  w niosek, k tó ry  będzie poddany radzie  do 
om ów ien ia  i  do decyz ji o raz p rzygo tow u je  uzasadnie­
n ie  tego w n iosku.

P rzygo tow an ie  sp raw y  często w ym aga specja lnych 
w iadom ości. Jeżeli np. gm inna  rada narodow a m a ob ra ­
dow ać nad zagadnieniem  ośw ia ty , p re zyd iu m  może 
zw róc ić  się do nauczyciela, aby on w y ja ś n ił pewne 
sp ra w y  fachowe.

Jeże li kom is je  g m inne j ra d y  na rodow e j mogą tem u 
podołać, czynności zw iązane z p rzygo tow an iem  spraw  
one w yko n u ją . Wówczas kom is je  bada ją  te  spraw y, 
opracow u ją  w n iosk i i  z w y n ik a m i swej p racy  oraz 
z p ro je k ta m i sposobu za ła tw ie n ia  sp raw  zazna jam ia ją  
p rezyd ium . W ówczas cz łonkow ie  k o m is ji re fe ru ją  spra­
w y  na posiedzeniu rady.

W yko n yw a n ie  tych  czynności przez kom is je  jes t ty m  
słuszniejsze, że p re zyd iu m  może wówczas w ięce j czasu 
pośw ięcić na inne  spraw y, zw iązane z p rzygo tow an iem  
obrad  lu b  z dzia ła lnością  rady. W  składzie  zaś k o m is ji 
zna jdu ją  się fachow cy, k tó ry c h  op in ia  i  praca je s t po­
żądana d la  należytego p rzygo tow an ia  spraw y.

G dy  p rezyd ium  u s ta liło  już, ja k ie  sp raw y  będą objęte 
porządk iem  obrad, w in n o  ono z ko le i us ta lić  w  ja k ie j 
ko le jnośc i będą te sp ra w y  om aw iane na posiedzeniu.

P rzy  u k ła d a n iu  ko le jnośc i sp raw  na leży pam iętać 
p następujące j zasadzie:

a) sp ra w y  n a tu ry  fo rm a ln e j, a w ięc  np. dotyczące 
sposobu obradow ania, sposobu g łosow ania itp . oraz 
sp ra w y  osobowe, na leży ro zpa tryw ać  przed spraw ozda­
n ia m i i  om aw ian iem  innych  w n iosków ;

b) sp raw y  w ym agające d ysku s ji i  w ażniejsze zagad­
n ien ia , p o w in n y  być om aw iane raczej na początku po­
siedzenia, p rz y  czym  do w ażn ie jszych spraw  zaliczam y 
■wszelkie spraw ozdania.

Pomocą w  ty m  zakresie będzie a rt. 15 regu lam inu  
ob rad  gm inne j ra d y  narodow e j („R ada N arodow a“  
n r  16 z 1949 r  s tr. 15), k tó ry  podaje  kole jność czynności, 
ja k ie  w in n y  być  w ykonyw ane  przez przewodniczącego 
na posiedzeniu.

3. O B O W IĄ Z K I Z A R Z Ą D U  G M IN N E G O

P rezyd ium  pow inno  dopilnow ać, aby w szystk ie  spra­
w y  dotyczące lo k a lu  ja k  i  obsług i posiedzenia b y ły  
na leżycie  w ykonane.

Na czas rozesłane zaw iadom ien ia , należycie p rzygo to ­
w ana sala obrad, to  rów n ież  is to tne  spraw y, k tó ry c h  
w yko n a n ia  m usi dop ilnow ać p rezyd ium .

Czynności te, d la  posiedzeń g m in n ych  ra d  narodo­
w ych , spełn ia zarząd gm iny . P rezyd ium  ra d y  w in n o  
je dnak  dopilnow ać, aby te  czynności zosta ły w e w ła ­
śc iw y  sposób i  na czas w ykonane, a w ięc:

1) czy zaw iadom ien ia  rozesłano do cz łonków  ra d y  
i  in n ych  osób lu b  w ładz  w skazanych przez p re zyd iu m

Jeżeli tak , czy w  zaw iadom ien iu  b y ła  umieszczoną 
treść proponow anego przez p rezyd ium  porządku obrad,

2) czy ludność została zaw iadom iona o  posiedzeniu 
i  w  ja k i sposób. Czy ogłoszenia zosta ły  w yw ieszone na 
w łaśc iw ych  m iejscach,

3) czy je s t p rzyg o to w a n y  do odczytan ia  na radzie  
p ro to k ó ł z poprzedniego posiedzenia,

4) czy p rzygo tow ano lis tę  cz łonków  rady , na k tó re j 
będą o n i podpisem  stw ierdzać sw oją obecność,

5) czy jes t p rzygo tow ana sala, krzesła  lu b  ła w k i, s tó ł 
p re zyd ia ln y , czy d la  w szys tk ich  tsarczy m iejsca, czy n a  
ścianie jes t god ło  państw owe, czy zapew nione je s t 
św ia tło , opał itd .

N a leży pam iętać, że w ła śc iw ie  dobrana i  urządzoną 
sala, a w ięc czysta, w id n a  i  obszerna, spotęguje w  znacz-- 
n ym  s topn iu  poważny n a s tró j w śród  obecnych.

R ów nież w sze lk ie  czynności techniczne złączone 
z p rzygo tow an iem  spraw  pod obrady, są w yko n yw a n e  
za pośredn ic tw em  b iu ra  zarządu gm innego.

4. O B O W IĄ Z K I C ZŁO N K Ó W , N IE  B ĘD Ą C Y C H  
C Z Ł O N K A M I P R E Z Y D IU M  L U B  K O M IS J I O R A Z  

OSÓB SPO ZA R A D Y.

P rezyd ium  może zw róc ić  się do każdego z cz łonków  
o w zięcie  przezeń u dz ia łu  w  op racow an iu  jak iegoś 
w niosku, o uzasadnienie tego w n iosku  na posiedzeniu* 
o zabranie głosu .w  danej spraw ie. P rzew ażnie  odnosi 
się to  do tych  członków  rady , k tó rz y  le p ie j zna ją  się na  
danej spraw ie.

Do obow iązków  w szys tk ich  cz łonków  ra d y  na leży  
zaw iadam ian ie  p rezyd ium  o w sze lk ich  w ażnych sp ra ­
wach, k tó re  zd a rzy ły  się na te ren ie  g m in y  lu b  grom a­
dy, a k tó re  dotyczą ogółu  je j m ieszkańców. j

N ie  ty lk o  cz łonkow ie  ra d y  lecz i  ogół ludności gmi-» 
n y  w in ie n  pomagać radz ie  w  p rzyg o to w a n iu  ob rad  orazf 
brać czynny u d z ia ł w  je j pracach. /

K ażdy członek ra d y  m usi być  a k tyw is tą , a dooko ła  
każdego aktyw nego członka ra d y  w in ie n  się skupiać 
a k ty w  m ie jscow ej ludności. Z radą muszą w spó łpraco­
wać ro b o tn icy  m a ją tk ó w  państw ow ych , członkow ie! 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych , m a ło  i  ś re d n io ro ln i ch łop i,- 
nauczyciele, p ra co w n icy  g m in  itd .

Na czym  będzie polegała ta  pomoc?

Pomoc ta  będzie polegała na:

a) sygna lizow an iu  p rezyd ium  ra d y  lu b  je j cz łonkon i 
konieczności zw rócenia  bacznej u w a g i ma pew ne za­
gadn ien ia  dotyczące ogółu  m ieszkańców  g m in y , k tó re  
jeszcze n ie  są za ła tw ione  po m y ś li in te resów  ludnośc i 
p racu jące j, lu b  są za ła tw iane  w  n ie w ła śc iw y  sposób;'

b) za in teresow aniu  m ieszkańców  grom ady czy osie­
d la  posiedzeniem  rady, je j pracam i, zachęcenie ich  dci 
p rzy jśc ia  na posiedzenie, a naw e t zgłaszania p ro jek tów ! 
za pośredn ictw em  p re zyd iu m  lu b  cz łonków  ra d y , ja k  
trudnośc i usunąć; i

c) p racy  ich  ja ko  cz łonków  poszczególnych kom is ji,'1
ponieważ osoby spoza ra d y  mogą być  cz łonkam i ko ­
m is ji  i  w  n ich  pracować. j

N ależy pam iętać, że pom iędzy gm inną  radą  na rodo ­
w ą  a ogółem  ludności n racu jące j m usi być zachowana 
najściś le jsza łączność. Rada m usi czuć, że je s t o p a rtą  
o masy, że ogó ł in te resu je  się, k o n tro lu je  i  ocenia je j  
pracę.
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Bilans M iesiąca O dbudow y W arszaw y

A kc ja , przeprow adzona w  ram ach „M ies iąca  O dbudo­
w y  W arszaw y“  dała im ponu jące  w y n ik i.  Zawdzięczać 
je  na leży zapałow i, z ja k im  wszyscy m ieszkańcy s to lic y  
p o d ję li in ic ja ty w ę  K W  PZPR, S tołecznej R ady N arodo­
w e j, Stołecznego i  D z ie ln icow ych  K o m ite tó w  O dbudow y 
W arszaw y, Z w ią zkó w  Z aw odow ych  i  ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych .

N a te ren ie  całej W arszaw y w ykonano  w ie le  p rac z za­
k re su  odgruzow ania, uprzą tn ięc ia , n iw e la c ji, u kw iece ­
n ia  i  zazie len ien ia  poszczególnych te renów , zakładan ia  
i  up rzą tan ia  bo isk  i  og ródków  jo rdanow skich .

W  ce n tra ln ym  m ie jscu  p racy, na terenach osiedla 
M u ra n ó w  —  pracow a ło  w  sum ie —  180.000 ludz i, na 
w szys tk ich  in n ych  m ie jscach p ra cy  —  70.000 osób, co 
da ło  w  efekcie 250.000 czterogodzinnych dn iów ek.

A k c ja  w rześn iow a dała następujące re z u lta ty : w yd o ­
b y to  16-000 sztuk cegieł ca łych  i  po łów ek oraz dużą ilość 
z łom u żelaznego. Ogólna w artość cegieł i  z łom u w ynos i

30 m ilio n ó w  z ło tych . Z b ió rk i u liczne  na SFOS p rzyn io ­
s ły  23.700.000 z ło tych .

N a w n iosek K W  PZP R  —  Naczelna Rada O dbudow y 
W arszaw y pos tanow iła  przekazać sumę, s tanow iącą 
rów now artość  w yd o b y tych  cegieł i  złom u, oraz sumę, 
pochodzącą ze zb ió rk i, c zy li 53.700.000 zł. —  na b u i  
dowę W arszawskiego C entra lnego P a rku  K u ltu r y  i  Od­
poczynku.

N aczelna Rada O dbudow y W arszaw y, podsum ow ując 
w y n ik i a k c ji w rześn iow e j, w yd a ła  spec ja lny  k o m u n i­
ka t, w  k tó ry m  podkreśla  o fia rność i  zapał wszystkich! 
p racu jących  ekip. W prow adzone i  na ty m  p o lu  współza­
w o d n ic tw o  pom ogło w  osiąganiu ’ w span ia łych  w y n ik ó w .

W  kom u n ika c ie  ty m  Naczelna Rada O dbudow y W ar­
szaw y z łoży ła  serdeczne podziękow anie w szys tk im  tym , 
k tó rz y  w  a k c ji w rześn iow e j p rz y c z y n ili się sp ra w ie  od­
b u d o w y  S to licy .

Rady narodowe przeciw staw iają się działalności
reakcyjnej części kleru

W  s ie rp n iu  i  w rześn iu  b r. na te ren ie  całego 
k ra ju  o d b yw a ły  się posiedzenia p lenarne  ra d  na­
rodow ych , na k tó ry c h  pa d a ły  m ocne g łosy p rzec iw  
uchw a le  W atykanu . N a leży podkreś lić  dużą 'frekw encję  
na tych  posiedzeniach osób spoza rady , k tó ra  w  zależ­
ności od szczebla ra d y  w aha ła  się od 60 do 1.000 osób. 
N a posiedzeniach gm innych  ra d  na rodow ych  w  Jaw orze 
i  Czechowicach (pow. b ie lsk i) fre kw e n c ja  dochodziła do 
500 osób, w  gm inach pow . łu b lin ie ck ie g o  —  do 400 osób. 
N a  posiedzeniach gm innych  ra d  na rodow ych  w o j. lu ­
be lsk iego b y ło  obecnych ponad 20.000 osób.

„N a le ży  podkreś lić  —  ja k  m ó w i jedno  ze spraw ozdań 
z  te j a k c ji —  n iespotykaną na tych  posiedzeniach chęć 
w ypow iadan ia  się cz łonków  ra d  w  dyskus jach“ . Na te ­
m a t zagadnienia g roźby  ekskom un ik i na szczeblu p ow ia ­
to w y m  ja k  i  g m in n ym  w yp o w ia d a ło  s ię p rzec ię tn ie  35% 
cz łonków  rad. W śród d ysku tan tów  n ie  b ra k ło  żadnych 
ug rupow ań  społecznych, s to jących na g runc ie  b u d o w y 
lepszego ju tra  d la  lu d u  pracującego. D a ło  się zauważyć, 
że p rze ła m yw a li swą nieśm iałość ro b o tn icy  ro ln i i  k o ­
b ie ty , w yp o w ie d z i w  dyskusjach b y ły  szczere i  uze­
w n ę trz n ia ły  g łębok ie  nastaw ien ie  pa trio tyczne .

N a posiedzeniu Pow. R. N. w  O leśnie po  re fe rac ie  
w yw ią za ła  się ożyw iona  dyskus ja  18 osób. Na te ren ie

w o j. w roc ław sk iego  w  dyskusjach na szczeblu p o w ia to ­
w y m  w yp o w ia d a ło  się oko ło  500 osób, w  ty m  20% ro­
b o tn ikó w , 20% ch łopów  i  60%  in te lig e n c ji p racu jące j. 
N a ogólną ilość w ypow iada jących  się b y ło  17% kob ie t.

W  w ypow iedz iach  b rz m ia ły  n u ty  oburzenia , że papież 
n ie  zna laz ł pociechy w  os ta tn ie j w o jn ie  d la  narodu  po l­
skiego, i  n ;e rz u c ił k lą tw y  na zb ro d n ia rzy  h itle ro w sk ich , 
gdy o kupan t zam ien ia ł kośc io ły  na sta jn ie .

W  posiedzeniach n ie k tó rych  ra d  rów n ież  b ra l i  u d z ia ł 
księża-dem okraci. W yp o w ia d a li się o n i za słuszną p o li­
ty k ą  Państwa, podkreśla jąc m. in . konieczność porozu­
m ien ia  się w ładz koście lnych z w ładzam i rządow ym i.

N a w szystk ich  zebraniach uchw alano rezo lucje . W y ra ­
żano w  n ich  ca łko w ite  poparc ie  d la  Rządu R. P. w  jego 
dążeniach do uno rm ow an ia  stosunku  Państw a do K o ­
ścioła. W yrażano  oburzenie z pow odu g roźby w a ty k a ń ­
sk ie j, zobow iązyw ano się do wszczęcia a k c ji uśw iada­
m ia jące j społeczeństwo o p ra w d z iw ych  celach i  m o ty ­
w ach u chw a ł W a tykanu , ja k  rów n ież  zobow iązyw ano się 
do wzm ożonej p racy  nad odbudową Państw a Ludowego. 
Na terenach Z iem  O dzyskanych domagano się m . in . 
zn iesienia tym czasowości w  a d m in is tra c ji koście lnej.

T. H .

Ziemie Zachodnie odzyskaliśmy dzięki sojuszowi Polski i ZSRR
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P rzy zn a w a n ie  nagród za pracę w  godzinach  n a d liczb o w y  en
pracow n ikom  urzędów  stanu c y w iln e g o

W  d n iu  28 w rześnia  1949 r. Rada Państw a uchw ałą  
N r  149/49 w y ra z iła  zgodę na uchw ałę  R ady M in is tró w  
z dn ia  9 w rześn ia  1949 r. w  spraw ie  p rzyznaw an ia  na­
gród p ien iężnych za pracę w  godzinach nad liczbow ych 
n ie k tó ry m  p racow n ikom  urzędów  stanu cyw ilnego.

U chw a ła  ta  zezwala na przyznaw an ie  nagród p ien ięż­
nych  p racow n ikom  urzędów  stanu cyw ilnego  za tru d n io ­
n ym  w  godzinach nad liczbow ych  p rzy  zaw ie ran iu  m a ł­
żeństw  i sporządzaniu a k tów  m ałżeństw a oraz sporzą­
dzaniu  a k tów  zgonu. N agrody pieniężne w in n y  być w y ­
płacane w  granicach w p ły w ó w  z op ła t pobranych  za 
czynności w ym ien ione  w yże j a dokonane w  godzinach 
nad liczbow ych i  n ie  mogą przekraczać następującej 
wysokości m iesięcznie:

1) 1/5 zasadniczego uposażenia pracow n ika , w  w y ­
padku  przepracow ania przez niego m iesięcznie ponad 
20 do 30 godzin nadliczbow ych,

2) 1/4 zasadniczego uposażenia p racow n ika , w  w y ­
padku  przepracow an ia  przez niego m iesięcznie ponad 
30 do 40 godzin nadliczbow ych,

3) 1/3 uposażenia zasadniczego p racow n ika  w  w y -  
padku  przepracow ania przez niego m iesięcznie ponad 
40 godzin nadliczbow ych.

N a leży podkreślić , że praca w  godzinach nadliczbo­
w ych  może się odbyw ać je d yn ie  w  p rzypadkach koniecz­
ne j po trzeby  na podstaw ie  pisemnego zlecenia przew od­

niczącego o rganu w ykonawczego pow inna  być ew iden­
cjonowana.

Odnośnie p racow n ików  urzędów  stanu cyw ilnego  
w  m iastach n iew ydz ie lonych  i  w  gm inach w ie jsk ich , w y ­
nagrodzenie za pracę w  godzinach nad liczbow ych p rz y  
sporządzaniu podanych w yże j ak tów  stanu cyw ilnego  
odbyw a się na zasadzie cytow ane j uchw a ły , z ty m  je d ­
nak zastrzeżeniem, że nagrody za w ym ien ioną  pracę w y ­
płaca się z k re d y tu  przeznaczonego w  tych  zw iązkach’ 
sam orządow ych za pracę w  godzinach nad liczbow ych ’ 
p rzew idz ianych  w  uchw ale  R ady M in is tró w  z dnia 9 lu ­
tego 1949 r. (M o n ito r P o lsk i N r  A  13 poz. 155), k tó r y  
to  k re d y t, ja k  w iadom o, n ie  może przekraczać 2,5%' 
ogólnego funduszu  p łac w  s tosunku rocznym .

P rz e w id z ia n e  n a g ro d y  za p ra cę  w  go dz inach  n a d lic z ­
b o w y c h  n ie  p rz y s łu g u ją  p rz e w o d n ic z ą c y m  o rg a n ó w  w y ­
k o n a w c z y c h  g m in  m ie js k ic h  i  w ie js k ic h , p e łn ią c y m  
fu n k c je  u rz ę d n ik ó w  s ta n u  c y w iln e g o .

U chw a ła  to ma moc obow iązu jącą od dnia 1 stycznia 
1949 r., a w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia w  M o n i­
torze Po lsk im .

U chw a ła  powyższa rea lizu je  zasadę udostępnienia 
usług urzędu stanu cyw ilnego  w  św ięta i  w  godzinach 
pozab iu row ych , co odgryw a szczególnie doniosłą ro lę  
w łaśn ie  p rzy  zaw ie ran iu  m ałżeństw  oraz sporządzaniu 
a k tó w  zgonu.

st. Si.

M. d o ś c e / j c d c z e w  « S & ie s ła c z ta

J. KOPERA

O  w ym ianę doświadczeń miejskich komisji lokalow ych

A r ty k u ł  ob. G ołębiow skiego w  n r  11 „R a d y  N arodo­
w e j“  uważam  za cenny w k ła d  do w y m ia n y  doświadczeń 
te renow ych  rad  narodow ych. A r ty k u ł  ten podsunął m i 
m yśl publicznego p rzedysku tow an ia  zagadnień p racy  
m ie jsk ich  kom is ji loka low ych . K o m is je  te pow o ływ ane 
są przez ra d y  w  różny sposób (co jes t i słuszne i  ko ­
nieczne, ze w zględu na is tn ien ie  w  każdym  te ren ie  in ­
nych w a ru n kó w  m ieszkaniow ych i  loka low ych). S iłą  
fak tu , jednak działalność ich w  różnych terenach m usi 
być odmienna. D la tego przypuszczam , że om ów ien ie  
w łaśn ie  tego odc.nka p racy pow inno  wnieść p o zy tyw n y  
w k ła d  do p racy na tym  polu. P rzedstaw ia jąc n iże j dzia­
łalność. a raczej fo rm y  dzia łan ia  M ie jsk ie j K o m is ji L o ­
ka lo w e j we W roc ław iu , b y łb y m  bardzo w dzięczny prze­
w odniczącym  k o m is ji lo ka low ych  m iast, aby rów n ież 
n a ś w ie t lili sw ó j tr y b  p racy  i  podda li m ożliw ości usp raw ­
n ien ia  p racy  ko m is ji w roc ław sk ie j.

M ie jska  K om is ją  Loka low a  w c W ro c ła w iu  pow ołaną 
została w  1946 r.

Równocześnie z pow o łan iem  ko m is ji, M . R. N. uchw a­
l i ła  w ytyczne  p o lity k i m ieszkaniow ej w  m ieście oraz 
n o rm y  zaludnien ia .

K o m is ja  składa się z 12 członków  i  3 zastępców. D z ie li 
się na cz te ry  zespoły orzekające sam odzie ln ie w  s k ła ­
dzie 3 osób. P rzew odniczy przew odniczący ko m is ji 
lub  jeden z jego trzech zastępców. I  początkowo, t. j. do 
po łow y 1948 r. dz ia ła ł p ią ty  zespół sk łada jący  się z p rze­
w odniczących zespołów. Is tn ien ie  tak iego  zespołu m ia ­
ło na celu w y ro b ie n ie  pew nej jedno litośc i orzecznic­
twa. W  ty m  celu co pew ien czas zm ien iano sk ład ze­
społów, tak, b y  n ie  tw o rzyć  sta łych, składa jących się 
z tych  sam ych osób. K ażdy zespół orzeka w  ściśle o k re ­
ślony dzień tygodn ia . Ma to  dać możność rozp lanow a­
nia sobie p racy  zaw odow ej przez członków  ko m is ji, 
i oszczędzenia stałego ich zaw iadam ian ia  o te rm in ie  
rozpraw y.

S kład  ko m is ji został pow o łany  tak, żfe każdemu ze­
spo łow i p rzew odn iczy p ra w n ik  (obecnie p rzew odn i­
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czącym i w iceprzew odn iczącym i są: sędzia Sądu O krę ­
gowego, sędzia Sądu A pe lacyjnego, w ice p ro ku ra to r 
Sądu A pe lacyjnego, sędzia Sądu G rodzkiego), zaś obok 
niego zasiadają ro b o tn icy  czołow ych fa b ry k  i  urzędn icy. 
P ra w ie  po łow a zespołu składa się z radnych , pozosta li 
są spoza rady.

K om is ja  obok ro zp ra w  przeprow adza ła  k o n tro lę  ca­
ło ksz ta łtu  dz ia łan ia  w ładz  kw a te ru n ko w ych  i  s taw ia ła  
odpow iednie  w n io sk i poinspekcyjne.

Zasadniczo dzia łan ie  k o m is ji ogranicza się do roz­
p raw , a to  zgodnie z dekre tem  o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i. R ozpraw y odbyw a ją  się pub liczn ie , jaw n ie . 
Po w ys łuchan iu  s tron , oraz p rzeprow adzen iu  dow odów  
ogłasza się orzeczenie ko m is ji z k ró tk im i m o tyw am i.

Orzeczenie K o m is ji n ie raz b y ło  dyskutow ane z w y ­
dzia łem , tak , że nie można zarzucić b ra ku  łączności; 
o rzeczn ic tw o  k o m is ji w y tw o rz y ło  pewne n o rm y  postę­
pow ania  w yd z ia łu , k tó ry  ko rzysta  z is tn ien ia  k o m is ji 
n ieraz zw raca jąc się o poradę, bądź to  w  ko n k re tn e j 
sp ia w ie , bądź odnośnie sposobu rozw iązyw an ia  zagad­
nień. Z  tych  w zg lędów  na leży ocenić w spółpracę pozy­
tyw n ie .

Z nacisk iem  podkreś lić  na leży jednak, że kom is ja  
przestrzega surow o zasady niem ieszania się w  pracę 
w yd z ia łu  i  w  żaden sposób n ie  w p ły w a  na jego decyzję, 
tak, by m ogła zachować p e łn y  o b ie k tyw izm  w  rozs trzy ­
gan iu  odw ołań. W szelkiego rodza ju  konsu ltac ja , o ja ­
k ie j b y ła  m ow a w yże j, nosi cha rak te r p rzeana lizow a­
n ia  niezależnie od konkre tnego  w ypadku , przep isów  
p raw nych  p rzy  u w zg lędn ien iu  aspektów  społecznych. 
O db ija  się to naw e t w  te le fon icznych  rozm owach, czy 
osobistym  ze tkn ięc iu  i  w yraża  w  ten  sposób, że zagad­
nienia, k tó re  są trudn ie jsze  i  w ym aga ją  ko n su lta c ji 
om aw ia  się bezosobowo i  bezadresowo, zaś op in ie  n ie 
m a ją  cha rak te ru  w skazówek, czy pouczeń.

P rzed kom is ją  dopuszcza się zastępstwo s tron  przez 
adw okatów , co w y n ik a  z usta lonych przez M . R. N. 
n o rm  postępowania, p rzeds taw ic ie li Z w ią zku  Zawodo­
wego, o ile  s trona  ich  p rzedstaw i, członka rodz iny. S tro ­
nom  przedstaw ia  się p rzep isy praw ne, p roponu je  ugo ­
dowe za ła tw ien ie  sp raw y , o ile  są do tego w a ru n k i. Po­
n iew aż na sali je s t zw y k le  k ilkanaśc ie  osób, p o p u la ry ­
zu je  się w  ten sposób zagadnienie p raw a  lokalow ego. 
N ie je d n o k ro tn ie  doryw czo — w  czasie ro zp ra w y  —  
doszło do dobrow olnego za ła tw ’enia m iędzy obcym i 
dotąd osobami, z k tó ry c h  jedna p rzegra ła  poprzednio 
odw o łan ie  na odm owę p rzyd z ia łu , zaś druga, m ająca 
nadm ia r i  z przeb iegu ro zp ra w y  poznawszy m n ie j w ię ­
cej osobę i w a ru n k i d ru g ie j, zgodziła  się na p rzy jęc ie  
je j na p rzyd z ia ł sub loka to rsk i. N a tu ra ln ie  tego ro ­
dza ju  w y n ik i uzgodnień u jm ow ane  są w  p r iw n ą  fo rm ę  
orzeczeń kom is ji.

Postępowanie p row adzi się w ed ług  przep isów  o po­
stępow aniu  a d m in is tra cy jn ym , z pew nym  w y tw o rz o ­
n y m  przez p ra k ty k ę  odchy len iem  w  k ie ru n k u  postępo­
w an ia  daw nych  czasów zwanego „pod  dębem“ . U su­
n ięcie  przez to pew nej sztyw ności, n ie  odbiera pow agi 
ko m is ji, a da je  je j możność podejścia do u k ry te g o  n ie ­
raz głęboko ubocznego pow odu za targów  i usuw ania ich 
w  sposób m o ż liw ie  da jący zadow olenie obu stronom . 
P rzy  ty m  jednak s tro n y  doskonale czują, że orzeczenie 
k o m is ji zapadnie na tychm iast, o i le  n ie w ykażą  dobre j 
w o li rozw iązan ia  sp raw y. N a tu ra ln ie  odsetek sp raw  
da jących się ta k  za ła tw ić  n ie jest duży, n iem n ie j zda­
rza ją  się one p ra w ie  na każdej rozp raw ie . B y ło b y  do­

brze m ieć pew ną rezerw ę m ieszkan iow ą d la  za ła tw ien ia  
w ypadków , gdzie rzeczyw iśc ie  ty lk o  w zg lędy fo rm a lne  
p rzem aw ia ją  za jedną stroną. Jest to  w yk luczone  tech­
n iczn ie  i  fo rm a ln ie . N iem n ie j, czasami z poprzednich 
dn i kom is ja  ma adresy m ieszkań z m ożliw ością  do­
kw a te row an ia  i  ta k ie  adresy w skazu je  stronom , a cza­
sem naw e t orzeczeniem zastrzega d la  n ich  p ie rw szeń­
stwo.

Jeżeli chodzi o p rocen t zm ien ianych decyz ji w ładzy  
kw a te ru n ko w e j, to  jes t on m ale jący, n iem n ie j jednak 
waha się obecnie około 40% .

O bok za ła tw ian ia  sp raw  m ieszkan iow ych P rezyd ium  
M. R. N. po w ie rzy ło  ko m is ji, ja ko  zw iązane z je j za­
kresem , rozstrzygan ie  sp raw  o og ródk i przydom ow e. 
Jest to  p ra w n ie  b io rąc w te d y  inna, n ie  loka low a, ko ­
m is ja . P ra k tyczn ie  sp raw  tych  w p ły n ę ło  dotąd około 
10. Obecnie wobec pow ołan ia  ko m ite tó w  b lokow ych , 
kom is ja  przekazu je  im  te sp ra w y  do w niosku.

U rzędn icy  k o m is ji (obecnie dw ie  s iły ) są na etacie 
b iu ra  M . R. N. K ie ro w n ik ie m  b iu ra  k o m is ji jest b y ły  
sekre tarz  sądowy. B iu ro  za ła tw ia  s tro n y  udzie la jąc  im  
in fo rm a c ji o s tan ie  spraw y. B iu ro  in fo rm u je  rów n ież 
osoby zainteresowane o przepisach praw nych .

Od odw ołań i  za doręczenia pobiera się op ła ty . O p ła ­
ty  d la  św iata  p racy  są niższe. W razie przeprow adzenia  
w iz j i  na żądanie s tro n y  pobiera się rów n ież  op ła ty .

W  ro k u  1946 za ła tw iono  428 spraw ,
w  ro ku  1947 za ła tw iono  683 spraw y,
w  ro k u  1948 za ła tw iono  1422 spraw y.
Do 22.6 1949 w p łyn ę ło  927 spraw .
W iększa ilość sp raw  tłum aczy  się o lb rzym im  p rz y ro ­

stem ludności, k tó re j stan  dziś osiąga 320.000 m ieszkań­
ców, i w yczerpan iem  się istn ie jącego jeszcze w  1947 r. 
zapasu m ieszkań. D aw n ie j walczono o ko m fo rto w e  
m ieszkanie, potem  o dobre, a obecnie ju ż  w  ogóle
0 mieszkanie-

K o m is ja  p row adz i następujące ks iążki:
1. d z ienn ik  w p ły w u  (n r w p ły w u , nazw isko, adres 

m ieszkania data rozp raw y, czy innego za ła tw ien ia , da­
ta orzeczenia. N u m e ry  sp raw  za ła tw ionych  zakreśla się 
czerwono, tak , że daje to  możność k o n tro li sp raw  w  
biegu, szczególnie sp raw  daw nych. P rzec ię tny  bieg 
sp raw y n ie  przekracza 4 tygodn i),

2. spis im ie n n y  (pozwala na w yszukan ie  w g  nazw iska 
num eru  spraw y),

3. te rm in a rz  rozpraw ,
4. te rm in a rz  czasokresów (do ponaglan ia  za ła tw ień  

przez inne w ładze, n p. za ła tw ien ia  o p in ii, s tw ie rdzen ia  
w yłączenia, czy n iew yłączen ia  spod k w a te ru n k u  itp .),

5. w ykaz  kom p le tów  orzekających.
P rzecię tn ie  na jedną rozpraw ę bierze się 6 spraw , 

k tó re  są z w y k le  w szystk ie  za ła tw iane. W  razie  odro ­
czenia spraw a idz ie  na ten  sam skład, k tó ry  ją  ju ż  zna
1 n ie  m usi na now o zaczynać b iegu od początku. W tedy 
jest ona ju ż  dodatkow ą (ponad 6 no rm a ln ych  spraw).;

W iz ji dokonu je  jeden z członków  ko m is ji (nie kom ­
p le t), k tó ry  składa pisemne sprawozdanie, a prócz tego 
re fe ru je  ustnie.

Do ta k ich  m n ie j w ięce j fo rm  i  tr y b u  postępowania 
doszła w  w y n ik u  4 la t p racy  M ie jska  K o m is ja  L o ka ­
low a w e W roc ław iu . C iekaw i b y lib y ś m y  w y n ik ó w  in ­
nych ko m is ji i  k r y ty k i  naszego try b u  postępowania. 
S ta ram y się bow iem  w y jść  poza sw ój teren. M am y pew ­
ne dane z D olnego Śląska, gdyż s tyka m y  się z re fe ren ­
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tem  tych  spraw  w  P rezyd ium  W. R. N. w yko n u ją cym  
nadzód nad ko m is ja m i lo k a lo w y m i całego w o jew ódz­
tw a. Praca daje nam  dużo zadowolenia, gdyż obok roz­
w iązyw an ia  zagadnień w ażnych dla przychodzących do 
nas o pomoc szerokich mas, o d b ija  się w  n ie j ry tm  p ra ­
cy całego w ie lk ie g o  i  prężnego, rozw ija jącego  się i  p u l­
sującego polskością i  s iłą  polskości m iasta. Ta łączność 
pozw ala nam  w ytyczać  na podstaw ie  d robnych  spostrze­
żeń i  n iedom agań w y tyczne  potrzeb m iasta, tra n s m ito ­
wać je  na dalsze ko m ó rk i sam orządu i  domagać się roz­
w iązań. I  rozw iązan ia  ta k ie  osiągam y. P rzyk ładow o  
wskazać mogę na sta łe usp raw n ian ie  k o m u n ik a c ji tra m ­
w a jo w e j i  autobusow ej (n ieste ty n ie  chcą nam  p rz y ­
dzielać autobusów). O sta tn io  ta  transm is ja  drobnych 
ża lów  z sa li k o m is ji i  lo k a lu  w y d z ia łu  kw a te runkow ego , 
n ie ty lk o  zm ien iła  tra sy  tra m w a jó w , ale doprow adziła  
do podjęcia  budow y now ej dużej 8 k m  l in k  budow ane j 
przez całą ludność do Leśnicy, b y  udostępnić is tn ie ją cy  
tam  zapas m ieszkań d la gnieżdżących się ciasno k i lk u  
tys ięcy  rodz in  w roc ław sk ich . Zapas, k tó ry  m a rnow a ł 
się d la  b ra ku  dojazdu do m iasta. A  trzeba w iedzieć, że 
jes t to  d ruga budow ana na now o lin ia  w  ciągu osta tn ich

7 m iesięcy, obok 18 p rzew ażn ie  g ru n to w n ie  odbudowa-* 
nych  l in i i .  A  ja k  ukończym y Leśnicę ruszym y na C ią - 
żyn i  O porów  i  B rochów . C iążyn, bo jes t w zo ro w ym  
soc ja lis tycznym  osiedlem . O porów  i  B rochów  bo i  ta m  
jest rezerw a m ieszkań.

W ydobyw an ie  ty ch  reze rw  d la  u ż y tk u  je s t naszym  za­
daniem . O bok tych  m etod m am y inne, ja k  opracowa-* 
n ie  now ych  n o rm  m ieszkaniow ych, uderza jących w; 
tych , k tó rz y  n ie  mogą zrozum ieć społecznego cha rak­
te ru  obecnego życia  i  n ie  uw aża ją  za w skazane oddać 
swojego n a d m ia ru  po trzebu jącym . W  ten  sposób w y ­
dobędziem y drugą rezerwę, ja ką  jest n a d m ia r p rze ­
s trzen i m ieszka lnych. W roc ław  w  1946 r. m óg ł sobie 
pozw o lić  na n o rm y  szerokie. Dziś n ies te ty  —  (bo chcie­
lib y ś m y  w ysok ie j s topy życia) wobec podw ojen ia  lu d ­
ności m iasta i  bardzo m a łych  m ożliw ośc i odbudow y w  
stosunku do o lb rz y m io  w zrasta jących  potrzeb, n o rm y  
p rzes trzen i m ieszka lne j na leży zm niejszyć. Obecnie a n i 
Leśnica, ani O porów , an i B rochów  n ie  rozw iąże zagad­
n ien ia . T rzebaby osied li now ych, n ie  ty lk o  rem on tów , 
trzeba k re d y tó w  w  wysokości k ilk u n a s tu  m ilia rd ó w  zł. 
na odbudow ę i  budow ę k ilku d z ie s ię c iu  tys ięcy  m ieszkań.

J. GONEBKO
cz łr nek /  a rz . C m .
L e tn is k o -F a le n ic a

A ktyw izacja  amin nych rad narodowych

G m inne ra d y  narodow e na ogół n ie  spe łn ia ją  zadań, 
do k tó ry c h  zosta ły powołane. N ie  pode jm u ją  zadania 
k ie ro w a n ia  życiem  państw ow o-spo łecznym  danej g m i­
ny. I  pom im o, że sk ład  rad  narodow ych  re k ru tu je  się 
w  przew ażające j części z p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  p o li­
tycznych, zw iązków  zawodow ych, o rgan izac ji spó ł­
dzie lczych i  społecznych, gm inne ra d y  narodow e nie 
rep rezen tu ją  na zew nątrz  te j d y n a m ik i ja ka  w  n ich  
tk w i.  N ie w ą tp liw ie  p rzyczyną tego stanu rzeczy jes t 
pew ien konserw atyzm , w yw odzący  się z doświadczeń 
p rzedw o jennych  rad  gm innych , k tó re  wówczas is tn ia ły  
ja ko  reprezentac ja  grom ad w ie jsk ich , stanow iących 
całość g m in y  i  k tó re  m ia ły  ściśle ograniczone kom pe­
tencje  pewnego ty lk o  nadzoru nad organem  w y k o n a w ­
czym, zarządem gm iny .

B y  przełam ać ten  szko d liw y  konserw atyzm , b y  z l i­
kw idow ać  p o ku tu ją cy  jeszcze gdzieniegdzie  duch daw ­
nych  czasów oraz m etody b iu rokra tycznego  dzia łan ia  
na leży p rzys tąp ić  do za k tyw izow an ia  gm innych  rad  
na rodow ych  w  ich  codziennej dz ia ła lnośc i na te ren ie  
całego k ra ju .

D la  ożyw ien ia  dz ia ła lności gm innych  rad  na rodow ych  
posiedzenia p o w in n y  być  zw o ływ ane  n ie  w  ograniczo­
n ym  składzie  20, czy 30 radnych, lecz w  składzie całego 
a k ty w u  społeczno-po litycznego danej g m in y  i  z udzia ­
łem  szerokich s fe r m ie jscow ej ludności. Celem um oż­
liw ie n ia  b ra n ia  udz ia łu  w  tych  posiedzeniach w iększe j 
ilośc i m ieszkańców  gm iny , na leży zw o ływ ać p lenarne 
posiedzenia gm innych  rad  narodow ych  m. in ., w  po­
szczególnych grom adach, ogłaszając up rzedn io  o te rm i­
n ie  i  porządku obrad. O rgan iza ja  posiedzenia w in n a  
być ta k  postaw iona, aby przez w ła ś c iw y  porządek 
dz ienny te ren  in te resow a ł się p racam i rady . Z b liż y  to

gm inne ra d y  narodow e do m iejscow ego społeczeństwa, 
a społeczeństwo do nowego ty p u  w ła d zy  w  u s tro ju  lu ­
dow ym . G dy m ie jscow a ludność zrozum ie, że ma p ra w o  
b ra n ia  u dz ia łu  w  posiedzeniach, w te d y  zw iększy się 
znakom ic ie  fre kw e n c ja  na posiedzeniach i  w zrośn ie  za­
in te resow anie  się p racam i gm in n ych  rad  na rodow ych  
i ich  organów.

Obecny sk ład  rad  na rodow ych  w ykazu je , że w  w ię k ­
szości sw o je j ra d n i g m in n i re k ru tu ją  się z osób, obar­
czonych dużą ilośc ią  in n ych  m andatów  społecznych 
w  organizacjach społecznych, czy p o litycznych , k tó re  
ich  do rad  desygnowały. Są to przew ażn ie  a k ty w n i 
działacze te re n o w i p a r t i i  p o litycznych , zw iązków  za­
w odow ych, o rgan izacy j spółdzie lczych, kobiecych, m ło ­
dzieżowych itp .

I  to  jest w łaśn ie  często zaham ow aniem  prac rad  na­
rodow ych  i  tego tem pa p racy, jak iego  w ym aga obecna 
sytuacja . K u le je  praca w  te j czy in n e j ko m is ji, bo za­
s iada ją  w  n ie j osoby, p iastu jące  szereg m andatów  w  in ­
nych  organizacjach, k tó ry c h  na' każdym  te ren ie  je s t 
b- dużo. To, m o im  zdaniem , jes t p rzyczyną bezczynności 
w ie lu  organów , w y ła n ia n ych  przez gm inne ra d y  na ro ­
dowe, a często i  samej ra d y  narodow e j.

I  d latego przez za in teresow anie  całego k ręgu  m ie j­
scowych o b yw a te li p racam i rady, z tych , czy in n y c h  
pow odów  sto jących z dala od p racy  społecznej i p o li­
tyczne j, można będzie w y tw o rz y ć  now y, duży a k ty w  
specja ln ie  dla prac w  gm innych  radach narodow ych , 
n ie  obciążony zb y tn io  zadaniam i w  in n ych  organiza­
cjach p o lityczn ych , społecznych, czy gospodarczych. 
W p łyn ie  to  zbaw ienn ie  na u a k tyw n ie n ie  zby t słabo 
p racu jących  rad  narodow ych  na te ren ie  całego k ra ju .
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POW . R A D Y  N A R O D O W E  
WOJ. O LSZTYŃ SK IEG O  
O B R A D U JĄ  W  TE R E N IE

P ow ia tow e  ra d y  narodow e w o j. 
o lsztyńskiego, w yko n u ją c  zalecenia 
P re zyd iu m  O lsz tyń sk ie j W o jew ódz­
k ie j R ady N arodow e j, odbyw a ją  
p lenarne  posiedzenia na te ren ie  
sw oich p o w ia tów  w  gm inach, 
•względnie grom adach.

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  O l­
sz tyn ie  odby ła  ju ż  dw a posiedzenia 
p lenarne  w  te ren ie , a m ia n o w ic ie  21 
lip ca  w  m. B ran iew ie . 12 w rześnia 
b. r., w  gm in ie  K le b a rk  W ie lk i.

W  d n iu  23 w rześn ia  odby ło  się 
p ie rw sze  posiedzenie pow ia tow e j 
ra d y  na rodow e j w  Fabryce  P rze­
m ys łu  D rzew nego w  Szczytnie. Ro­
b o tn ic y  m ie li okazję  poznać, ja k  
p ra cu je  i  ra d z i p o w ia tow a  rada na - 
dowa.

O sta tn io  Suska P ow ia tow a  Rada 
N arodow a odby ła  p lenarne  posie­
dzenie w  g m in ie  K is ie lice .

N a posiedzeniu ty m  om aw iano 
m iędzy  in n y m i spraw ę s iew ów  je ­
s iennych i  sianokosów. W  d ysku s ji 
zab ie ra ło  głos w ie lu  radnych  i  ch ło ­
pów , k tó rz y  m ie li możność zw róc ić  
uw agę na n a jb a rd z ie j palące po­
trz e b y  p o w ia tu  i  sw o ich  gm in.

Szeroka dyskusja  i  g łosy  radnych  
proszących o zw o ływ a n ie  posiedzeń 
p le n a rn ych  PR N  ko le jn o  w  poszcze­
g ó lnych  gm inach, świadczą, że roz­
poczęta przez P rezyd ium  O W R N  
akc ja  p o p u la ryza c ji ra d  narodo­
w ych  —  daje re z u lta ty ; p rzyczyn ia  
się do ściślejszego pow iązan ia  p ra ­
cy  rad  na rodow ych  z te renem  i  
u m o ż liw ia  im  jednocześnie d ok ład ­
n ie jsze w n ik n ię c ie  w  p o trzeby  po­
szczególnych g m in  i  grom ad.

O L S Z T Y Ń S K A  W OJ. R. N . —  
P R ZY JĘ ŁA  PR O JEK T

W O JE W Ó D ZK IE G O  P L A N U  
6-L E TN IE G O

*W d n iu  20 w rześn ia  b r., odby ło  się 
pod p rzew odn ic tw em  M gr. St. P ia ­
skow skiego —  p lenarne  posiedzenie 
O. W . R. N. poświęcone w y łączn ie  
sp raw ie  w o jew ódzk iego  p lanu  6 - le t-  
n iego.

P iękn ie  p rzyb raną  salę obrad w y ­
p e łn il i  po b rzeg i słuchacze W o je ­
w ódzk ie j S zko ły P a rty jn e j, delega­

c i Z w iązków  Zaw odow ych, Z w iąz ­
kó w  Samopomocy C h łopsk ie j, p rzo ­

d o w n icy  p ra cy  i  a k ty w iś c i o rganiza­
c j i  społecznych —  p rzys łuchu jący  
się obradom .

N a fro n to w e j ścianie w id n ia ły  
słow a G enera lissim usa S ta lin a : 
„P la n  jes t żyw ą i  p ra k tyczn ą  dzia ­
ła lnością  m ilio n ó w  lu d z i“ .

Poszczególne fra g m e n ty  p lanu  
w o jew ódzk iego  re fe ro w a li p racow ­
n ic y  B iu ra  Regionalnego Państw o­
w e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodar­
czego w  O lsz tyn ie  —  ilu s tru ją c  po­
ruszane zagadnienia p rz y  pomocy 
b a rw n ych  plansz. Oceny całości p la ­
nu  dokona ł D y re k to r  B iu ra  Regio­
nalnego P K P G . Ob. Z. Januszko.

W o jew ódzk i p lan  6 -le tn i w ytycza  
d ro g i do ro zw o ju  gospodarczego w o­
je w ó d z tw a  olsztyńskiego, przebudo­
w y  s tru k tu ry  społecznej ro ln ic tw a , 
podniesienie hodow li, p lonów , u p ra ­
w y  ro ś lin  p rzem ysłow ych  i  pastew ­
nych, p rze w id u je  rozszerzenie sieci 
socja listycznego przem ysłu , zm ierza 
do zw iększenia  i  uspołecznienia sie­
c i w y m ia n y  to w a ro w e j, w zm aga o - 
bronność k ra ju , w yd a tn ie  zw iększa 
stan za trudn ien ia , a co za ty m  idz ie  
podnosi poziom  k u ltu ry  i  ośw ia ty  
mas ludow ych , pozbaw ia wreszcie 
e lem enty  ka p ita lis tyczne  w p ły w u  na 
gospodarkę narodow ą.

P lenum  O W R N  po zapoznaniu 
się z p rzed łożonym i p ro je k ta m i w o ­
jew ódzkiego p lanu  6-le tn iego  oraz 
po p rzeprow adzen iu  szczegółowej 
d ysku s ji nad poszczególnym i jego 
fra g m e n ta m i i  po w ys łuchan iu  u -  
ch w a ł P rezyd ium  O W RN —  uchw a­
l i ło  w ydać o p in ię  p o zy tyw ną  co do 
przedłożonego p ro je k tu .

P lenum  O W R N  zdając sobie spra­
wę, iż  p rzed te rm inow e  i  m o ż liw ie  
najszybsze w ykonan ie  p lanu  3 - le t-  
niego, będzie w stępem  u m o ż liw ia ją ­
cym  p e łn y  s ta r t do p lanu  6-le tn iego  
u c h w a liło  w ezwać ro b o tn ik ó w  i  
ch łopów  do p rzed te rm inow ego w y ­
konan ia  p lanu  3 -le tn iego  do dn ia  
1 lis topada 1949 r. i nrzekroczenia 
go w  m o ż liw ie  n a jw ię kszym  procen­
cie przez w zm ożenie w spó łzaw od­
n ic tw a , szerokiego stosowania ra ­
c jo n a liza c ji p racy, p rz y  jednoczes­
n y m  dążeniu do zachow ania ja k  
n a jda le j idącej oszczędności i  pod­
w yższenia jakośc i p ro d u k tó w  p rze ­
m ysłow ych  i  ro lnych .

U roczyste i  w  podn ios łym  nas tro ­
ju  przebiegające ob rady  zakończy li 
zebran i odśp iew aniem  „M ię d zyn a ­
ro d ó w k i“ .

Z  Ż Y C IA  R A D  N A R O D O W Y C H  
W  W OJ. Ś L Ą S K IM

P rezyd ium  M ie js k ie j R ady N a ro ­
dow ej w  N ysie  w y k lu c z y ło  4 ra d ­
nych za k i lk a k ro tn ą  n ieuspraw ie ­
d liw io n ą  nieobecność na posiedze­
niach R ady. «

W  M ie js k ie j Radzie N arodow e j w  
Zabrzu  w  czerw cu 1949 ro ku  doko­
nano reo rgan izac ji, w  w y n ik u  k tó ­
re j w prow adzono do R ady 17 ko ­
b iet.

G m inne R ady N arodow e w  pow. 
b ie ls k im  oraz opo lsk im  odbyw a ją  
swe posiedzenia każdorazow o w  in ­
ne j grom adzie, a to d la  naw iązania  
bliższej łączności z ludnością.

Ł Ó D Z K A  W OJ. R.N. —  P IE R W S Z A  
Z Ł O Ż Y Ł A  P R E L IM IN A R Z  

B U D Ż E T O W Y
P rezyd ium  W oj. R N  w  Łodz i 

p ierwsze z łoży ło  w  d n iu  14 paździer­
n ika  1949 r .  —  na dzień przed te r ­
m inem  —  w  K a n ce la rii R ady Państ­
w a p re lim in a rz  budże tow y W oje ­
w ódzkiego Z w iązku  Samorządowego 
na 1950 ro k  oraz zbiorcze zestaw ie­
n ia  sta tystyczno-budżetow e w szyst­
k ich  zw iązków  sam orządow ych w o j. 
łódzkiego na 1950 rok.

W OJ. R N  W  P O Z N A N IU
W Ł A Ś C IW IE  PR ZY G O TO W U JE  

O B R A D Y
W szystkie  sp ra w y  przed um iesz­

czeniem ich  na porządku  obrad  
poddawane są pod ob rady  p rezy­
d ium . Porządek obrad przesy łany 
jest w szys tk im  członkom  ra d y  w raz  
z zaproszeniem na posiedzenie. A k ta  
spraw , k tó re  re fe ru ją  cz łonkow ie  
rady, są im  rów n ież  przesyłane na 
k i lk a  d n i przed posiedzeniem. W 
d n iu  obrad  ra d y  odbyw a się zawsze 
posiedzenie sen iorów  k lu b ó w  celem  
ostatecznego p rzygo tow an ia  sp raw  
pod obrady. Spraw ozdania  w o je w o ­
d y  są' przesyłane w  o d b itka ch  człon­
kom  ra d y  z zaproszeniam i na po­
siedzenie.

SYS TE M  „O “  W  P R ZEW O R SKU
N a posiedzeniu P R N  w  P rzew or­

sku d y r. szp ita la  sp rze c iw ił się me­
chanicznem u podejściu  do system u 
,0 “  i  zadek la row a ł zam iast p rz e w i­
dzianej przez w yd z ia ł p o w ia to w y  
sum y 80.000, ja ko  oszczędności szpi­
ta la , kw o tę  600.000, k tó rą  jego zda­
n iem , po po rozum ien iu  się ze w szy­
s tk im i p racow n ikam i, będzie moż­
na naw e t zw iększyć.
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Prezydium Gm innej Kady Narodowej w  Bobolicach 
zapytuje, czy może zakwestionować zabieranie przez Po­
w iatową Komisję Osadnictwa Rolnego bydła poniemiec­
kiego z terenu swej gromady, oraz jeśli tak, czy może 
żądać zwrotu zabranych sztuk.

Odpowiedź:
P rezyd ium  G m inne j R ady N arodow ej n ie  może za­

kw estionow ać zab ieran ia  przez P.K.O .R. in w en ta rza  ży­
wego, B ĘD ĄC EG O  W Ł A S N O Ś C IĄ  S K A R B U  P A Ń ­
STW A, a stanow iącą nadw yżkę  ustaw ow ą w  danej g ro ­
madzie. Jeżeli zaś w  grom adzie są osadnicy - -  gospoda­
rze, k tó rz y  n if posiadają w  ogóle inw en ta rza  żywego 
(k ro w y , kon ia , w o łu ), wówczas Pow. K o m is ja  Osadnic­
tw a  Rolnego w in n a  nadw yżkę  byd ła , jaka  jes t w  je d ­
nych gospodarstwach, p rzyd z ie lić  w yże j w spom nianym .

W  w ypadku  p rzec iw nym  P rezyd ium  G m inne j R ady 
N arodow ej w inno  w ystąp ić  z odpow iedn im  w n iosk iem  
do P ow ia tow e j K o m is ji O sadnictw a R olnego przez P re ­
zyd ium  P o w ia to w e j R ady N arodow e j, k tó re j p rzedsta­
w ic ie l zasiada v  P.K.O.R.

Uzasadnienie:
P ow ia tow a K om is ja  O sadnictw a R olnego na podsta­

w ie  § 8 Rozporządzenia M in is tró w : Z iem  Odzyskanych, 
A d m in is tra c ji P ub liczne j oraz R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
nych z dnia 9 stycznia 147 r. (Dz. U. R. P. N r. 10 z 5 lu ­
tego 1947 r  poz. 45) nadaje  w  ram ach a k c ji uw łaszcze­
n io w e j łącznie z gospodarstwem  in w e n ta rz  ż yw y  i  m a r t­
w y  stanow iący' w łasność S ka rbu  Państw a, a przeznaczo­
n y  przez w ładze a d m in is tra c ji ogólnej na cele osadnic­
tw a . P rzyd z ia ł inw en ta rza  żywego, o k tó ry m  m ow a po­
w yże j, w  m ysi § 9 tegoż rozporządzenia jes t ograniczo­
n y  w  ten  sposób; że na jedno  gospodarstwo p rzypada n ie  
w ięce j n iż  2 k ro w y , n ie  w ięce j n iż  jedna s iła  pociągowa 
(jeden koń, lu b  jeden w ó ł). W szelką nadw yżkę byd ła  
z danego gospodarstwa P.K.O .R . zabiera i  w inna p rz y ­
dz ie lić  przede w szys tk im  ty m  osadnikom  -  gospoda­
rzom  te j samej grom ady, k tó rz y  są pozbaw ien i w  ogóle 
inw en ta rza  żywego. Jeżeli ta  okoliczność n ie  zachodzi 
P.K.O .R, może p rz j-dz ie lić  nadw yżkę  byd ła , zna jdu jącą 
się w  jedne j m iejscow ości osadnikom  d ru g ie j m ie jsco­
wości. k tó rz y  in w en ta rza  żywego w  ogóle n ie  posiadają.

Mgr. L. Sowiński

Zarząd Gm iny Wschowa Północ zapytuje, czy można 
etatowemu pracownikowi umysłowemu samorządowe­
mu dostarczyć dekret zwalniający z pracy w  czasie, 
choroby trw ającej ok. 2 miesiące, opierając się o prze­
pisy ustawy z dnia 17 lutego 1922 roku o państwowej 
służbie cyw ilnej (Dz. U. R. P, nr 11 z 1949 roku, 
poz. 72).

Odpowiedź:
W ypow iedzen ie  u m o w y  o pracę sta łem u p ra co w n i­

ko w i um ysłow em u sam orządowem u n ie  może nastąpić 
w  okresie p rze jśc iow e j choroby.

U staw a o państw ow e j s łużb ie  c y w iln e j odnosi się do 
p ra co w n ikó w  państw ow ych , k tó ry c h  stosunek s łużbow y 
ma ch a ra k te r pu b liczn o -p ra w n y .

O p ie ra jąc się o przep isy u s ta w y  o państw ow e j s łuż­
bie c y w iln e j 17 lu tego  1922 ro ku  (Dz. U. R. P. n r  11 
z 1949 ro ku , poz. 72) p rz y  re g u lo w a n iu  stosunku p ra cy  
e ta tow ych  p ra co w n ikó w  sam orządow ych może m ieć 
m ie jsce je d yn ie  w  ty m  w yp a d ku , gdy  s ta tu t m ie jscow y

pow o łu je  podaną ustaw ę ja k o  m ia ro d a jn ą  do regu low a ­
n ia  stosunku p racy m iędzy zw iązk iem  sam orządow ym  
i  p racow n ik iem . Przez pow o łan ie  i  stosowanie pow yż­
szej us taw y stosunek p racow n ika  samorządowego n ie  
nabiera cha ra k te ru  pub liczno -p raw nego  i  d la tego w  za­
sadzie w sze lk ie  sp raw y sporne m iędzy pracodawcą 
a p racow n ik iem , w in n y  być rozstrzygane w  oparc iu  
o p rzep isy rozporządzenia P rezydenta  R zeczypospolite j 
z dn ia  16 m arca 1928 ro ku  o um ow ie  o pracę p racow ­
n ikó w  um ysłow ych (Dz. U R P n r  35 poz. 323). 
Zaś a rt. 29 cytow anego rozporządzenia zabran ia  w yp o ­
w iedzenia  p ra co w n iko w i u m o w y  o pracę w  czasie cho­
roby. S tanow iąc, że w ypow iedzen ie  przez pracodawcę 
um ow y o pracę n ie  może nastąpić podczas choroby p ra ­
cow nika , przep is tego a r ty k u łu  jest bezw zględnie obo­
w iązu jący, gdyż naw et w  w ypadku , gdyby  in d y w id u a l­
na um ow a tę spraw ę inaczej u jm o w a ła , to  ta je j część 
ja ko  m n ie j ko rzys tna  n ie  m ia ła b y  m ocy obow iązu jące j, 
wobec w yraźnego przepisu a rt. 1 cytow anego rozporzą­
dzenia przew idu jącego, że w sze lk ie  postanow ien ia  um ów  
in d y w id u a ln y c h  regu lu jące  stosunek p racy m n ie j ko­
rzys tn ie  d la p ra co w n ikó w  um ysłow ych , an iże li to  czyn i 
rozporządzenie n in ie jsze, są nieważne, a w  m iejsce ich  
wchodzą w łaśc iw e  postanow ien ia  rozporządzenia P re ­
zydenta R zeczypospolite j z 16 m arca 1928 roku

Zarząd Gm inny w Żabikowie powiatu poznańskie­
go, zapytuje, czy pracownicy umysłowej w  stanie ciąży 
zwolnionej od pracy na okres 12 tygodni należy w y ­
płacać pensję łącznie z dodatkiem służbowym, czy też 
bez tego dodatku.

Odpowiedź:
F ra co w n icy  um ys łow e j, k tó re j udzie lono u rlo p u  po- 

ogowego na leży się pensja łączn ie  z doda tk iem  służ­
bowym.

Uzasadnienie:
A r t .  8 ust. 1 w  zw iązku  z a rt. 7 ust. 4 us taw y  z dn ia  

4 lu tego 1949 ro k u  o uposażeniu p ra co w n ikó w  pań­
s tw ow ych  i  sam orządowych oraz przew odniczących 
organów  w ykonaw czych  g m in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h  
(Dz. U- F- P. n i 7. poz. 39} stanow i, że dodatek s łużbow y 
nie p rzys ługu je  p ra co w n iko w i w  okresie stanu n ie ­
czynnego, u rlo p u  bezpłatnego, zawieszenia w  p e łn ie n iu  
s łużby oraz za czas, p rzekracza j ącj’ tr z y  m iesiące n ie - 
pe łn ien ia  z in n ych  pow odów  obow iązków , do k tó ry c h  
p rzyw ią za n y  jes t dodatek s łużbow y. Poniew aż p rze rw a  
w  p ra cy  spowodowana porodem  n ie  podpada pod ża­
den z podanych stanów  fak tycznych , b ra k  w ię c  pod­
s taw  p ra w n ych  do odm ow y w yp łacen ia  p rzys łu g u ją ­
cego p ra co w n icy  doda tku  służbowego.

Zarząd M iejski w  mieście N . zapytuje czy starosta 
powiatowy ma prawo delegować pracownika zarządu 
miejskiego tego miasta do pracy w  zarządzie miejskim  
innego miasta lub w zarządzie gminnym i na jak ie j pod. 
stawie zarząd miejski w inien płacić delegowanemu pra­
cownikowi pobory i diety.

Odpowiedź:
S ta ro s ta  p o w ia to w y  n ie  je s t  u p ra w n io n y  do od de leg o - 

w y w a n ia  p ra c o w n ik ó w  za rzą d u  m ie js k ie g o  do p ra c y  
Y?. za rządach  m ie js k ic h  in n y c h  m ia s t lu b  w  za rządach  
g m in  w ie js k ic h . Tego ro d z a ju  d e le gac je  n ie  z n a jd u ją  
uza sadn ien ia  w  p rze p isach  p ra w n y c h  i  p o w o d u ją  często 
d e zo rg an izac ję  w  p ra c y  za rzą d u  m ie js k ie g o , z k tó re g o
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p ra c o w n ik  został oddelegow any. W  w y ją tk o w y c h  w y ­
padkach (np. pomoc o fia ro m  k lę sk i ż yw io ło w e j) d ie ty  
de legow anem u p ra c o w n ik o w i płaci władza delegująca —  
w danym  w yp a d ku  starosta- D ie ty  p ła tne  są na zasadach 
rozporządzenia  R ady M in is tró w  z dn ia  24 lipca  1948 r.
0 należnościach w  raz ie  pe łn ien ia  czynności s łużbow ych 
poza z w y k ły m  m ie jscem  s łużbow ym  oraz w  raz ie  prze­
n ies ien ia  na inne  m ie jsce służbowe (Dz. U- R. P. N r  38 
poz. 279). K o n tro la  nad ty m  czy fa k ty  podobne n ie  m ia ­
ły  m iejsca na leży do p re zyd iu m  p o w ia ło ./e j lu b  w o­
je w ó d zk ie j ra d y  narodow e j ja k o  decydu jących ko ­
m ó re k  w  spraw ach sam orządow ych.

Prezydium  G. R. N . w  Radkowie pow. włoszczowski 
zapytuje: czy po zakończeniu kadencji urzędowania
sołtysa, starosta może zarządzić przekazanie spraw in ­
nej osobie przez siebie wytypow anej oraz czy starosta 
powiatowy może wyznaczyć lokal wyborczy, w którym  
ma się dokonać w ybór sołtysa na terenie innej gro­
mady.

Odpowiedź:
Starosta p o w ia to w y  w  w ypadkach  w y ją tk o w y c h  może 

m ianow ać sołtysa, na okres do czasu przeprow adzenia  
w yb o ró w  sołtysa, a także w yznaczyć lo k a l w ybo rczy  na 
te re n ie  inne j grom ady.

Uzasadnienie:
Podstawę p raw ną  do m ianow an ia  sołtysa lu b  podsoł- 

tysa  przez starostę pow ia tow ego da je  a rt. 20 p k t. 5 
us taw y  z dnia 23 m arca 1933 ro ku  c częściowej zm ian ie  
u s tro ju  samorządu te ry to ria ln e g o  (Dz. U . R. P. n r  35, 
poz 294), k tó ry  głosi, że: „W y b ó r sołtysa i podsołtysa 
w  grom adach podleca za tw ie rdzen iu  s ta ros ty  p o w ia to ­
wego. O dm owa za tw ie rdzen ia  może nastąp ić po w y s łu ­
chan iu  o p in ii w vd z ia łu  pow iatow ego Jeżeli starosta po­
w ia to w y  odm ów i za tw ie rdzen ia  w y b o ru  sołtysa lu b  
podsołtysa, nastąp i ponow ny w ybó r. Jeżeli ponow ny 
w y b ó r n ie  uzyska za tw ie rdzen ia , wówczas starosta 
m ianuje po w ys łu ch a n iu  o p in ii w y d z ia łu  pow ia tow ego 
sołtysa lub podsołtysa, k tó rz y  sp ra w u ją  urząd do czasu 
za tw ie rdzen ia  ponownego w yb o ru . S tarosta p o w ia tow y  
m ia n u je  ró w n ie ż  sołtysa w  p rzypadku , gdy norm a lne  
w y b o ry  z ja k ic h k o lw ie k  bądź w zg lędów  n ie  mogą dojść 
do s k u tk u “ .

W  § 4 p k t. 2 rozporządzenia M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j z dn ia  15 m arca 1945 ro ku  w  spraw ie  regu ­
la m in u  w y b o ró w  sołtysa i podsołtysa n ie  m a o g ra n i­
czeń, co do w yznaczenia przez starostę pow ia tow ego lo ­
k a lu  na w y b ó r sołtysa. W  ty m  w zg lędzie  starosta w i ­
n ien  w yb ra ć  loka l w  m iejscu, k tó re  jes t n a jodpow ied ­
n ie jsze  dla m ieszkańców  danej grom ady. W  w yp a d ku  
je d n ak  trudnośc i lo ka lo w ych  na te ren ie  grom ady, k tó ra  
ma zam ia r dokonać w y b o ru  sołtysa, starosta może 
wskazać lo ka l w yb o rczy  na te ren ie  in n e j grom ady.

K o p tro la  p ra w id ło w o śc i w yko rzys ta n ia  przez sta­
rostę  podanych w yże j p rzep isów  na leży do pow ia tow e j
1 gm inne j ra d y  narodow e j.

W ydział Powiatowy w  K w idzyniu , woj. gdańskie za­
pytuje czy:

1) pracownikowi wydziału powiatowego zawieszone­
mu w  urzędowaniu, którego sprawę skierowano do 
kom isji dyscyplinarnej, ograniczając wypłatę poborów 
do połowy, a którego komisja dyscyplinarna uniew in­
niła, należy wypłacić drugą część poborów biorąc pód 
uwagę, że pracownik ten w  okresie zawieszenia uzyskał 
pracę w  innej instytucji;

2) czy pracownikowi zawieszonemu w  służbie i uka­
ranemu przez komisję dyscyplinarną na obniżenie 
grupy o jeden stopień, które to orzeczenie pracownik  
zaskarżył, należy wypłacać połowę poborów, mając na 
uwadze, że po wydaniu orzeczenia pracownik podjął 
pracę w  innej instytucji.

Odpowiedź:

1) W  w yp a d ku  zawieszenia p racow n ika , k tó rego  
spraw ę sk ie row ano do k o m is ji d yscyp lin a rn e j, a k tó re ­
go kom is ja  dyscyp lin a rn a  u n ie w in n iła , za trzym ana 
w  okresie  zawieszenia część uposażenia służbowego 
w in n a  m u być ca łkow ic ie  w ypłacona.

2) P ra co w n iko w i uka ranem u przez kom is ję  dyscy­
p lin a rn ą , na obniżen ie  g ru p y  o jeden stopień, k tó re  to 
orzeczenie n ie  je s t prawom ocne, w  okresie  zawieszenia 
w in n o  być w yp łacone uposażenie w  w ysokości m in i­
m um  p o ło w y  poborów , m im o  to, że w  ty m  czasie za j­
m u je  się on pracą w  in n e j in s ty tu c ji.

Uzasadnienie:

Rozporządzenie P rezydenta R zeczypospolite j z dn ia  
24 lu tego  1948 ro k u  o odpow iedzia lności d yscyp lin a rn e j 
fu n kc jo n a riu szó w  pub licznych  na obszarze w o jew ódz tw  
poznańskiego i pom orskiego, n ie  podlega jącym  p rzep i­
som d yscyp lin a rn ym , w yd a n ym  d la  całego obszaru Rze­
czypospo lite j P o lsk ie j (Dz. U. R. P. n r  24, poz. 206), 
obow iązujące na Z iem iach  O dzyskanych na zasadzie 
a rt. 4 dekre tu  z dn ia  13 lis topada o zarządzie Z iem  Od­
zyskanych (Dz. U. R. P. n r  51, poz. 295), s tanow i 
w  a rt. 54, że jeże li fu n kc jo n a riu sz  zostanie u n ie w in ­
n io n y  lu b  zasądzony ty lk o  na porządkow ą karę  dyscy­
p lin a rn ą , wówczas cała zatrzym ana (w  okresie zaw ie­
szenia) część uposażenia służbowego musi m u być ca ł­
ko w ic ie  w ypłacona.

2) A r t .  53 cytow anego w yże j rozporządzenia s tanow i, 
że w ładza zarządzająca zawieszenie fu n kc jona riusza  
w  służbie, może na czas zaw ieszenia w  s łużb ie  o g ran i­
czyć jego uposażenie, n a jw yże j jednak do po łow y.

M a jąc na uwadze, że w ładze służbowe obowiązane są 
w  m yś l a rt. 50, cytow anego rozporządzenia P rezydenta 
R. P. zawieszać p racow n ika  bezzw łocznie je d yn ie :

a) je że li w  postępow aniu ka rno -sądow ym  w zględem  
funkc jo n a riu sza  zarządzono areszt lu b  w ydano  prze­
c iw k o  n iem u w y ro k  jeszcze n iepraw om ocny, o rzeka jący 
lu b  z m ocy u s ta w y  pociągający za sobą u tra tę  urzędu; 
b) je że li w  postępow aniu d yscyp lin a rn ym  w ydano  

niepraw om ocne jeszcze orzeczenie, skazujące na w y d a ­
len ie  ze s łużby —

uważać należy, że w ładze  zaw ieszając p racow n ika  
czynią to  w  w ypadkach  w y ją tk o w y c h  i  uzasadnionych, 
gdyż w  w yp a d ku  u n ie w in n ie n ia , lu b  skazania na k a ry  
porządkow e, k tó ry m i są: 1) upom nien ie , 2) nagana,
3) skrócenie lu b  odm owa u rlo p u  w ypoczynkow ego,
4) g rzyw na  —  w ładze muszą p ra co w n iko w i w yp ła c ić  
całą za trzym aną w  okresie  zaw ieszenia część uposaże­
nia.

Jak w idać  z powyższych p rzep isów  o b lig a to ry jn e  za­
w ieszenie p racow n ika  p rzew idz iane  je s t je d yn ie  w  w y ­
liczonych  w  rozporządzeniu  w ypadkach , zawieszając 
p racow n ika  w  in n ych  w ypadkach  n iż  w y liczone  w  cy­
tow anym  rozporządzeniu , w ładze w in n y  to  czyn ić  w  za­
sadzie, gdy p ra co w n iko w i g rozi ka ra  wyższa od porząd­
kow e !, oraz gdy  bezw zględnie  w ym aga tego . dobro 
urzędu.
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Em eryt Zarządu Miejskiego w  Ciechanowie, zapytuje  
czy przysługują mu ulgi kolejowe, z których korzystał 
będąc czynnym pracownikiem miejskim.

O dpow iedź: U lg i ko le jow e  em erytom  sam orządow ym  
n ie  p rzys ługu ją .

Uzasadnienie: Rozporządzenie M in is tró w  A d m in is tra ­
c j i  P ub liczne j i  Z iem  O dzyskanych z dn ia  4 lis topada  
1946 ro ku  w  spraw ie  u lg  ta ry fo w y c h  p rz y  ko rzys tan iu  
z państw ow ych  środków  ko m u n ika cy jn ych  przez człon­
kó w  organów  w ykonaw czych  i  p ra co w n ikó w  zw iązków  
sam orządu te ry to ria ln e g o  (Dz. U.R.P. N r  64 poz. 361), 
p rze w id u je  w  § 1 p k t. 1 że do u lg  ta ry fo w y c h  p rzy  ko ­

O K Ó L N IK  N r. 63 

z dnia 28 września 1949 r. 
w  sprawie przekazania publicznych bibliotek  

wojewódzkich Państwu.

K ance la ria  R ady Państw a podaje do w iadom ości p re ­
zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, że M in is te rs tw o  
O św ia ty , zgodnie z uchw alą  R ady P aństw a z dn ia  16 
lu tego  1949 r., pow zię tą  w  po rozum ien iu  z M in is tre m  
O św ia ty , p rzys tą p iło  do p rze jm ow an ia  pub licznych  b i­
b lio te k  w o jew ódzk ich .

B ib lio te k i w o jew ódzk ie  przekazu je  się P aństw u n ie ­
odp ła tn ie  w ra z  z loka lem , urządzen iam i itp ., jeże li 
s tanow ią  one własność zw iązków  sam orządu te ry to r ia l­
nego.

W o jew ódzk ie  zw ią zk i samorządowe w in n y  zawczasu 
przygo tow ać się do fo rm a lnego  przekazania  b ib lio te k  
w o jew ódzk ich , spraw dzić stan b ib lio te k , ks ięg i in w e n ­
ta rzow e  i skon tro low ać w g n ich  stan fa k tyczn y .

P ro to k ó ły  zdawczo -  odbiorcze w in n y  być podpisane 
przez p rzeds tąw ic ie li zw iązków  sam orządow ych oraz 
delegatów  M in is te rs tw a  O św ia ty. Jeden egzem plarz 
p ro to kó łu  zostaje w  aktach w łaściw ego zw iązku  samo­
rządowego.

Jeże li p rze jęc ie  przez Państw o b ib lio te k  w o jew ódz­
k ic h  nastąp i przed dn iem  1 styczn ia  1950 r., zw iązk i 
sam orządowe przekażą M in is te rs tw u  O św ia ty  k re d y ty  
na b ib lio te k i w o jew ódzk ie , p rzew idziane .w budżetach 
1949 roku.

W  budżetach na ro k  1950 n ie  na leży ju ż  p rzew idyw ać 
k re d y tó w  na b ib lio te k i w ojew ódzkie .

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  w  spraw oz­
daniach za IV  okres 1949 ro ku  przedstaw ią  K a n ce la rii 
R ady Państw a przebieg a k c ji p rzekazyw an ia  b ib lio te k  
w o jew ódzk ich  M in is te rs tw u  O św iaty.

O K Ó L N IK  N r. 64 

z dnia 30 września 1949 roku

w  sprawie utrzym ania w budżetach pozycji na muzea 
i oświatę dorosłych.

M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i oraz M in is te rs tw o  
O św ia ty  p o in fo rm o w a ły  K ance la rię  R ady Państwa, że 
liczne  rady  narodow e, pow o łu jąc, się na „W ytyczn e  do 
budżetów  sam orządow ych na ro k  1950“ u c h w a liły  p rze­

rzys ta n iu  z państw ow ych  środków  k o m u n ika cy jn ych  
m a ją  p ra w o  l i t .  c wszyscy s ta li p racow n icy  zw iązków  
sam orządu te ry to ria ln e g o  i  zw iązków  m iędzykom una l­
nych  oraz w szyscy s ta li p racow n icy  sam orządow ych za­
k ła d ó w  i  urządzeń dobra publicznego. Z u lg  ty ch  ko rz y ­
s ta ją  rów n ież  cz łonkow ie  rodz in  w yże j w ym ien ionych  
p ra co w n ikó w  na w a runkach  określonych dla cz łonków  
rodz in  p ra co w n ikó w  państw ow ych. Jak  z tego w y licze ­
n ia  osób up ra w n io n ych  w idać  —  p ra w o  n ie  p rze w id u je  
u lg  ko le jo w ych  d la b y ły c h  p ra co w n ikó w  sam orządow ych 
1 z tego pow odu em eryci sam orządow i n ie  są u p ra w n ie n i 
do ko rzys tan ia  z tych  u lg.

A. S zk la rczyk

kazan ie  państw u m uzeów  m ie jsk ich  oraz szkół d la  do­
ros łych , p row adzonych dotychczas przez samorząd i  m e 
w s ta w iły  do budżetów  na ro k  1950 k re d y tó w  na w y ­
żej w ym ien ione  zakłady.

K ance la ria  R ady P aństw a podaje  do w iadom ości, że 
odnośnie m uzeów w  „W y ty c z n y c h “  zosta ły wyszczegól­
n ione muzea (12), k tó re  z dn iem  1 s tyczn ia  1950 r- będą 
przekazane państw u, natom iast, co do in nych  muzeów, 
w y tyczn e  w y ra źn ie  m ów ią, że... „dopóki nie nastąpi 
przeciwna decyzja, należy je dalej prowadzić w  go spo­
ił rce samorządowej i przewidzieć odpowiednie kredy­
ty  w  budżetach na rok 1950“. D opóki w  powyższej spra­
w ie  po uzgodn ien iu  z M in is te rs tw e m  K u ltu r y  i S z tu k i 
n ie  zostaną w ydane  inne  zalecenia przez K a nce la rię  
R fd y  Państwa, w  budżetach zw iązków  sam orządow ych 
w in n y  znaleźć się odpow iednie  k re d y ty  na zak łady  p ro ­
wadzone dotychczas przez samorząd.

W  zakresie ośw ia ty  dorosłych K ance la ria  R ady Pań­
stw a r ie  w yda ła  ż a d n /th  zar ządzeń zlecających prze­
kazanie  szkół powszechnych i  średnich dla dorosłych 
M in is te rs tw u  O św ia ty, na tom iast w  „W y tyczn ych “  w y ­
jaśn iła , że sam orządy nada l mogą p re lim in o w a ć  k re d y ­
ty  na ośw iatę dorosłych (str. 51).

N ad to  we w skazaniach ogólnych „W y tyczn ych “  K a n ­
ce la ria  R ady Państw a przestrzegała przed zb y t pochop­
n ym  pode jm ow aniem  uchw a ł i skreślan iem  k re d y tó w , 
zan im  zostanie rozpatrzona spraw a dalszego losu zakładu 
i zaw arte  będą w iążące u m ow y z za in te resow anym i re ­
so rta m i (str. 7 —  8).

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  p rz y  za­
tw ie rd za n iu  budżetów  w in n y  ze szczególną troską  roz­
pa trzyć spraw ę w ym ien ionych  w yże j p laców ek ośw ia­
tow ych  i k u ltu ra ln y c h . D opók i n ie  zapew ni się ich  p rze­
jęc ia  przez w łaśc iw e  czyn n ik i, na leży uw zg lędn ić  je  
w  budżetach odnośnych zw iązków  sam orządu te ry to ­
rialnego

O K Ó L N IK  N r. 65 

z dnia 4 października 1949 r. 

w  sprawie stypedniów dla uczniów liceów rolniczych.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  pow iado­
m iło  .K ance la rię  R ady Państwa, że znaczna ilość s ty ­
pend iów  pow ia tow ych  i gm innych , ustanow ionych na 
podstaw ie o kó ln ika  N r. 72 z dn. 30.XIL1948 r. w  sp ra -
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¿wie s typend iów  dla uczn iów  liceów  ro ln iczych , n ie  zo­
s ta ła  w yko rzys tana  w  ro k u  szko lnym  1948/49.

Powodem  tego s tanu rzeczy, ja k  podaw a ły  n ie k tó re  
g m iny , b y ł b ra k  kandyda tów .

Tego rodza ju  stanow isko polega na n ieporozum ien iu , 
gdyż pow ia tow e  i  gm inne  ra d y  narodow e p rzyznaw a ły  
s typend ia  g łów n ie  dla uczn iów  spec ja lnych  klas u ru ­
chom ionych  dla s typendystów  gm innych , n ie  w y k o rz y ­
s tu jąc  w  dostatecznej m ierze k w o t s typend ia lnych  d la 
uczn iów  kszta łcących się w  liceach ro ln iczych  n o rm a l­
n ie  prow adzonych.

W  ro ku  szko lnym  1949,50 n ie  będzie ju ż  k las specja l­
n ych  d la  s typendystów  gm innych  i ze s typend iów  g m in ­
n ych  w zględnie  także pow ia tow ych  korzystać będzie 
m łodzież no rm a lnych  k las liceów  ro ln iczych . Ponieważ 
zaś większość te j m łodzieży stanow ią  dzieci m a ło ro l­
nych , przeto  sy tuac ja  taka, aby b y ł b ra k  kandyda tów  
na s typendystów , je s t w ykluczona.

Z in fo rm a c ji M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l­
n ych  w yn ika , że n ie k tó re  zw ią zk i sam orządowe zale­
ga ją  z w y p ła tą  k w o t s typend ia lnych , bądź też w p łaca­
ją  te k w o ty  n ie regu la rn ie  i z dużym  opóźnieniem ; s tw a­
rza  to  znaczne trudnośc i w  prow adzen iu  spó łdz ie ln i 
w yżyw ie n io w ych .

W  zw iązku  z ty m  K ance la ria  R ady Państw a p rosi 
p rezyd ia  w o jew ódzk ich  i  p o w ia tow ych  rad  na rodow ych
0 dop ilnow an ie , ścisłego w ykonan ia  o kó ln ika  N r  72 oraz 
pełnego w yko rzys ta n ia  i  te rm inow ego w p łacan ia  s ty ­
pend iów , p rzyznanych  w  m yś l tego okó ln ika .

Jednocześnie K a n ce la ria  R ady Państw a zarządza, aby 
s typend ia  gm inne i  pow ia tow e  prze lew ane b y ły  bezpo­
średn io  do d y re k c ji liceów , a n ie  do re jonow ych  je d ­
nostek T ow arzys tw a  B u rs  i  S typend iów , skąd —  wbr,ew 
ich  przeznaczeniu —  b y ły  one n ie je d n o k ro tn ie  p rz y ­
znawane uczn iom  szkó ł ogólnokształcących.

O K Ó L N IK  N r 66

z dnia 10 października 1949 r.

w  sprawie ogłaszania okólników Kancelarii Rady 

Państwa w  dwutygodniku „Rada Narodowa“.

K a nce la ria  R ady Państw a podaje  do w iadom ości, iż 
dotychczasow y sposób podaw ania te re n o w ym  radom  na­
ro d o w ym  do w iadom ości o k ó ln ik ó w  przez ich  rozsyła ­
n ie  zostaje z dn iem  1. X I.  49 zaniechany.

Od dn ia  1. X I. 1949 r. w szystk ie  o k ó ln ik i, p ism a okó lne
1 inne  in fo rm a c je  urzędow e K a n c e la rii R ady Państw a bę­
dą pub likow ane  na łam ach d w u tyg o d n ika  „R ada N arodo­
w a “ , ukazującego się w  dn iu  1-szym  i  15 -tym  każdego 
miesiąca.

Ten n o w y  sposób podaw ania o kó ln ikó w  i  zaleceń K a n ­
c e la rii R ady Państw a ma na celu u ła tw ie n ie  ogó łow i ra d ­
n ych  zapoznanie się z w y ty c z n y m i i  za leceniam i K ance­
la r i i  R ady Państwa.

Dość liczne  spostrzeżenia dowodzą, iż  o k ó ln ik i są czy­
tyw ane  przez przew odniczących ra d  narodow ych, przez

k ie ro w n ik ó w  b iu r, ale rzadko k ie d y  docie ra ją  do człon­
ków  p rezyd ium  ra d y  narodow e j, a ty lk o  w y ją tk o w o  do 
pozosta łych radnych. Tymczasem liczne o k ó ln ik i Kance­
la r i i  Rady Państw a są przeznaczone nie ty lk o  dla p rze­
w odniczących czy p rezyd iów  rad, a le  w in n y  być znane 
w szys tk im  radnym . P u b likow an ie  o k ó ln ik ó w  w  d w u ty ­
godn iku  „R ada N arodow a“  u ła tw i ra d n ym  kon tro lę , w  ja ­
k im  s topn iu  ra d y  terenowe, p rezyd ia , kom is je  i  o rgany 
w ykonaw cze w prow adza ją  w  życie odnośne zalecenia.

P rzy ję ta  w  p ra k tyce  rad  narodow ych  fo rm a  zgłaszania 
przez radnych  in te rp e la c ji na p lenarnych  posiedzeniach 
w in n a  w  szerokim  zakresie ob jąć i  sp ra w y  zw iązane 
z tym , ja k  p rezyd ia  rad  narodow ych w prow adza ją  w  ży­
cie o k ó ln ik i i zalecenia w ładz  centra lnych .

K ance la ria  R ady Państwa w yraża  przekonanie, że przez 
p u b liko w a n ie  o kó ln ikó w  w  d w u tyg o d n iku  „R ada N a ro ­
dow a“  pog łęb i się k o n ta k t ra d  narodow ych z masam i 
a także łączność ogółu radnych  z pracam i p rezyd ium  co 
równocześnie pobudzi p rezyd ia  do ba rdz ie j w ytężone j 
pracy.

O k ó ln ik i K a n ce la rii R ady Państw a będą pub likow ane  
w  oddzie lnym  dzia le „R ady  N a rodow e j“ . W y ją tko w o  t y l ­
ko w  odniesien iu  do spraw  nie c ie rp iących zw ło k i K a n ­
ce laria  R ady Państw a będzie rozsyła ła  o k ó ln ik i pow ie la ­
ne do p rezyd iów  rad  narodow ych. Również i  te  o k ó ln ik i 
w  na jb liższym  num erze „R a d y  N a rodow e j“  będą p u b li­
kowane.

Co k w a rta ł dc d w u tygodn ika  „R ada N arodow a“  będą 
dodane w k ła d k i, zaw iera jące w ykaz w szystk ich  o k ó ln i­
kó w  K a n ce la rii R ady Państwa.

K a nce la ria  R ady Państw a p rzyw ią zu je  dużą wagę do 
zapoznania się ogółu radnych  z w y ty c z n y m i za w a rtym i 
w  okó ln ikach. D la tego cz łonkow ie  rad  narodow ych w in n i 
być dok ładn ie  zo rien tow an i o try b ie  ogłaszania tych  okó l­
n ików .

O kó ln ik  n in ie jszy  w in ie n  być p rzedysku tow any na n a j­
b liższym  posiedzeniu p rezyd iów  rad  narodow ych, a na­
stępnie w n ies iony  ja ko  oddz ie lny p u n k t na na jb liższe  po­
siedzenia w e  w szystk ich  radach narodow ych. Jest rzeczą 
wskazaną i  celową, b y  na p le n a rn ym  posiedzeniu w y ­
w iąza ła  się dyskusja, zm ierza jąca do zapewnienia, by  
o k ó ln ik i b y ły  przez ogół radnych  czytyw ane.

Powyższe posunięcie K a n c e la rii R ady Państw a pody­
k tow ane  p rzy toczonym i w yże j w zg lędam i zasadniczym i 
je s t ponadto jednym  z etapów  stałego rea lizow an ia  przez 
K ance la rię  R ady Państw a system u oszczędności.

❖

W ojew ódzk ie  ra d y  narodow e w in n y  skon tro low ać, ja k  
podleg łe  im  ra d y  re g u lu ją  należność za dostarczane im  
egzemplarze „R a d y  N a rodow e j“ .

W strzym an ie  bow iem  w y s y łk i naszego czasopisma na­
raża ra d y  na tó, że n ie  będą zn a ły  zarządzeń K a n c e la rii 
R ady Państwa.
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Prorso o s a m o r z ą d z i e

M iasto  st. W arszawa. O sta tn io  o d b y ły  się p lena rne  p o ­
siedzenia D z ie ln ico w ych  Rad N arodow ych . W arszaw a —  
śródm ieście , W arszaw a —  Zachód i  W arszaw a —  P o łu ­
dnie. D la  w szys tk ich  dz ie ln ic  n a jb a rd z ie j pa lącą sprawą 
jes t akc ja  rem ontow a. M ieszkańcy dz ie ln ic  po łudn iow ych  
zarzucali spó łdzie ln iom  prowadzącym  rem onty  domów, po 
ważne niedociągnięcia. Rem onty byw ą ją  n iedbale wykonane 
lu b  przeryw ane z n iew iadom ych przyczyn. Obecni na posie 
dzeniu przedstaw icie le  spółdzie lń us iło w a li odeprzeć zarzuty 
p rze ds taw ia jąc  sw o je  trudnośc i, b ra k  m a te ria łó w  i  s ił ro ­
boczych. Na teren ie D. R. N. Śródmieście słabe tem po ak­
c j i  rem o n tow e j może spowodować n iew yko na n ie  p lanu. 
P odkom is ja  Rem ontowa D.R.N. s tw ie rdz iła , iż na 14 w y ­
ty p o w a n ych  n ieruchom ości, ty lk o  9 ob ję to  p racam i rem o n ­
to w ym i, a z 7 umieszczonych w  w ykazie  dom ów Z. N. M., 
re m o n tu je  się ty lk o  1. P rezyd iu m  W arszaw y Zachód do­
p ie ro  te raz po w o ła ło  kom is ję , k tó ra  u s ta li ko le jność re ­
m on to w a n ia  17 dom ów  te j dz ie ln icy .

O w ie le  le p ie j przedstaw ia się b ilans odbudowy s to licy  
N a te ren ie  W o li i  O c h o ty , zosta ło odgruzow anych 55 u lic , 
w  śródm ieściu  20 u lic . K o m is ja  K o n tro li D.R.N. ś ró d m ie ­
ście p rze p ro w ad z iła  osta tn io  w iz ję  lo ka ln ą  w  w ażn ie jszych 
urzędach dz ie ln icy , k ładąc nacisk na zbadanie zachowania 
się u rzę d n ikó w  w  s tosunku do pe ten tów . (K u r ie r  C odzien­
ny  n r  287. Gazeta Ludow a n r 234, Życie W arszawy n r  278 
i  T ry b u n a  L u d u  n r  278). Rzeczpospolita n r  280 d ru k u je  
obszerne spraw ozdan ie z dz ia ła lnośc i M Z K , po rów nu jąc  
do robek p rze d w o je n n y  z dz is ie jszym i osiągnięciam i. S tan 
tab o ru  M Z K  na 31 g ru dn ia  w yrażać  się będzie c y frą  226 
tra m w a jo w y c h  w ozów  s iln ik o w y c h  i  194 doczepnych, ra ­
zem 420 Wobec 20-letn;ego dorobku przedwojennego ten 
w y n ik  p ię c io le tn ie j p racy  s tanow i pow ażny sukces w  na ­
szej gospodarce m ie js k ie j. M Z K  o trz y m a ły  2.200 m il. k re ­
d y tó w  in w e s ty c y jn y c h  na ro k  1949. O sta tn io  P re zyd iu m
S.R.N. badało stop ień w yk o n a n ia  budże tu  M Z K , k tó ry  
w yn os i dop iero  20°/., g łów n ie  z w in y  W arszaw sk ie j D y ­
re k c ji O dbudowy, k tó ra  n ie  mogąc przerob ić ca łe j k w o ty  
w  roku  bieżącym, skreś liła  poważną część k re d y tu  (T ry b u ­
na Lu du  n r  267).

K u r ie r  C odzienny n r  280 poda je spraw ozdan ie z rocznej 
dz ia ła lności S ekc ji S an ita rne j W ydz ia łu  Z d row ia  Zarzą- 
du M ie jsk iego . D zia ła lność S a n ita r ia tu  w yd a ła  pozy tyw ne  
w y n ik i,  zarów no jakośc iow e —  zm nie jszenie ilośc i z a fa ł-  
szowań p ro d u k tó w  spożywczych z 35 na 12%, —  ja k
i  ilośc iow e -— dz ienn ie  pob iera  się 1.700 p rób  a r ty k u łó w  
żyw nościow ych .

Rzeczypospolita n r  280 na w o łu je  W ydzia ł Wczasów Zarzą­
du M ie jsk iego do wcześniejszego i dokładniejszego przygo­
tow an ia  a k c ji wczasów.

W oj. w arszaw skie. U rząd  W o je w ó d zk i z ło ży ł M in . K o ­
m u n ik a c ji m e ldu nek  o w y k o n a n iu  przez W y d z ia ł D ro go ­
w y  do dn ia  1 pa źdz ie rn ika  trz y le tn ie g o  p lan u  rob ó t d ro ­
gowych i  m ostow ych na teren ie  w o jew ództw a (Życie 
W arszaw y n r  276). Z e  złożonego na osta tn im  posiedzeniu 
P.R.N. v/ M iń s k u  Maz. spraw ozdan ia pe łnom ocn ika  p o ­
w ia tow e go  do sp raw  p o da tku  grun tow ego w y n ik a , że ra ­
d y  m ie js k ie  i  gm inne  n ie  in te resu ją  się dostatecznie re a ­
liz a c ją  p o da tku  g run tow ego i  F O R -u . O płacony w  55,5% 
poda tek g ru n to w y  i  35,3% FO R  m ów ią  n a jle p ie j o s łabym  
zainteresowaniu rad narodow ych tą sprawą. N aw et 
ra d n i-g m in n i i  so łtys i zalegają w  p łacen iu  poda tków . D o ­
brze na tom iast przebiega akc ja  s iew na; do dn ia  5 paźdz. 
s iew y zosta ły zakończone. (T ryb. L u d u  n r  723).

M ie jska  oraz w szys tk ie  gm inne  ra d y  narodow e w  pow. 
soko ło w sk im  o d b y ły  uroczyste p lenarne , rozszerzone po ­
siedzenia, na k tó ry c h  wyg łoszono obszerne re fe ra ty  po­
św ięcone w a lce  o pokó j. Szczególnie po dn ios ły  przebieg 
m ia ło  zebranie w Sokołowie.

Woj., łódzk ie . Obszerny a r ty k u ł o G.R.N. w  W alow icach 
d ru k u je  ż y c ie  W arszaw y n r  268. G m ina  ta  o trzym a ła  
w  K o n k u rs ie  „R a d y  N a ro d o w e j“  1-szą nagrodę w  w yso ­
kości p ó ł m ilio n a  z ło tych . Z  w y w ia d u  przeprow adzonego

z przew odn iczącym  G. R. N . d o w ia d u je m y  się^ że tę  po ­
w ażną k w o tę  przeznaczono na zakup ła w ek , ta b lic  oraz 
dokończenie w e w n ę trzn ych  re m o n tó w  szkół. —  Ekspres 
Ilu s tro w a n y  n r  274 i  Głos Robotn iczy n r  273 podają prze­
b ieg obrad D.R.N. Łódź śródm ieście . N a  p lan  p ie rw szy  
w ysunę ły  się zagadnienia związane z sytuacją  m ieszka­
n iow ą , p ro b le m y  san ita rn o -zd ro w o tn e , gospodarka w  d o ­
m ach Z .N .M . itd . D .R.N. za ję ła  się następn ie spraw ą k o ­
m ite tó w  b loko w ych , k tó re  w k ró tc e  zostaną pow o łane 
w  śródm ieśc iu  w  drodze w yb o ró w . R egu lam in  w yb o rczy  
jes t ju ż  opracowywany. W  D z ien iku  Łó dzk im  n r  70 znaj-* 
du jem y obszerne w zm ia n k i o a k c ji rem ontow ej w  A le k i 
sandrow ie , k tó rą  zakończy budow a Ł a ź n i M ie js k ie j oraz 
o postępach ro b ó t k a n a liza cy jn ych  w  P abianicach. R ów nież 
w  K u tn ie  zw iększono tem po p racy  p rz y  robo tach  re m o n ­
tow ych , aby jeszcze przed deszczami je s ie n n ym i oddać b u ­
d y n k i c a łko w ic ie  gotowe do u ż y tku . Jeszcze przed z im ą 
895 osób zna jdz ie  pom ieszczenie w  odbudow anych do ­
m ach —  donosi G łos K u tn o w s k i n r  274.

W oj. szczecińskie. P rezyd iu m  M .R .N . w  Szczecinie o d by­
ło  specja lne posiedzenie, pośw ięcone p rze dysku to w an iu  
sy tua c ji zaopatrzenia żywnościowego ludności Szczecina. 
Zaproszen i na posiedzenie zosta li n ie  ty lk o  p rze ds taw ic ie ­
le  za in teresow anych in s ty tu c ji,  lecz rów n ie ż  i  rad  z a k ła ­
dowych. Podstawą dysku s ji b y ło  sprawozdanie przew. 
M ie js k ie j K o m is ji U sp raw n ien ia  Zaopatrzenia. W  cza­
sie dysku s ji napiętnowano szereg w ypadków  b iu ro kra tyczne ­
go u jm ow an ia  zagadnień, n ie  ty lk o  przez apara t skupu te re ­
nowego, ale i przez ins ty tuc je , za jm u jące  się rozdzie ln ic tw em  
(K u r ie r  Szczeciński n r  269). Om awiane na osta tn im  posiedze­
n iu  'Jenum  W oj. R.N. wytyczne Sześcioletniego P lanu  o tw ie ­
ra ją  przed Pomorzem Szczecińskim nowe pe rspektyw y roz­
w o ju  gospodarczego i ku ltu ra lnego . Szczególną uwagę w  no­
w ym  plan ie  poświęcono p o rto w i szczecińskiemu. Już teraz 
w  n ie k tó ry c h  dz ia łach b u do w y  p o rtu  zaczęto prace, p rz e ­
w id z ia n e  w  p la n ie  na ro k  1950. Na posiedzeniu ty m  
uchw alono rów nież budżet na ro k  1950, zam yka jący się 
c y frą  77 m il. 670 tys. zł. (K u r ie r  Szczeciński n r  278). 
Z  Funduszu O św ia ty  i  K u l tu r y  W o j. R. N. uchw a lono  
os ta tn io  w yp łacać corocznie sumę 1 m il.  zł. na stypend ia  
dla uczn iów  szkól a rtystycznych (K u r ie r  Szczeciński n r  
275). W  ty m  sam ym  num erze zn a jd u je m y  opis w ręczen ia  
sześciu nagród zwycięzcom  kon ku rsu  d la  m łodz ieży szko l­
ne j p t. „J a k  spędziłem  w a ka c je “ . D w ie  nagrody u fu n d o ­
w a ła  W oj. R. N „  dw ie  dalsze Zarząd M ie js k i w  postaci 
w a rto śc io w ych  b ib lio teczek.

W oj. w ro c ław sk ie . M .R .N . w  Świebodzicach przyzna ła  4 
stypend ia  po 3.000 zł. dz iec iom  ro b o tn ik ó w  i  pó łs ie ro tom . 
K om is ja  M ieszkan iow a te j Ra % p rz y d z ie liła  dw om  p rzo ­
d o w n iko m  p racy  k o m fo rto w e  m ieszkan ia, w ieksze od p o ­
p rzedn io  przez n ich  posiadanych (G azeta R obotn icza n r 
274). Z in ic ja ty w y  P.R.N. w  L e gn icy  o d b y ły  się w e  w rz e ­
śn iu  b r. 4 p lena rne  posiedzenia gm inn ych  rad na rod o ­
w y c h  w  grom adach (Gazeta Robotn icza n r  274). N a w n io ­
sek K o m is ji K u ltu ra ln o  -  O św ia tow e j p rz y  M .R .N . w  W a ł­
b rzych u  pow stan ie  w  na jb liższym  czasie d ruga  M ie js k a  
Szkoła Powszechna d la  D o ros łych  (S łow o  P o lsk ie  n r  274).

W oj. k rako w sk ie . M .R.N . w  K ra k o w ie  na  os ta tn im  po ­
s iedzeniu p le n a rn y m  pos tanow iła  w m u ro w a ć  tab licę  p a ­
m ią tk o w ą  w  dom u p rz y  u l. Szew skie j 6, w  k tó ry m  L e n in  
w y g ło s ił w  1915 r. odczyt pt. „W spółczesna Rosja i  ruch  
ro b o tn ic z y “ . W m urow an ie  odbędzie się w  ram ach M ie s ią ­
ca P og łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsko -  R adz ieck ie j. Jednocześ­
n ie  uchwalono u fundow anie  trzech nagród dla w y ró żn ia ­
jących się v- p racy fun kc jon a riu szy  M. O., w  uznan iu  za­
s łu g  M .O. w  w a lce  o zapew nienie bezpieczeństwa o b yw a ­
te lom . Po w ycze rpu jących  re fe ra tach  poszczególnych ra d ­
n y c h  uchw a lono  p ie rw szy  budżet m. K ra k o w a  w  P la n ie  
-6 -le tn im . M yś lą  przew odn ią  tego budże tu  b y ła  dalsza po ­
p ra w a 1 ko m u na lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  rob o tn icze j 
i  zdrow otności. (D z ie n n ik  P o lsk i n r  274, T ry b u n a  L u d u  
n r  274, D z ie n n ik  P o ls k i n r  275 i  P o lska Z b ro jn a  n r  275).
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Ukazał się czerw cpwy num er Gazety A d m in is tra c ji 
(N r  6). W treśc i swej przynosi on następujące prace:

W acław  C zap ińsk i. „O  w y k ła d n i no rm  praw a poprze­
dzających zm ianę u s tro ju “ . —  A u to r w y jaśn ia jąc  m. in. 
zasadę społecznej in te rp re ta c ji prawa, podkreśla, że istota 
p ra w a  n ie  polega na słow nym  w yrazie  praw a — na fo r ­
m ie, lecz jedyn ie  na treśc i w yrażanych przez n ie  nakazów 
i  zakazów.

Stefan Stosyk w  pracy —  ..N iektóre aspekty zagadnie­
n ia  oszczędnościowego w  a d m in is tra c ji pu b liczne j“  podkre ­
śla, że analiza jes t m etodą przewodnią, w g  k tó re j pow inny  
kszta łtow ać się w sze lk ie  poczynania oszczędnościowe, a p ro ­
gram owe dzia łan ie  oszczędnościowe pow inno przede wszyst­
k im  iść w  k ie ru n k u  istotnego przeobrażeniu, dotychczaso­
w ych  m etod pracy b iu ro w o -a dm in is tracy jn e j.

A n to n i M arczew ski w  a rty k u le  „U porządkow an ie re je ­
s tra c ji stanu cyw ilnego“ , w y jaśn ia jąc  m. in. na czym po le­
ga ją zasadnicze obow iązki urzędn ika stanu cyw ilnego, za­
znacza, że do czynności jego należy rów n ież popu laryzacja  
p izep isów  z zakresu re je s tra c ji stanu cyw ilnego oraz to, że 
stanow isko jego jest nader odpow iedzia lne i  wym aga nie 
ty lk o  pe łnej znajom ości przepisów praw a o aktach stanu 
cyw ilnego lecz i w yrob iena  życiowego.

Na uwagę zasługuje rów n ież praca A . K a p u lk in a  „P la ­
now anie pracy w  a d m in is tra c ji i  gospodarce sam orządu“ . 
Dotyczy ona spraw y te c h n ik i p lanow ania  pracy w  samo­
rządzie j  gospodarce samorządowej.

W oparc iu  o doświadczenia W ydzia łu  Samorządowego 
W rocław skiego U rzędu W ojewódzkiego, au tor podaje k o n ­
k re tna  sposoby p lanow ania pracy, schematy p lanów  pracy 
i  sprawozdań z ich  w ykonan ia .

Przeglifil u s ś a w o d le B iM /s ś w a

N in ie js z y  p rzeg ląd ustaw odaw stw a om aw ia  treść 
D z ie n n ika  U s taw  R. P. N r. N r. 51 i  52.

D z ie n n ik  U staw  N r. 51 zaw ie ra : um ow ę o w spó łp racy  
k u ltu ra ln e j m iędzy Polską a R um un ią (poz. 380);

rozporządzenia Rady M in is tró w :
z dn ia  9 w rześnia 1949 r. w  spraw ie zasad zaszeregowa­

n ia  i  automatycznego przechodzenia do wyższych grup upo 
sażenia oraz dodatków  fu n kcy jn ych  i s łużbowych nauczy­
c ie li i  w ychow aw ców  zakładów  wychow aw czych i popraw  
czych podległych M in is tro w i S praw ied liw ośc i (poz. 382);

z dn ia 9 w rześnia 1949 r. w  spraw ie wysokości w yn a ­
grodzenia za pracę, uzasadniającego żądanie dop ła ty  do no 
m in a ln e j sum y zobow iązania pieniężnego. W ym ienione roz 
porzadzene ustala, że praw o do żądania do-platy w yn ika jące  
z przepisów  dekre tu  z dn ia  27 lip c a  1949 r. o zaciąganiu no 
w y c h  i okreś lan iu  wysokości n ieum orzonych zobowiązań 
pien iężnych p r z y s ł u g u j e  w ierzyc ie lom  czerp:ącym  swe do­
chody w yłącznie z wynagrodzenia za pracę, n ic  przekracza 
jącego: a) w  c h w ili powstania zobow iązania — kw o ty  
3.600 zl. rocznie, b) w  c h w ili w ystąp ien ia  z w n iosk iem  o do;, 
p ‘atę —- kw o ty  360.00-0 zł. rocznie (poz. 383).

z dn ia  9 w rześn ia  1949 r. w  spraw ie  sk ładu , o rgan iza­
c j i  i  t ry b u  postępowania k o m is ji odszkodowawczej d la  
w yw łaszczen ia  n ieruchom ośc i n iezbędnych d la  re a liz a c ji 
na rodow ych  p lanów  gospodarczych, (poz. 384);

z dn ia  9 w rześn ia  1949 r. w  spraw ie  uznan ia  stow a­
rzyszen ia  „L ig a  K o b ie t“  za stowarzyszen ie wyższej u ż y ­
teczności (poz. 85);

rozporządzenie M in is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j, 
S ka rb u  i  B u d o w n ic tw a  z dn ia  10 s ie rpn ia  1949 f .  w  spra ­
w ie  u tw o rzen ia  p rzym usow ych  lo k a ln y c h  zrzeszeń p r y ­
w a tn y c h  w ła ś c ic ie li n ieruchom ości. W ym ien ion e  zrzeszenia 
zostaną pow o łane w  ciągu d n i 30 od dn ia  w e jśc ia  w  życie 
w spom nianego rozporządzen ia przez w o jew ód zk ie  w ładze 
a d m in is tra c ji ogólne j w  osiedlach lu b  grupach osied li, 
w zg lędn ie  te  same w ładze nadadzą is tn ie ją cym  s tow a rzy ­
szeniom  w ła ś c ic ie li n ie ruchom ośc i ch a ra k te r zrzeszeń p rz y ­
m usow ych. Z rzeszenia będą pos iada ły osobowość p raw ną.

N um er kończy przegląd ustawodawstwa, czasopism i  w y ­
daw n ic tw , w yd a w n ic tw  nadesłanych, op in ie  i  po rady p ra w ­
ne oraz k ron ika .

N r  10/42 „Sam orządowca“  (w rzesień —  październ ik) 
w  a rtyku le  w stępnym  „C a ły  naród budu je  sw oją sto licę“  
porusza na jw ażnie jsze prob lem y Kongresu O dbudowy W ar­
szawy. Tem u samemu zagadnieniu poświęcony jest następny 
a r ty k u ł „W iz ja  s to licy  w  1955 r . “  (Odbudowa s to licy  w  p la ­
nie 6_letn im ), k tó ry  om aw ia  zm iany, ja k im  ulegnie W arsza­
wa w  okresie 6. la t. — „W a lka  o po-kój — uchw a ły  CRZZ 
obow iązujące w szystk ich  zw iązkow ców “ , — to  następny 
a rty k u ł. Zaznajam ia on czyteln-llca z podstaw ow ym i obo­
w iązkam i członków  zw iązku w  walce o pokój, podkreśla 
znaczenie jedności dzia łan ia  i  konieczność pełnego zrozu­
m ien ia  przez członków  zw iązku ich  ro l i  w  Polsce Ludow ej. 
Następny a r ty k u ł „2 pa źdz ie rn ik  — dn iem  m iędzynarodo­
wego poko ju “  podkreśla, że 2 październ ika 'jajco dzień po­
k o ju  w in ie n  być wyrazem  w o li osiej po lsk ie j k lasy ro b o tn i­
czej w  u trzym an iu  poko ju  i  m an ifes tow an iu  p rzy jaźn i ze 
Z w ią zk iem  Radzieckim  i państw am i dem okrac ji ludow ej.

W  dalszej swej treści num er zaw iera streszczenie do­
kończenia re fe ra tu  wygłoszonego na I I I  Z jeździe zw iązkow ­
ców  przez wiceprzewodniczącego CRZZ A l. Burskiego 
„O  w łaśc iw e  zrozum ien ie i  rea lizac ję  zadań zw iązku“ .

Następne prace to : zam knięcie zjazdowej w ys taw y sa­
morządowców, rea lizac ja  zobowiązań podjętych dla  uczcze­
n ia  22 lipca, u ruchom ien ie  i  odbudowanie Z ak ładu  F ilt ró w  
w W arszawie, w y jaśn ien ie  do poszczególnych postanowień 
zbiorowego uk ład u  pracy, usp raw n ien ie  w  cdm m isferacji 
pub liczne j. N um er kończą dz ia ły  z życia organizacyjnego, 
z a k c ji socja lnej, przegląd ustawodawstwa, porady i odpo­
w iedz i o r  z pośrednictwo pracy.

a w o je w ó d zk ie  w ładze  a d m in is tra c ji ogó lne j nadadzą im  
s ta tu ty . Zadaniem  zrzeszeń je s t w spó łdz ia łan ie  z w ła ś c i­
w y m i w ładzam i, w  nadzorze nad cz ło nka m i zrzeszenia 
w  zakresie p o k ry w a n ia  kosztów  eksp lo a tac ji oraz b ieżące­
go rem o n tu  ja k  też w  zakresie a d m in is tra c ji i eksp loa tac ji 
n ieruchom ości. W  szczególności zrzeszenia u p raw n io ne  są 
do p rzeds taw ian ia  w n ioskó w  w  spraw ie  k a p ita ln y c h  re ­
m ontów . N ie  będą cz łonkam i zrzeszeń c i w łaśc ic ie le  b u ­
dyn ków , k tó ry c h  b u d y n k i są uży tko w an e  przez: w ładze 
i  u rzędy  oraz p rzeds ięb io rs tw a państw ow e i  samorządowe, 
in s ty tu c je  ubezpieczeń społecznych, organ izacje  sam orzą­
du gospodarczego oraz stowarzyszen ia wyższej użytecz­
ności, a w reszcie przez organ izacje  spółdzielcze. W szyscy 
in n i w łaśc ic ie le  lu b  U ży tkow n icy  n ieruchom ości są zobo­
w iązan i do uczestnictwa w  w ym ien ionych  w  zrzeszeniach
0 ile , n ieruchom ości ich  pod lega ją  przepisom  d e kre tu  
z dn ia  28 lip ca  1948 r. o na jm ie  lo k a li,  (poz. 386).

rozporządzenie M in is tra  K o m u n ik a c ji z dn ia  16 s ie rp ­
n ia  1949 r. w  sp raw ie  s ta tu tu  w zorow ego d la  spó łek d ro ­
gow ych. S p ó łk i drogow e mogą pow staw ać w  ce lu  budow y 
lu b  u trzym an ia  określonych odc inków  dróg pow ia tow ych
1 gm innych , je ż e li w łaśc iw e  z w ią zk i sam orządu te ry to ­
ria lnego nie mogą ze w zględów  finansow ych pokryć kosz­
tów , b u do w y  lu b  u trzym a n ia  ty c h  dróg. S pó łka  może być 
zaw iązana, bądź dobrow o ln ie , a lbo p rzym usow o na pod­
s taw ie  orzeczenia w y d z ia łu  pow ia tow ego wydanego na 
wniosek g rupy in ic ja to ró w , k tó rz y  zobowiążą się do po­
n ies ien ia  p rz y n a jm n ie j trzech p ią tych  części kosztów  po ­
trzebn ych  do u rze czyw is tn ien ia  celu spó łk i. S ta tu t spó łk i 
je s t za tw ie rd zany  przez w y d z ia ł p o w ia to w y , k tó ry  też w y ­
k o n u je  nadzór nad dz ia ła lnością  spółek drogow ych . Po 
u p ły w ie  te rm in u  na la k i spó łka  drogow a została zaw ią ­
zana lu b  po je j rozw iąza n iu  d ro g i lu b  m osty przez spółkę 
te zbudowane bądź u trzym yw ane  przechodzą ro d  zarząd 
w łaśc iw ego zw iązku  sam orządu te ry to ria ln e g o . Do spółek 
d rogow ych  n iosą należeć zainteresowane osobv fizyczne  
i  p ra w n e ,a  jakże  grom ady i gm iny w ie jsk ie  1 m ie jsk ie . Do 
•rozporządzenia załączono w zo ro w y  s ta tu t s p ó łk i d rogow e j 
(poz. 387);
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rozporządzenie M .m s tra  Z d row ia  z dn ia  "2 3 's ie rpn ia  
1949 r. w spraw ie  usta len ia  wysokości op ła t pob ie ranych  
przez stacje pogotow ia ra tun kow ego  będące zak ładam i 
spo łęcznym L-s łużby zd ro w ia  (poz. 388)._

obwieszczenie M in is tra  Z drow ia  : z dn ia  3 września 
1949 r. w  sp raw ie  ogłoszenia je dn o lite go  teks tu  de k re tu  
z dn ia  16 k w ie tn ia  1946 r. o zw a lczan iu  chorób w ene rycz­
nych  (poz. 394).

Ponadto w  tym że num erze D z ienn ika  U staw  zna jd u je  
się^ k ilk a  rozporządzeń w ykonaw czych  w łaśc iw ych  m in i­
s tró w  w  zakresie spraw  o rg an izac ji w y m ia ru  s łużby spra­
w ie d liw o śc i ob rony  na rodow e j i  leśn ic tw a .

D z ie n n ik  U s taw  N r. 52 zaw iera  ty lk o  rozporządzenia 
w ykonaw cze  M in is tró w  w  zakresie sp raw  a d m in is tra c ji 
pu b liczne j, p ra cy  i  op ie k i społecznej oraz budow n ic tw a .

W  osta tn im  okresie  czasu w  M on ito rze  P o lsk im  zosta­
ły  ogłoszone następujące o ogó ln ie jszym  znaczeniu uchw a­
ły  R ady M in is tró w , zarządzenia i o k ó ln ik i ’’w ładz naczel­
nych :

zarządzenie M in is tra  Skarbu z dn ia 12 s ierpn ia 1949 r  
w  spraw ie usta lenia w ykazu banków oraz spółdzie ln i k re d y ­
tow ych upraw n ionych  do prowadzenia rachunków  w  obrocie 
bezgotówkowym  (M.P, N r A-52 poz. 728);

zarządzenia G łównego Pełnom ocnika Rządowego dc 
spraw  podatku gruntow ego z dn ia  20 lipca 1949 r. w  spra- 
Wie określenia ka te go rii poda tn ików  i w a ru rk ó w  pod ja k im i 
uiścić mogą rów now artość podatku gruntow ego w  ziem io­
płodach — w  gotówce. TV szczególności należy wskazać, że 
następujące kategorie poda tn ików  będą m ogły pokryw ać 
swe zobowiązania podatkowie p ła tne w  ziem iopłodach — 
w  gotówce: posiadacze resztówek Użytkowych przez spół­
dzie ln ie  „Samopomocy C h łopsk ie j“ , ro ln icze spółdzie ln ie p ro ­
dukcyjne, spółdzielnie parcełacyjno-osadnicze. gospodarstwa 
ro lne na obszarze ziem odzyskanych należące do osadników 
k tc rz  - je  ob ję li po dn iu  1 stycznia . 1948 roku, bądź przed 
dniem  1 stycznia 1948 r. nie posiadali w łasne j s iły  pociągo 
w o j, wreszcie gospodarstwa ro lne  prowadzące w a rzyw n ic tw o  
sadownictwo, upraw ę nasion itp . na cona jm nie j po łow ie po- 
w ie r-on n i (M.P N A-51 poz. 721); '

zarządzenie M in is tra  H and lu  W ewnętrznego z dn ia 20 
lipca 1949 r. w  spraw ie staw ien ia do dyspozycji na rzecz akc ji 
zaopatryw ania ludności magazynów i  składów  zbożowych 
oraz „ro d k ó w  przewozowych i środków  technicznych (M  P 
Nr. A -54 poz. 739)-

zarządzenie G łównego Pełnom ocnika Rządowego do 
spraw  podatku gruntow ego z dn ia  16 lipca 1949 r. w  sprawia 
try b u  postępowasia przy  poborze egzekucji podatku g ru n ­
towego w  ziem iopłodach w  1949 r. (M.P. Ń r. A-54 poz. 744);

uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  10 s ie rpn ia 1949 r  
w  spraw ie  prac przygotow aw czych do Narodowego Spisu 
Powszechnego 1950 ro ku  (M.P. N r. A-55 poz. 752);
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.arządzenie M in is tra  R o ln ic tw a , i  R e fo rm  R olnych z dn ih  
11 lipca 1949 r. w  spraw ie podzia łu  obszaru Państwa na re jo - 

- n.y w e te ryna ry jne  i  usta lenie lic z b y  leka rzy  w e te ryn a ry jn ych  
. dopuszczonych do w ykonyw an ia  p ra k ty k  w  tych re jonach 

(M.P ' Tr. A-56 poz. 753);

okó ln ik  Nr. 19 Prezesa Rady M in is tró w  w  spraw ie ko* 
m is ji p ro je k tó w  uspraw nien ia  adm nstrac ji pub liczne j YM:F  
Nr. A-57 poz 755); 1

zarządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub licznej z dn ia  
11 sierpn ia 1949 r. o przekazaniu ksiąg m e tryka ln ych  urzę— 
dom  stanu cyw ilnego  (MP. N r. A-57 poz. 756);

zarządzenie M in is tra  Skarbu z dn ia  23 s ie rpn ia 1949 r. 
w  spraw ie usta len ia dodatkowego w ykazu  spółdzie ln i k re d y  
tow ych upraw n ionych  do prowadzenia rachunków  w  obroeie 
bezgotówkowym  (M.P. N r. A-58 poz. 785);

rozporządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
z dm a 19 s ie rpn ia  1949 r. o p rz y w ró c e n iu  i  u s ta len iu  nazw  
m ie jscow ości. (M . P. N r. A -59  poz. 795);

uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  12 lu tego  1949 r . w  spraw ie  skupu  i  regenerac ji, z d -  
zytego ogum ien ia  samochodowego oraz sprzedaży og um ię * 
m a napraw ionego. (M . P. N r. A -59  poz. 7 8 6 );'.

uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  12 lu te go  1949 r. w  spraw ie  re m o n tó w  genera lnych , 
797)°Ch0dOW typ 0 w y c h  ł  ich  zesPołów  (M . P. N r. 59 poz.

uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  12 k w ie tn ia  1949 r. o sposobie szkolen ia  k ie ro w c ó w  
sam ochodowych d la  po trzeb państw a (M  P N r  A -5 9  
poz. 798); ^

uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  9 s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie  sposobu ogłaszania 
i rozpowszechniania uspraw nień pracowniczych (M  P 
N r. A -62  poz. 838);

uchw a ła  K o m ite tu  Ekonom icznego R ady M in is tró w  
z dn ia  21 czerwca 1949 r . w  spraw ie  w y p ła t p re m ii ąa 
uspraw nien ia  techniczne i w yna lazk i pracownicze 
w  przem yśle  państw ow ym . (M . P. N r. 62 poz. 839);

zarządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dm a 
19 s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie  zm iany  nazw  n ie k tó ry c h  sta­
c j i  p rzys ta n kó w  i  ła d o w n i k o le jo w y c h  (M . P. N r! A -63, 
poz. 842);

zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  
z jdni,a 2 w rześnia 1949 r  w  spraw ie  przekazan ia  a k t b. u rzę ­
dów  roz jem czych do spraw m a ją tk o w y c h  posiadaczy go­
spodarstw  w ie js k ic h . (M . P. N r. A -63  poz. 843);

zarządzenie M in is tra  O b ron y  N a rodow e j z dn ia  14 
w rześn ia  1949 r. o dalszej re je s tra c ji reze rw  osobowych 
(M . P. N r. A -6 4  poz. 851).
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